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EDNOCZEŚNIE z pracami podko- 
misji ustroju Sądownictwa toczą 
się prace w sekcji postępowania 
karnego паа ułożeniem projektu 
„jednolitej ustawy postępowania 
karnego dla całega obszaru Rze- 
szypospolitej. Sekcja ustaliła szereg zasad wy- 
*ycznych, a następnie wyłoniła podkomisję, 
złożoną z рр. Krzymuskiego, Кугіомісга, oraz 
autora niniejszych słów, w celu opracowania 
projektu. Projekt podkomisji jest już gotowy 
i w początkach lata r. b. będzie złożony sekcji 
do rozpatrzenia. Rozdział o postępowaniu przed 
sądem przysięgłych wywołał pewne różnice zdań 
i został opracowany w dwóch warjantach: je- 
den z mirb, na podstawie pierwocysu niżej. 
PR RRC uzyskał z dE" zmianami apro- 
atę p. Rymowicza, drugi — stanowi projekt 
odrębny prof. Krzymuskiego. Zasadniczą różni: 
се obu projektów stanowi to, ża według pro- 
jektu większości na początku każdaj kadencji 
ma się odbyć walne uroczyste posiedzenie 
wstępne, na którem przysięgli składają przy» 
sięgę i przewodniczący wyjaśnia im ich prawa 
i obowiązki, podczas gdy według projektu p. 
Krzyreuskiego składanie przysięgi i pouczenia 
przewodniczącego odbywa się na początku 
rozprawy przed każdą sprawą osobno. Więk- 
szość wychodziła z założenia, że wielokrotne 
powtarzanie przez przewodniczącegu tego sa- 
mego pouczćónia stanowi zbędną stratę czasu, 


a ponadto sprowadza to wyjaśnienie do for“ 


тиек szabionowych, „które przewodniczący bę: 
dzie musiał powtórzyć podczas całej kadencji 
tyle razy, ile będzie spraw, a więc będzie je 
powtarzał nerwowo, pospiesznie i będzie dą- 
żył do ich skrócenia, podczas gdy wyjaśnienie, 
złożone jednorazowo na posiedzeniu wstępnem, 
będzie z natury rzeczy pełniejsze i dokładniej- 
sze i lepiej się wbije w pamięć przysięgłych. Po- 
nadto pewna uroczysta cecha przysięgi i w ogó- 
le otwarcia kadencji podnosi ромаде sądu 
i nastraja przysięgłych do stąranniejszego peł- 
nienia obowiązków. Pozostałe - różnice między 
obu projektami dotyczą raczej układu artyku- 
łów i drobnych szczegółów. Projekt p. Krzy- 
muskiego jest obszerniejszy, wprowadza do 
ustawy wiele przepisów, które dwaj pozostali 
członkowie komisji uznali za zbędne, 

Zasadniczy tok postępowania według obu 
projektów niewiele śię różni od ustaw, które 
obowiązywały przed wojną w trzech dzielni» 
zach. Wprowadzono pęwne uproszczenia. Stro- 
ny mają prawo wyłączania od udziału wszyst- 
kich przysięgiych, którzy są wezwani ponad 
liczbę, niezbedną do utworzenia ławy (12 przy. 
sięgłych zasadniczych, a w sprawach, które 
mogą potrwać dłużej, niż jeden dzień, ponadto 
dwóch przysi;głych zapasowych). Tak np. je- 
żeli do losowania stawi się 20 przysięgłych, 
a sprawa ma być krótka, strony mogą bez 
wskazania motywów wyłączyć po czterech, 
W razie liczby nieparzystej oskarżony może 
‚ wyłączyć o jednego więcej. Wyłączanie odby- 
wa się w toku losowania przy tworzeniu ławy 
przysięgłych. Przewodniczący sądu publicznie 
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wyciąga kartkę z urny, odczytuje nazwisko 
przysięgłego i daje stronom możność oświad* 
czenia się w przedmiocie wyłączenia. Przy- 
sięgły niewyiączony wchodzi w skład ławy, 
poczem przewodniczący wyciąga następną kart- 
kę. Za zgodą stron, które się zrzekną wyłą” 
czeń, można utworzyć ławą już w razie sta- 
wienia się 12 (względnie 14) przysięgłych. 
Futorowie projektu liczyli się z wielką obo- 
jętnością naszego społeczeństwa w stosunku 
do wykonywania obowiązków obywatelskich 
i dążyli do umożliwienia utworzenia ławy przy 
jaknajmniejszej liczbie obecnych. 

Układanie pytań dla przysięgłych ma się 
odbywać przed głosami stron, nie żaś, jak było 
w Rosji — po tych głosach. Jest to przyjęte 
w wielu ustawach europejskich i ma tę prze- 
wągę, ża wtady głosy siron Borążące Ter 
prawe, pbracają się w zakresie ściśle uśralohego 
materjału, zawartego w pytaniach, a to ułatwia 
przysięgłym orjentowanie się w sprawie. Roz- 
strzygnięciu przysięgłych ulegają tylko pytania 
co do winy, tudzież związane z niemi pytania 
co do samego faktu przestępstwa, poczytalności 
lub rozeznania oskarżonego oraz okoliczności 
łagodzących i obciążających. Wszystkie inne 
kwestie rozstrzyga trybunał, złożony 7 trzech 
sędziów państwowych, bez udziału_przysięgłych. 
A więc rozstrzygnięciu trybunału ulegają wszyst: 
kie kwestje procesowe w toku rozprawy, jak 


"np. zdecydowanie o potrzebie odczytania јакіе- 


goś dokumentu, przyjęcia nowego dowodu, 
przesłuchania tego czy innego świadka lub bia- 
głego, dokonania oględzin, zrobienia przerwy, 
odroczenia rozprawy і і. p., następnie, po ogło- 
szeniu uchwały przysięgłych, orzeczenie co do 
kwalifikacji prawnej czynu, wymiaru katy, prze- 
znaczenia dowodów rzeczowych, kosztów sądo- 
wych, powództwa cywilnego, zastosowania ainne- 
stji, przedawnienia, umorzenia postępowania it.p. 

Po ułożeniu pytań i wysłuchamu głosów 
stron, przewodniczący, niezależnie od udzielo- 
nego już pouczenia przed rozprawą (na posie- 
dzeniu wstępaem lub, według p. Krzymuskiego, 
przed każdą sprawą), daje przysięgłym poucze- 
nie specjalne, dotyczące danej sprawy, a więc 
przedstawia im w streszczeniu najważniejsze oko- 
liczności sprawy, tak jak się ujawniły na roz- 
prawle, і wyjaśnia im znaczenie odnośnych 
ustaw, sposób głosowania oraz pisania odpo- 
wiedzi. Strony nie mogą w obecności przysię- 
głych kwastjonować pouczenia przewodniczą- 
cego, jeżeli jednak uznają, że niektóre części 
tego pouczenia są niezgodne z ustawą i obra- 
żają ich prawa, mogą, po wydaleniu się przy- 
sięgłych do sali narad, żądać wciągnięcia odpo- 
wiednich części pouczenia przewodniczącego do 
protokułu. Takie wciągnięcie do protokułu ma 
oczywiście na celu umożliwienie żądania uchy- 
lenia wyroku przez Sąd Najwyższy, gdyby się 
okazało, że przez stronne lub niewłaściwe po- 
uczenie przewodniczący mógł wywrzeć ujemny 
wpływ na giosowanie przysięgłych. l 

Przez cały czas trwania narady przysięgli 
nie rhogą opuszczać sali narad, ani porozumie- 
wać się z osobami postronaemi. Wyjątki od tej , 
zasady, dopuszczalne tylko w razie konieczno” 
ści, są wyraźnie wskazane w ustawie. 
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ROK 5. 


SĄDY PRZYSIĘGŁYCH W POLSCE. ° 


Odpowiedzi przysięgłych zapadają bez= 
wzglądną większością głosów. Jeżeli głosy ро- 
dzielą się poró*nu, przewagę daje sią zdaniu, 
korzystnie szernu dla oskarżonego. Dla wyroku 
skazującego potrzeba zatem, żeby za potwier- 
dzeniem winy wypowiedziało się conajmniej 
7 głosów. 

Jeżeli przy rozstrzyganiu pytań powstaną 
wątpliwości, wymagające wyjaśnień ze strony 
przewodniczącego sądu lub uzupełnienia prze- 
wodu sądowego, przysięgli wracają na salę, po- 
czem przewodniczący sądu udziela odpowiedzi 
na zapytania przysięgłych, a w razie potrzeby 
wznawia przewód sądowy. Może to pociągnąć 
za sobą zmianę ułożonych poprzednio pytań 
i ponowne udzielenie głosu stronom. 

Po ustaleniu w sali narad wszystkich od- 
powiedzi na pytania, przysięgli wracają do sali 
‚posiedzeń, poczern zwierzchnik ławy odczytuje 
listę pytań i odpowiedzi na nie, a następnie 
wręcza listę przewodniczącemu sądu, który 
stwierdza ją swoim podpisem. Jeżeli odpo- 
wiedź przysięgłych iest niezgodna z ustawą lub 
niezrozumiaia, albo zawiera sprzeczności, try: 
bunał zwraca przysięgłym listę pytań z wyjaśnie- 
niem, па czem polega niewiaściwość odpowie- 
dzi, poczem przysięgli udają się na ponowną 
naradę. 

Jeżeli przysiągli na pytania o winie dali 
odpowiedź przeczącą, trybunał natychmiast wy- 
daje w,rok uwalniający, a jeżeli oskarżany był 
aresztowany, zarządza wypuszczenie go na моі- 
ność. W razia uchwały, uzn-jącej winę, prze- 
wodniczący udzieia głosu stronom, celem złoże: 
nia wniosku co do kary i inaych skutków skas 
zania, poczem trybunał udaje się na naradę, 
celem wydania wyroku na podstawie uchwały 
przysięgłych. Jeżeli trybunał jednomyślnie doj- 
dzie do wniosku, że uchwała, uznająca winę 
oskarżonego, jest niesłuszna, uchyla uchwałę 
i zarządza rozpisanie ponownej rozprawy na 
innej kadencji, Licnylenie w ten sposób ponow=' 
nej uchwały przysięgłych jast niedopuszczalne. 

Wyroki, wydane na podstawie uchwały 
przysięgłych, nie ulegają zaskarżeniu w drodze 
apelacji, mogą tylko być zaskarżone w drodze 
kasacji do Sądu Najwyższego w razie istotnej 
obrazy piawa таїегјаіпедо albo przepisów po- 
stępówania. W razie uchylenia wyroku, Sąd 
Najwyższy przekazuje sprawę do ponownego 
rozpoznania Sądowi, którego wyrok uchylił, lub 
innemu Sądowi Okręgowamu. Jeżeli powodem 
do uchylenia wyroku w sprawie, rozpoznanej 
przez sąd przysięgłych, jest uchybienie, do- 
puszczone przez trybunał już po ogłoszeniu 
uchwały przysięgłych, Sąd Najwyższy przesyła 
sprawę Sądowi Okręgowemu i poleca mu, aby 
w składzie trzecn Sędziów, w miarę możności 
tych samych, którzy wchodzili w skład trybue 
nalu, sądzącego daną sprawę, wydał nowy wy- ` 
rok na podstawie poprzedniej uchwały przysię- 
głych. Jeżeli wobec uchylenia wyroku sądu 
przysięgłych okaże się, że sprawa w części, 
któraby uległa ponownemu rozpoznaniu z ud<ia- 
łem przysięgłych, już do właściwości sądu przy- 
sięgłych nie należy, Sąd Najwyższy przekazuje 


sprawę właściwemu sądowi pierwszej instancji. 
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«| OWIĄC o stanie prawnym u nas, 
ochróny osoby Głowy państwa, 

'należy odrazu nadmienić, iż żno- 
welizowany art. 99 K.K. nie pow- 
tórzył istniejącego w rosyjskiej 
redakcji postanowienia о Кагаі- 
ności zamachu na ograniczenie praw osoby 
głowy państwa. Wreszcie wobec liehylenia 
art. 103 i nast. Kod. Karm osoba Рге2у- 
denta znalazła się bez specjainej ochrony 
prawnej przeciwko zniewagom {ро ża zwykłą 
ochroną z art. 532, 533 К. K.). Jedynie 
w'-okresie inwazji bolszewickiej w 1920 г. zostaje 
wydane z mocą ustawy rozporządzenie Rady 
Obrony Państwa, ustanawiające specjalne kary 
za znieważenie osoby Głowy państwa, lecz na- 
stępnie rozporządzenie to nie było zatwierdzo= 
ne przez Sejm. Również i nasze izby ustawo* 
dawcze nie korzystały z żadnej specjalnej ochrony 
przepisów prawa karnego, poza ogólnie brzmią 
cemi postanowieniami o karalności za zamachy 
na ustanowioną przez prawo zasadnicze formy 
rządzenia (art. 100 1121). | tak пр. usiłowanie 
ograniczenia praw wladzy zwierzchniej cesarza 
korzystało z daleto posuniętej ochrony prawnej 
art. 99 К. K; karzące czyn ten nawćt karą 
śmierci, Tymczasem z 'chwilą wprowadzenia 
w państwie ustroju konstytucyjnego z podziałem 
władz, ocirona prawna wladzy prawodawczej 
przed gwałtowaemi próbami ograniczenia jej 
prerogatyw stała się mniej wyraźna i należy 
ją dopiero wyprowadzać z innych artykułów 
kodeksu. 

Zairzymałem się najdłużej na ustawodaw” 
stwie karnam rosyjskiem, gdyż najbardziej jest 
опо nieprzystosowane do ustroju repubiiki kon- 
stytucyfno-deimokratycznej, przeszło w czasie 
wojny stosurikówo najwięcej zmiun, wreszcie 
obowiązuje w stolicy państwa i nejwiększej 
części teryltorjurh państwowego. ` 

Ustawa katna austryjacika х dn. 27 maja 
1852 roku mieści w rozdziale VII przepisy 
o „zbrodniach zdrady stanu, obrazy majestati 
i członków domu cesarskiego i zaburzenia spo- 
Koju publicznego”, rozdział zaś Vili o powstaniu 
i roziuchu. Treść postanowień tych, bardziej 
już przystosowanych niż rosyjskie do warunków 
raszych, jak sam tytuł jednak pokazuje, Wy- 
maga również jaknajszybszej nowelizacji. Мај- 
bardziej wresźcie, jak to dalej zobaczymy, przy- 
stosowana do warunków naszego ustroju pań- 
stwowego jest ustawa karna niemiecka, która 
zostala odpowiednio już przez władze polskie 

"zmieniona. Rozbieżność przepisów, oraz kar za 
najważniejsze czyny przestępne, gdyż ѕКіггота- 
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jeki ustawy o odhronie Rzeczypogpoliej a obecne 


. 
" 


i powołaniem jednolitych władz ustawodaw- 
czykh i wykonawczych, wyłania się w myśl 
ujednostajnienia, przynajmniej w pewnym zas, 
kresie, przepisów о przestępstwach, skierowa- 
nych przeciw państwu i jego najistotniejszym 
elementom, a mianowicie, przeciw obszarowi 
państwowemu, Konstytucji Rzeczypospolitej, 
pizeciw Sejmowi i Senatowi, przeciw prezyden- 
towi Rzeczypospolitej, oraz przeciw członkom 
Rządu”, 


Stąd też art. 1 projektu przewiduję pize- 
dewszystkiem karę ciężkiego więzienia doży- 
wotnego dla tego, kto usiiuje środkami bez- 
prawnymi poddać Rzeczpospolitą Polską lub 
Jej część pod obce panowanie, albo w ten 
sposób część obszaru państwowego ód calości 
Rzeczypospolitej ederwać. Artykuł ten winien 
zastąpić odnośnie postanowienia art. 100 Ko- 
deksu Karnego rosyjskiego, $ 58 р. ©. austry- 
jackiego i art. 81 p. 3 — pruskiego, przyczem 


„treścią dyspozycji i sankcji najbardziej przypo- 


mina Kodeks pruski. М 

Nie mogąc w miejscu niniejszym wdawać 
śię w szegółowszą analiżą prawno-porównaw- 
czą projektowanego przepisu i starych, muszę 


„zaznaczyć ważny moment polityczny, iż inte- 


= 


ne przeciwko samemu państwu, oraz usťrojowi ' 


i władzom zwierżchrtiim jego, wysoce szkodliwie 


odbija się na interesach wewnętrznych konsoli- 


dacji państwowej. © ile było to jeszcze rzeczą 
zrozumiałą w pierwszych parti latach istnieńia 
państwowości polskiej, gdy trzeba było wszyst- 
kiemi siłami wywalczać zbrojnie granice pań- 
stwowe i ustalać 1ай wewnętrzny, o tyle z chwilą 
zakończenia tych najpierwszych zadań naszych 
i usialenia zasadniczych form ustroju państwo- 
wego przez konsiytucją z 17 marca 21 roku = 
należało również jaknajprędzej ujednostajnić 
przedewszystkiem i ustawodawstwo karne, Dro- 
.miące tego ustroju jak i terytorjum państwowe 
przed zamachami za strony wrogów. Jeśli 


uchwalenie Konstytucji, wraz z ustaleniem dro 
; J gą 


zwycięskich czynów wojennych i traktatów po- 
kojowyćh, oraz aktów uznania międzynarodo- 
wego tych granic — dało mocne fundamenty 
pod rozbudowę i rozwój gmachu państwowego 
Polski, tak jednolite przepisy karne w dziedzi- 
nie ochrony integratności terytorjum i zasadni- 
czego ustroju państwowego i naczelnych władz 
winny siużyć, jako mur granitowy przeciwko 
wszelkim zakusom wrogów. Monieczną rzeczą 
jednak jest przedewszystkiem w tej dziedzinie 
- jednolitość przepisów prawa we wszystkich cze- 
ściach Polski, gdyż da gruntówania wśród oby- 
wateli poczucia państwowości wiele dopomaga 
Świadomość, 32 to со jest karane z pośród wy- 
kroczeń przeciw państwu w jednej części kraju, 
jest tak samo karane i w innych jego częściach. 
fiależy taż uznać za zupełnie słuszną moty- 
wacją Ministerstwa  Sprawiedliwaści, 
w uzasadnieniu do Ustawy, gdzie jest powie- 
dziane: „W związku z powołaniem Rzeczy” 
pospolitej do nowego Życia państwowego, 
w związku z wydaniem Чѕіаму Konstytucyjnej 


podaną - 


WARY 
ność w 


'gralności terytorjum państwa polskiego winny 


strzedz przepisy jednolite i ta prawa polskiego, 
a nie recypowanych obcych kodeksów. Ma to 
znaczenie duże nie tylko z punktu widzenia 
teoretycznego, lecz również i praktyczne, gdyż 
stosowanie w obronie. ustroju I terytorjum pań" 
stwa polskiego przepisów kodeksów karnych 
państw. zaborczych daję częstokroć wysoce nie" 
pożądany oręż w ręce różuych agitatorów 
i osłabia moralną presję przepisu Aarnego wśród 
mas. 2еѕроіопе tereny państwowe polskie wii- 
ny być bronione przed zamachem przez jedro- 
lite prawodawstwo. polskie, а zamachów tych 
że strony licznych wrogów Polski nie brak, 
Należy tu odrazu jednak wspornnieć o ścisłym 
związku w praktyce rozpatrywanego przepisu 
z postanowieniami karnemi, dotyczącemi zdra- 
dy kraju i rozruchu. Aczkolwiek w rozpatry- 
padku chądzi a zamach па integral- 
тшп, podejimowsny wewnątrz pań" 
stwa, w wypadkach zaś zdrady kraju chodzi 
o współdziałalkość z wieprzyjacielem zewnęśrź* 
nym, jednak w praktyce bardzo często działal- 
ności te łączą się ściśle ze sobą. Już z krót- 
kiej praktyki wskrzeszortego państwa polskiego 
możnaby z tej dziedziny wiele przytoczyć przy” 
kładów. Dlatego też i kodeksy austrjacki oraz 
pruski, traktują zarówno zdradę stanu jak f zdra- 
dę krzja w jednym i tym samym rozdziale, 
Tak samo również, szczególniej w obecnej do- 
bie ułatwięnych środków komunikacji i licz- 
nych więzi łączących z sobą różne państwa 
Europejskie, w ścisłym wewnątrznym związku 


z sobą pozostają zamachy na ustrój państwo- . 


wy ze zdradą stanu, oraz rozruchem. Łącznie 
wzięte stanowią główną dziedzinę czynów рге“ 
сім państwu. [Narazie boprzestaję tylko па od- 
notowaniu tej okoliczności, ilustrowanej zresztą 
już parokrotnie powyżej różnymi przykładami, 
gdyż będzie ona miała ważne znaczenie рту 
wyciąganiu ostatecznych wniosków. l 

Po przepisie broniącym integralności - te- 
rytorjum państwowego następuje artykuł 2, 
broniący ustróju państwowego przed występnymi 
zamachami, z sankcją karną więzieniem od lat 
10 do 15. Zastępuje on częściewo art. 100 
К. K. rosyjskiego, art. 58 p.b, i 59 austrjackie- 
go i 81 niemieckiego, przyczem podkreślić na- 
leży, 12 dalej projekt dodaje również przepis, 
którego brak, było w dotychczas obowiązują- 
сет u nas ustawodawstwie kamem, a który 
został również świeżo wprowadzony przez nie- 
miecką ustawą o ochronie Rzeczypospolitej, 
a mianowicie przepis karzący za publiczne znie- 
ważenie ustroju, ustalonego przez Kenstytucję 
Rzeczypospolitej (art. 10 projektu karze czyn 
ten karą więzienia оё 1 miesiąca do jednego 
roku lub grzywny od 20,000 m. do 200,000 m.). 
Projekt wprowadza dalej zasadnicze zmiany 
w dziedzinie przepisów dotyczących ochrony 
osoby i władzy prazydenta Rzeczypospolltej, 
суа on mianowicie art. 99 K. К. ros. doty- 
czący zamachu na życie, zdrowie lub wolność 
Prezydenta, pozestawiając w tym wapadku jak 
iw kodeksie niemieckim tylko ogólną odpo- 
wiedzialiość kodeksową za pizestępstwa z tej 
dziadziny (z art, 455 K. K. i 15 przejściowego 
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(Dokończenie). 


wynika jednak również Јак i z niemieckiej usta- 
wy karnej możność zastosowania wzgledem win- 
nego kary śmierci lub dożywotniego wię- 
zienia), 

Za to mie wyjaśnia projekt dostatecznie 
co czynić z analogicznym art. 58 p.a kodeksu 
austrjackiego, w tej części jego, w której jesb 
mowa o zamachu na osobę cesarza, a nie za- 
kres jego wiadzy. „Jednocześnie jednak pro» 
jekt ustala odpowiedzialność za usiłowanie dros 
gą gwałtu iub groźby karalnej pozbawienia pre. 
zydentz, władzy pizysługującej mu z mocy Kon- 
stytucji, albo za ztnuszenie go do czynności 
urzędowej lub też przeszkodzenie mu w niej. 
Za pizesiępstwa powyższe w stosunku do oso- 
by prezydenta lub osoby zastępującej до z mo- 
cy Konstytucji, projękt przewiduje karę więzie” 
nia od 10 do 15 lat. Przepis powyższy гареі- 
nia lukę w -kodeksiie rosyjskim i niemieckim, 
która powstała w thwili nowelizacji odnośnych 
postanowień przez "władzę polskie i częściowo 
art. 18 р.а kodeksu austryjackiago. Ponadto 
projekt zupełnie słusznie wprowadza brakujący 
przepis o odpowiedzialności za publiczną znie* 
wagę osoby prezydenta (znosi zaś nieodpo* 
wiedni w ebecnych warunkach art. 63 kodeksu 
austryjackiego 0 obrazie majestatu cesarza). 
W wypadku tym projekt karze tak, jak i za 
znięważenie ustroju paristwowego. 

Jednocześnie z odpowiedzialnością za za» 
mach па władzę Prezydenta projekt przewiduje 
'analogiczną odpowiedzialność za żamach na 
władzę sejmu i senatu i zgromadzenia narodo- 
wego, Oraz członków Rządu. W tym względzie 
о їйє chodzi o zeremadzenia ustawodawcze, 
projekt niemal dosłownie powtarza postana- 
wienia art. 105 kodeksu niemieckiego, (który 
dodatkowo zawiera jeszcze art, 106 treści nä- 
stępihącej: „Kto uniemożliwia członkowi zgro- 
madzenia usławodawczego przemocą albo groż- 
Ба spełniania przestępstwa udanie się na miej- 
sce zgromadzenia lub głosowanie, ulega karze 
ciężkiego więzienia do 5 lat, albo osadzenia 


w twierdzy), uz еіајлідя с. 2а tę niedostatecznie 
pod А Е postanowienia «ос, саге 
nego rosyjskiego i austiyjackiego. 

Wątpliwość za to budzi równoległa po” 
traktowanie w tej mierze osoby: prezydznta 
i cial ustawodawczych, jako naczelnych władz 
państwowych w myśl konstytucji, z organami 
wykonawczymi == członkami Rządu, 

Nie jest to, co prawda, przepis dla nasza* 
go usławodawstwa karmego nowy, gdyż został 
wprowadzony przez władze polskie do kodeksu 
rosyjskiego w 1919 r. przy nowelizacji art. 10Q 
К. К. Trudno jednak uznać za słuszna zupeł» 
nie równoległe w tej mierze traktowanie osoby 
prezydenta i ciał ustawodawczych z członkami 
Rządu. 

Pnalogicznie do postanowień w stosunku 
do ustroju Rzeczypospolitej i osoby prezydenta 
projekt w art. 10 karze i publiczną zniewagę 
Sejmu, Senatu albo Zgromadzenia Narodowego, 
oraz godeł Rzeczypospolitej Polskiej, Pożostałe 
artykuły cześci pierwszej projektu, zawierającej 
przepisy materjalnego prawa karnego, mają na 
względzie odpowiedziaiiość Za udział w zrze* 
szemu lub zmowie, mające] na względzie doko- 
nania amawianych przestępstw, przygotowanie 
do nich, oraz podżeganie. Wolny ей kary be- 
dzie tem, kto dóbrowolnie odstąpił ad popel 
nienia omawianych przestępstw, zanim władza, 
powołana do ścigania przestępstw o nich się 
dowiedziała i przyczymi Się do wykrycia prze- 
stępstwa, a nadto gdy żadna szkoda z czynu 
nie wynikła. 

Wreszcie ostatni artykuł części pierwszej 
karze więzieniem do jednago roku tego, kto przez 
publiczne rozszerzanie Świądotmie nieprawdzi- 
wej lub przekręconej wiadomości lub przez 
publiczne zohydzenie lub wyśmfawanie — na- 
raża na niebezpleczeństwo prawidłowe stosunki 
Rzeczypospolitej Polskiej z innem państwem. 
Pedobne postanowienia, jak już wspominałem, 
wprowadza i ustawa węgieróka: 

Cześć druga projektu częściowo zawiera 
postanowienia proceduralne, czę*ciowo ma na 
względzie przystosowanie projektu do poszcze” 
góinych dzielnicowych kodeksów Karnych, oraz 
do innych części kodeksu, niedotkniętych przes 
pisami projektu, lecz związanych z nią we- 
wnętrzną treścią, 1 właśnie wykonanie tej to- 
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boty okazało się rzeczą najtrudniejszą z punktu 
widzenią techniki ustawodawczej i dlatego też 
projekt przy: bliższej analizie zawiera masę bra" 
ków i-niejasności prawniczych. ч 

` __ Reasumując wszystko wyżej wypowiedzia- 
ne stwierdztć należy, iż: 1) po ustaleniu w Pol- 
sce przez Konstytucję z dnia 17 marca 1921 r. 
zasadniczych ferm ustroju państwowego, nie- 


zbędną rzeczą staje się jaknajszybsze ujedno-- 


stajnianie ustawodawstwa karnęga, broniącego 
zarówno tego ustroju przed wszalkimhi rewolu- 
lucyjnyrni zamachami jak i integralności tery- 
torjum państwowego; 2) konieczność ta istnieje 
zarówno ze względów polityki kryrninalnej jak 
iz uwagi na ogólne cele polityczne jaknaj- 
szybszego konsolidowąnia зїє państwowości na- 
szej; 3) stun dzisiejszy obowiązującego u nas 
ustawodawstwa Кагпецо o różnych normach 
dyspozycyjnych i różnej sile represyjnej dla 
tych samych wypadków w różnych dzielnicach 


ANTONI ROBACZEWSKI. 
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i pełen wewnętrznych sprzeczności (nawet w га- 
mach tego samego kodeksu, gdzie, jak widzie- 
liśmy wyżej, poszczęgólne działy przestępstw 
przeciwko państwu nie są sharmonizowane), 
jest deiej nie do zniesienia. ОКоіісгпо&сіа jesz- 
czę wzmacniającą ten fakt, jest nieprzystoso* 
wanie tego ustawodawstwa do ducha i treści 
naszej Kenstytucji, oraz szereg reminiscencji 
z dawnego jestcze regimu politycznego; 4) dla- 
tego też zasadniczą ideję projektu należy uznać 
za słuszną. Forma jednak, w jakiej to projekt 
czyni, jest dalece niedostateczną; 5) właściwem 
wyjściem z sytuacji byłoby jaknajszybsze wpro- 
wadzenie w drodze ustawodawczej, na mocy 
wyników prac komisji kodyfikacyjnej, wszyst- 
kich trzech najważniejszych, działów prze- 
stępstw przeciwko państwu, a mienowicie do- 
tyczących: zdrady stanu, zdrady kraju i roz- 
ruchu wraz 2 nową częścią ogólną kodeksu 
karnego. Rzecz to jest о tyle ułatwiona, iż, 
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o ile nam wiadomo, prate komisji kodyfika- 
cyjnej W tej dziedzinie dobiegają już do końca; 
6) przyt:gśtatecznem ustaleniu zarówno tekstu 
dotyczącego czynów zakazanych w omawianej 
dziedzinie, jak i kar za mie, należałoby uwzględ- 
nić jaknajszerzej doświadczenie lat ostatnich 
i nowe prawodawstwo europejskie, uwzględnia» 
jące anormalne warunki powojenne i silne na 
tym tle fermenty antypaństwowe. W wyniku 
prac ustawodawczych w dziedzinie ochrony 
ustroju państwowego i społecznego winniśmy 
bowiem mizć jaknajprędzej: a) jednolite pol- 
skie ustawodawsiwo karne, należycie obejmu- 
jące wszystkie wypadki czynów апіурайѕімо- 
wych о odpowiednio wysokiej skali represji 
i b) na wypadek wojny. bądź ciężkiego zagro- 
żenia stanu wewnętrznego bezpieczeństwa pań- 
stwa, ustawodawstwo wyjątkowe oparte na art. 
123 i 124 Konstytucji z 17 marca. 
Cavreant consules. 


(Ciąg daszy). 


ШЇЇ ЇЇ w rzędzie айон тасуда, a ważność aktów adninitraryych * 


| INSTRUKCJI biurowej Фа "Minł- 
sterstw, opracowanej przez komisję 
dla spraw oszczędności państwa- 
„wych, powołaną rozp. prezydenta 
Ministrów z а. 29 lipca. 1920 г. (M. 
ү р. Ne 188 z 1920 r.) (Instrukcja 
wydana nakładem prezydjum Rady Ministrów), 
znajdujemy na str. 5 następujące uwagi: 
„Minister zastrzega sobie sprawy do apro- 
baty bądź przez szczegółowe ich wyliczenię 
w instrukcji, bądź w okólniku, w którym wy- 
znacza swego zastępcę i zakres jego kompe- 
tencji, bądź wreszcie przez ustne ' dyspozycje 
z adnotacją na pismach, które poleca załatwić”, 

Маѕіврпа uwaga: . 

„Jeżeli Ministerstwo dzieli się na kilka 
departamentów i etat jego przewiduje paru 
podsekretarzy stanu, Minister może powierzyć 
ostateczne zatwierdzenie spraw załatwianych 
w departamencię, a zarezerwowanych dia Mi- 

© pistra, wskazanemu przęż siebie podsękretarzo- 
wi Stanu, W tym wypadku Dyrektor pozostaje 
w bezpośredniej zależności od wskazanego 
podsekretarza stanu, który jest dla niego sta- 
łym zastępcą Ministra. 

Władze naczelne obowiązują zatem po- 
wyżej przytoczone zasady urzędowania, W SZcze= 
gólności zastępstwa służbowego. 

Reasumując powyższe widzimy, że: 

a) Naczelną władzą rządzącą w wyzna- 
czonych przez ustawy działach adriinistracji 
państwowej jest Minister; 

b) W razie jeżeli Minister z jakichkolwiek 
powodów czynnym być nie może, zastępuje go 
wy wszystkich funkcjach podsekretarz. stanu (t, 
zw. Wice-Minister) względnie w Ministerstwach, 
w których urzędu podsekretarza stany niema, 
jeden z Dyrektorów Depariamęntów wyznaczo- 
ny przez Ministra; 

є) 'Minister może również będąc czyn- 
„mym powierzyć astalcęzne zalwięrdzenie spraw 
załatwianych w departarnentach, a zarezerwo= 
wanych dla Ministra, podsekretarzowi stanu; 

d) Podsekretarza stąnu zastępuje wyzna- 
czony przez Ministra, Dyróćktor Departamentu, 
wzglądnie wyznaczeni Dyrsktorowie Верага" 
mentów, każdy w zakresie powierzonych im 
przez statut organizacyjny wydziałów; 
| e) Dyrektora Departamentu 
urzędnik wyznaczony przez Ministra; 

ff Naczelnika Wydziału zastępuje urzęd- 
nik wyznaczony przez Dyrektora Departarnentu, 
wzglądnia przez Ministra, jeżeli wydział nie 
wchodzi w skład departamentu; 

_ g) Urzędnicy pełniący zastępczo obowiąz- 
ki Dyrektora Departamentu lub Naczełnika wy- 
działu mają te same prawa w zakresie czyn- 
ności urzędewych, co urzędnicy, których zastę- 
pują, o ile zastępstwo zostało im peruczone 
pismem Ministra (zastępstwo Dyrektora Depar- 
tamentu lub Naczelnika Wydziału, jeżeli wydział 
nie wchodzi w skład departamentu), względnie 
pismem Dyrektora Departamentu (zastępstwo 
Naczelnika Wydziału). : 

Do р. dì dodać należy, że odnośne rez- 
porządzenie mie wskazuje. wyraźnie kto zą- 


zastępuję 


stępuje podsekretarza stanu. Punkt 4 rozp. 
glosi, że „jeżeli Minister 4 Wice- Minister są mie- 
obecni zastępuje ich wyznaczony przez Ministra 
Dyrektor Departamentu“. Z brzmienia tego 
punktu wnioskować można, że tembardziej sko- 
ro tylko Wice-Minister jest nieobecny, zastę* 
puje go Dyrektor Departamentu, albo Dyrekto- 
rowie Departamentów, każdy w zakresie po“ 
wierzonych im wydziałów, albę też tylko nie- 
którzy z nich, również i w zakresie wydziałów 
powierzonych innym Dyrektorom Departamen- 
tów. Ten ostatni wypadek z praktyki nie jest 
mi znany. i ү 

_ Dyrektora Departamentu zastępuje urzęd: 
mik wyznaczęny przez Ministra, (punkt e) za” 
tem niekoniecznie, (choć zwykłe zastępuje), Na- 
czelnik Wydziału (Nacz. W-łu w znaczeniu speł- 
nianych funkcji). 

W praktyce często się zdarza, że Dyre 
ktora Departamentu zastępują Naczelnicy po- 
szczególnych wydziałów wchodzących w skład 
departamentu, albo też przy czteręch np. wy- 
działach, jeden z Naczelników wydziałów zastę* 


puje Dyrektora Departamentu, odnośnie do. 


trzech wydziałów danego departamentu, — 
w pozostałym zaś czwartym wydzłale tegoż 
departamentu Naczelnik wydziału pełni równo- 
cześnie zastępczo funkcje Dyrektora Departa- 
mentu. Mogą być oczywiście i różne inne 
kombinacje. . ' 

Mie podnoszę zupełnie, rozmyśłnie zreszta, 
innych wątpiiwości które nąstręczyć się modą 
przy szczegółowej analizie przepisów dotyczą 
cych zastępstwa służbowego we władzach na» 
czelnych. Chodzi mi w tej chwili nie о kryty- 
kę, a o możliwie jasne przytoczenię tych prze- 
pisów. 


п. 
Z kolei przechodzę do rozważenia ойпоѓ- 


nych przępisów we władzach administracyjnych 
li instancji t. je województwach. 


A. В. Królestwo Kongresowe, 


‘Artykul 2 Ustawy Tymczasowej z dnia 2 
sierpnia 1919 r. © organizacji wladz administra- 
cyjnych Il iastancji (Dz. pr. p. p. Mr. 65 poz. 
395) głosi: 

„Ма czele wojąwództwa stoi wojewoda» 
mianowany przez Naczelnika państwa na wnio- 
sek Ministra Spraw Wewnętrznych, uchwalony 
przez Radę Ministrów. ua p 

Wojewąda jest: 

a) przedstawicielem Rządu Centralnego» 
sprawtjącym z jego ramienia władzę państwo- 
wą i otlpowiedzialnym wobec niego za zarząd 
województwa. Zarząd ten sprawuje wojewoda 
przy pomocy urzędników, mianowanych dla. po- 
szczególnych działów administracji, a to do VII 
kategorji płac włącznie przez właściwych Mi- 
nistrów. Urządników poniżej Vil. kategorji mia- 
nuje wojewoda; 

b) sedpowiedzialnym wykonawcą zleceń 
poszczególnych ministrów; ` ; 

c) zwierzchnikiem władz i urzędów które 

ў 


аа 


mu podlegają (art. 3), tudzież służbowym prze” 
łożonym urzędników tychże władz i 'urzędów*. 
Art. З tejże ustawy brzmi: „Do zakresu 
działania wojewody należą wszelkie sprawy ad- 
ministracji państwowej, z wyjątkiem spraw prze” 
kazanych administracji wojskowej, sądowej, 
skarbowej, szkolnej, kolejowej*) i pocztowo-te- 
legraficznej, oraz urzędów ziemskich. 


Utworzone ua zasadzie art, 2 ustawy z dn. 
29 kwietnia 1919 r. Dz. pr. p. p. Mr. 39 poz. 
283 okręgowe dyrekcje robót publicznych za- 
trzymują swój zakres działania — wchodzą atoli 
w skład województwa. 

Art. zaś 7 tejże ustawy głosi: „noszczególe 
ni ministrowie mogą drogą rozporządzenia prege 
kuzywać, wojewodzie decyzje zastrzeżone im dotąd 
w toku tnstamcji”, | 


Dodać należy, że ustawa tymczasowa z d. 
2 sierpnia 1919 r. o organizacji władz admini- 
stracyjnych Il instancji tworzyła na razie nastę” 
pujące województwa: Warszawskie, Łódzkie, 
Kieleckie, Lubelskia i Białostockie. Miasto st. 
Warszawa stancwi odrębną jednostkę admini- 
stracyjną. 

О zastępstwie służbowem Wojewody mó” 
wi art. 4 Rozporządzenia wykonawczego Rady 
Ministrów do ustawy tymczasowej z dn. 2 
sierpnia 1919 r. (Dz. pr. p. p. Nr. 65 poz. 395) 
„o organizacji władz administracyjnych drugiej 
insiancji* (Dz. Ust. Nr. 90 z 1919 r. poz. 490), 

„W razie mienożności pełnienia przez wojęs 
wadę: uboioiązków slużbowych, zastępuje go w nich 
ten a pomiędeiy pozostających ną etacie Mfinister= 
stwa Spraw Wewiuętrznych Naczelników Departa- 
meniw**) któremu Wojewoda zastępstwo poruczy, 

Na zastępcę przechodzą их okresie castępstwa 
wszelkie prawa t obowiązki Wojewody“. 


Ап. zaś 39 tegoż rozporządzenia wyko* 
nawczego. = „Wszelkie rozporządzenia, pole: 
genia, pisma, podania i tp. nadsyłane do Urzę: 
du Wojewódzkiego, kierowane są ао Wojewo- 
dy, który je przydziela właściwym urzędnikom 
do załatwienia. Podobnie wszelkie pisma wycka- 
Gzącz g Urzędu Wojewódzkiego podpisywane są 
przez Wojewadą lib jego zaztępeę, względnie tpo- 
ważnionych przes Wojewodę urzędnaków*. 


Wreszcie art. 41 — tegoż rozporządzenia 
wykonawczego, że „Ministrowie gainteresowani 
wydadzą w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrzaych szczegółowe instrukcje, okre- 
ślające bliżej stosunek Wojewody do istnieją- 
cych dotychczas urzędów drugiej instancji, któe 
ге mają wejść w skłąd województw", 
Instrukcje te rozpatrzymy niebawem szcze» 
gółowo. С. а. п.). 


T > 
©) oraz górniezej — patrz Ustawę z dnia 18 paź. 


* dziernika .1921 r. w przedmiocia uzupełnieuia art. 3 


мөкү ү ч А “ж 2 sierpnia 1919 r. © organi- 
zacji władz edministracyjnych Ц instancji (Dz. U 
№ 87 poz. 635). ЫГА, Y 
*) Ten tytuł również ulegi zmianie: $ 3 Rozp 
Rady Ministrów z dn. 30 marca 1921 r. (Dz. Ust. Ne 39 
poz. 231), +:-+*-- „Wydziałem kieruje тесей: wydzige 
ба. еа, (Urząd wojewódzki składa się z wydziałów: 
wydziały azielą się na oddziały), 
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O POLICJI KRYMINALNEJ. 


жейин dr. 


ROZDZIAŁ VIII. 
O poprawie przestępcy. p 


Т. zw. poprawa przestępcy, jest naogół 
fikcją. Należy się patrzeć na rzeczy, tak jak 
się one w rzeczywistości przedstawiają, nie zaś 
przez pryzmat teorji. Wówczas dojdzierny do 
wriiosku, że człowiek, który całą swą pracę i in- 
teligencję poświęcił przestępstwu, który stanął 
w obozie, walczącym z prawem — jest przewa- 
żnie dla społeczeństwa straconym, a poprawa 
једо · staje się mrzonką. О lle przestępca po- 
rzuca swój niezgodny z kodeksemi karnym za- 
kres działania, to czyni to przeważnie z utyli- 
tarnych względów: albo zdrowie jego jest już 
nadwątlone i nig może znieść warunków życia 
азр рстеды od uciułał sobie dostateczny 
majątek, aby żyć spokojnie, albo też, że ma 
juź dość niebezpiecznej walki, nie czując do- 
stątecznie hartu, przez nią wymaganego. 

Dość mylnym jest system niektórych prze- 
łożonych więziennych, którzy wierzą, iż. można 
poprawić przestępcę przy pomocy religji. Prze- 
stępca symuluje, iż religja wywiera na niego 
ogromny wpływ, a to w celu uzyskania w ten 
sposób dla siebie pzwnych korzyści doczesnych, 
jako to lepszego traktowania przez władze wię- 
zianne, lepszego odżywiania i t. dż- Wewnątrz 
śmieje się przestępca z praktyk religijnych. To 
też środek ten należy ogiędnie i tylko: rzadko 
stosować, gdyż jest on zwykle bezcelowym; 
z człowieka, który wczoraj popełniał wszelkiego 
rodzaju łajdactwa, zabijał, kradł, kłamał, nie 
zrob'my dziś nabożnego, uczciwego obywatela. 

Na poprawę przestępcy można wpływać 
jedynie za pomocą środków rozumowych. Ser- 
ce jego і uczucie mało podiega wpływom ze- 
wnętrznym, natomiast rozum, umysł są jedyną 
drogą, którą można wywrzeć nań jakieś wraże- 
nie, tembardziej, że umysłowo jest przestępca 
często bardzo rozwinięty. 

To też należy przestępcy możliwie dokła- 
dnie wyjaśnić i wytłumaczyć, iż uczciwe życie 
będzie dla niego o wiele korzystniejsze, aniżeli 
dalsze praktyki" przestępcze, trzeba mu wskazać 
na silny rozwój państwa i jego organów, jakoto 
służby bezpieczeństwa, które są dość silne, aby 
przestępcę zwalczyć. Celowe jest również 
wskazywanie przestępcy na statystykę krymi- 


- mi. 
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Schneickerta opracował i streścił Zygmunt 


папа, na organizację policyjna, która uniemo- 
żliwia ukrycie się od zasłużonego wymiaru spra- 
wiedliwości. 

Następnie należy zastosować najpotężniej- 
szy środek poprawczy, pracę, O ile uda się 
przyzwyczaić więźnia do pracy, o Йе wzbudzi 
się w nim zamiłowanie pracy — wówczas rzec 
można, że uczyniono wielki krok ku naprawie 
tej wykolejonej jednostki. 

Dla osiągnięcia tego celu należy postępo” 
wać bardzo rozważnie, а mianowicie przyzwy* 
czajać przestępcę do pracy, która nie będzie 
dla niego przykrą, a przeciwnie da mu pewną 
satysfakcję, wzbudzi w nim pewne zaintereso- 
wanie dła swego dzieła. Dlatego też bardziej 
wskazana jest nauka rzemiosł, aniżeli praca me- 
chaniczna, która wywoła w .więżniu .li-tylko 
procesy upulsywne. Pozatem przy wyborze 
pracy należy stosować takie zajęcia, które bę: 
dzie mógł uprawiać więzień po opuszczeniu 
murów więziennych i w ten' sposób zarabiać 
na swój chleb codzienny. Pożądane jest aby 
więźnia stosować do pracy. do której ma pew- 
ną predylekcję, a o ile okaże sią, iż jest uta. 
lentowany, należy zdolności jego rozwijać. 

«Z powyższych -roztrząsań wynika, iż wybór 
pracy jest rzeczą ogromnie ‘ważną i istotną i że 
od dostosowania pracy do indywidualnych upo- 
dobań zależy skuteczność jej wpływu i odro“ 
dzenia przez nią człowieka. 

W. ostatnich czasach wiele państw zasto” 
sowało dla więżniów pracę w polu. Inowacja 
ta jest ze wszech miar godna uznania, gdyż 
dzięki niej budzimy w człowieku przywiązanie 
do ziemi. Prócz tego praca na wolnym po- 
wietrzu doskonale wpływa na zdrowie więźnia, 
a przytem nie będąc monotonną oddziaływa 
dodatnio na jego stan psychiczny. 

Po opuszczeniu więzienia, były przestępca 
idzie przeważnie samopas. Staje on bezradny 
wobec warunków życia codziennego. spotyka 
swoich dawnych towarzysży i przyjaciół i scho- 
dzi znów na śliską drogę przestępstw. с 


Rby uniknąć tego fatalnego skutku winno 
społeczeństwo zaopiekować się byłymi więżnia- 
Opieka ta niech nie polega na fiiantropji, 
родадапкасћ i t. а. lecz na czynie, zawartym 
w jednym pojęciu: dostarczenie pracy. 


Lewartowicz. (Dskończenie). 


Patronst powinien umieszczać byłych więż- 
niów w różnego rodzaju przedsiębiorstwach, 28 
leżnie od zdolności i zamiłowań indywidualnych 
pupila. Niektórym pupilom powinny patronaty 
urządzać własne sklepiki, kramy, warsztaty, roz- 
dzielając im zaciągniętą pożyczkę na szereg rat, 
ріаіпусп w długich terminach. Nad pracą by- 
łych więźniów powinien patronat rozciągnąć 


„nadzór i służyć im radą i czynem, aby za wszel- 


ką cenę utrzymać swych pupilów na powierzchni 
fali życiowej. 

Co się tyczy policji — to pożądany jest 
również udział jej w przywróceniu byłego więź: 
nia do normalnego życia. Zwłaszcza powinna 
poiicja unikać wszelkich wytykań i wypominania 
byłym więźniom ich pochodzenia i przeszłości. 
Tę przeszłość należy zatrzeć i o niej zapomnieć, 

Bywają wypadki, iż po opuszczeniu wię” 
zienia, dawny więzień znajduje prace i zasłu* 
guje na zaufanie swych przełożonych. А tu nas 
gle zjawia się, mający nad nim dozór, poiicjant 
i informuje chlebodawców więźnia o jego prze- 
szłośći. Człowiek traci pracę; pozostaje na bru- 
ku bez zajęcia, otwiera się przed nim droga do 
przestępstwa. To też takich wypadków powinna 
policja się strzedz i niczem nie utrudniać i tak 
trudnego losu człowieka, na помо powróconego 
do życia» 


Od tłumacza... Opracowanie niniejsze różni 
się znacznie od oryginału niemieckiego z na- 
stępujących względów: 

Uiważałem, iż niektóre rozdziały nie mają 
aktualnego znaczenia — rozdziały te opuściłem, 
motywując powody w odpowiednich miejscach 
tekstu. Inne zaś rozdziały bardzo ważne, były 
przez dr. Schneickerta zbyt mało i szczupie 
opracowane — rozdziały te znacznie uzupełni 
łem zwłaszcza treścią, dotyczącą taktyki Кгу- 
mianalnej przy paszczególnych przestępstwach. 

Zamieniając przepisy niemieckiego prawa 
karnego гпаѓегјаіледо i formalnego odpowied- 
niemi przepisami obowiązującego u nas prawa— 
zmuszony byłem odpowiędnio do przepisów 
tych zmieniać wykładnię i praktyczne ujęcie da. 
nych przestępstw. 

Zygmunt Lewartowicz, 


JAN RJABININ. 


Komisja Policji 000100 Narodów 
1791 — 1792. і 
(Dokończenie). 


Gdy 21 kwietnia 1792 r. zapadła znana 
ustawa sejrnowa względem obrony pospolitej 
kraju pod tytułem: „Deklaracja doczesna" (Vol. 
legum, IX, str. 423), К. Р. wydała 27 kwietnia 
„Uniwęrsał" wzgiędem publikacji i egzekucji 
prawa pod tytułem: „Deklaracja doczesna* 
(druk), w którym umieściwszy co do sława sa- 
mą deklarację, dodała od siebie: „Dzień ten 
(21 kwietnra) zapewnił wieki chwały i egzysten- 
сј narodu polskiego, tak, jak jedna chwila 
op''szczona Bóstw w sprawie narodu zachwia- 
nie tysiące Państw woinych w gruzach znisz- 
czenia zagrzebły! Gdzie bliskie niebezpieczeń- 
stwo, tam zawsze przytomna rada i oręż go- 
tawy być powinien; najzazdrośniejsze a wol- 
ność, dawne niegdyś tak czyniły Rzeczypospor 
lite; w takim stanie obrony i bezpieczeństwa 
postawiły Najjaśniejsze Sejmujące Stany i na- 
ród nasz polski przez zapewnioną Goźowość do 
obrony pospolitej i ogłoszoną Deklarację dó- 
czesną. Naiód mężny i wspaniały, któregó znie- 
wieściałość i pedłość nie plarni, wziął Się do 
obrony ludowi wolnemu własnej. Bojaźń roz- 
terki, ani miłość własna w naradzeniu nie miały 
rozterki; każdy мое оѕсбіѕіа w wołą p**wszech- 
ną zamienił. W jednomyślnym Сап. głos pu- 
bliczeości, głos całego ludu, który błądzić nie 


urnie, w ręce tego króla obronę i całość swoją - 


tymczasowo złożył, którernu odwiecznie -wol- 
ność i znaczenie Polak ma być winien. Tę to 


ustawę, zapewniającą nam naród i samodziel- 
ność, a 2 nią wolność i niepodegłość, po са- 
tym kraju ogłosić Komisja zalecenie оа ЇЧ, Kró- 
la Jmci w Straży odebrała. Miech każdy oby» 
wałel, pewien swych swobód i wolności, na ło- 
nie pokoju spoczywa, gdy na wszystkie trudy 
i niebezpieczeństwa- dla jego dobra narażać się 
gotów Ojciec ojczyzny! Ma atoli sprawiedliwe 
pobudki wierzyć i owszem przekonanym żostaje 
Najjaśniejszy Król Jmć, Pan nasz Miłościwy, iż 
każdy w ścisłym z nim się wiązaniu narodu 
szczęśliwość stanowić będzie, iż każdy. zapew- 
пізпа własność swoją mając, nie stanie się 
obojątnym, ile razy o publiczne pójdzie dobro. 
А jako піс nad wolność, nad ojczyznę i sławę 
przodków Polak droższego nie ma, tak dla oca- 
lenia tych zaszczytów i imion tak świętych j2- 
den duch ożywiać wszystkich, jedna chęć i wi- 
dok prowadzić będzie. Osłada zupełna spokcj- 
ność w sercu ojcowskim J. Królewskiej Mosci, 
że każdy obywątel w podlegiości dla praw za- 
padłych i posłuszeństwie winnym „dla wyro- 
ków Sejmujacych Stanów zostając, urządzenia 
wszystkie, które z mocy Deklaracii doczesnej 
wypadną, z tą gorliwością i cnotą dopełniać 
będzie, jaka tylko zbawiać narody w podobnym 
niebezpieczeństwie zwykła. Bądźmy zawsze go- 
towemi ginąć w obronie ojczyzny, a ten szla- 
chetny zapał zachowa nam ją dla najpóźniej- 
szego Polaka; bądźmy gotowi do obrony, a ta 
gotowość zarączyć nam może bezpieczeństwo 
i całość". 

Najgorliwsze przykładanie 51е do urządzeń 
przepisanych przez „Deklarację doczesną” i za- 
łatwianie -wszelkich potrzeb armji na rekwizy- 
cję generałów komenderujących :K. P., nakazała 
posaserom dóbr wszelkiej natury, komisjom 
porządkowym,  magtłstratom miast  woloych 
i szczególnie intendentom policji z przydanymi 


do nich strażnikami i dozorcami policyjnymi, 
tak powiatowymi, jak i miejskimi, Intendento" 
wi wydziału kowierńskiego—Sławińskiemu i wy- 
działu mińskieęgo—FHouwaldowi, którzy ха wkro= 
czeniem wojsk moskiewskich do ich wydzia- 
tów nie byli w stanie dopełniać swych przepi- 
sanych instrukcją obowiązków, K. P, zaleciła 
starać się znajdować w tych miejscach wydzia- 
łów swoich, które nie są zajęte przez піерггу- 
jecieła, mieć baczne oko na obroty tegoż 
i o wszystkich zdarzeniach w wydziale swoim 
dokładne raporty przesyłać Komisji. Gdy inten- 
denci wydziału poleskiego —Stanisław Lubański 
i wołyńskiego—Mateusz Górski, wrócili do sto- 
licy z przyczyny zajęcia ich wydziałów przez 
Rosjan, К. Р. dyspohowała tymże intendentom, 
aby natychmiast wyjechali do tego wojewódz= 
twa, w którem znajdują się wojska Rzpliej pod 
komendą ks. Józefa Poniatowskiega i tam, 
znosząc się z komisarzem deputowanym od 
Komisji Skarbu i komendantem wojska, dopo- 
magali do założenia magazynów wojskowych. 

Delegaci targowiccy pisali: „Szczęśliwa 
zmiana okoliczności, przerwawszy czynności 
straży i K. P., przerwała razem pasmo dalszych 
tej magistratury rozporządzeń, które, gdy w tak 
krótkim egzystencji K. P. ciągu tyle przyniosły 
szkodliwych zdarzeń, cóż dopiero, gdyby ta 
magistratura dłużej jeszcze była w swej została 
тосу“. 

Czy do podobnej opinji i podobnej obawy 
istotne były powody, czy zaś słowa te jedynie 
stronniczością 1 niechęcią rewizorów targowice- 
kich ku magistraturze na sejmie „rewolucyj- 
nym“ ustanowionej podyktowane zostały, — ode 
powiedzią na te pytania/ niech posłuży powyż- 
szy opis działalności Komisji Policji Оројца Na- 
rodów. 
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"г. A. REISS. 


 Psychologja za 


(Tłumaczenie z dzieła „Police Scientifique“). 


Miewrażliwość na ból. 


ARDZO często spotyka się u ludzi 
і należących do nizszej kategoiji 
przestępców, zadziwiającą niewra- 
J|. żliwość na ból. Так np. rzadko 
zdarza się, aby. apasz zraniony 
w bójce leczył się, o ile rana nie 
jest zbyt cieżką i nie narusza 
głównych: organów. Rany leczą się same; pra” 
wie każdy opryszek nosi na ciele liczne śla* 
dy noża i kul w zupełności zabliźnione. Nie- 
którzy z autorów chcą wytłumaczyć tę niewraż- 
liwość na ból, jako oznakę zdegenetowania 
przestępców. Lecz tłumaczeniu temu można 
zarzucić, że tę samą niewrąźliwość i łatwość 
w gojeniu ran spotykamy u wielu wieśniaków, 
którzy z przestępczością nie mają nic wspól- 
nego. Należy może przypuścić, że zjawisko to 
pochodzi raczej z pewnego sposobu życia i na- 
wyczęk, niż z nienormalnej konstytucji cieles- 
пеј. Dowodu na poparcie tej ostatniej hipotezy 
możemy upatrywać w fakcie, że zbrodniarze 
należący do wyższej kategorji dokonujący ta- 
kich przestępstw: jak kradzieże hotelowe, oszu- 
stwa w rozmaitych formach etc.*i którzy pro- 
wadzą prawie taki sam tryb życia jak ludzie 
uczciwi, odczuweją ból i leczą rany zupełnie 
tak*samo јак my, ich rany goją się tak łatwo, 
czy tak trudno jak inne, a mimo to' są prze” 
stępcami zupełnie' takimi samymi, jak przestęp= 
cy niższej kategorji. 


Próżność, 


Przestępca bywa często z gruntu próżny. 
Próżność ta objawia się w rozmaitych formach, 
np. usiłuje uwydatnić swój wygląd zewnętrzny, 
aby się podobać prostytutce, którą chce uczy- 
nić swą kochanką. W razie potrzeby popisuje 
się siłą fizyczną. Jeśli się mści nad prostytuite 
Ка, która go porzuciła, to czyni to raczej z powo- 
du zranionej miłości własnej, niż z przywiązania. 

Ta próżność skłania także niektórych prze- 
stępców do zabójstw, aby się uczynić głośny 
mi. Będą się nimi zajmowały dzienniki, a imię 
ich będzie na wszystkich ustach. Tem. można 
wytłumaczyć szereg napadów  rnorderczych, 
w których mordercy nawet nie 'abrabowali 
swych ofiar. Gdy we Francji: rząd wydał pro- 
jekt zniesienią kary śmierci, znaczna część ара- 
szów ubolewała zapewne nad tym projektem, 
albowiern dla nich gilotyna i publiczne strace- 
nie były uświęceniem ich kariery. 

gruncie rzeczy pycha i próżność były 
motywami, które skłoniły Caseria do zamordo= 
wania prezydenta republiki francuskiej Sadi 
Carnota. Pocóż jemu anarchiście i poddanemu 
monarchy było zabijać prezydenta rzeczypospo- 
litej? Odpowiedź daje nam Lacasagne, w swem 
mmistrzowskiem studjum p. t. „Zamordowanie 
prezydenta Carnota“, 

Powiada tam, mówiąc о anarchistach 
w ogólności, a о (Caserio w szczególności: 
„Czyż nie należy mniemać,. że po rozgłośnych 
debatach parlamentarnych, po roztrząsaniach 
na zebraniach publicznych i towarzyskich (1894, 
w następstwie szeregu zamachów anarchistycz= 

‚_ nych) kilku towarzyszy podnieconych i wyol- 
brzymiałych we własnem przekonaniu, wskutek 
nadzoru policyjnego, pasowanych przez kilka- 
krotne aresztowania na ludzi niepospolitych 
nabrało nagle ochoty nadania sobie znaczenia 
politycznego, uchodzenia za bohaterów lub za 
mścicieli krzywd społecznych. 

Następnie, gdy już upoili się słowami, 
rozigrana wygbrażnia pcha ich do czynu, któ- 
ry jest jakoby wypełnieniem przyrzeczenia da- 
„nego samemu sobie i „sam jeden wydaje się 
być zdolnym" sprowadzić ulgę, przywrócić. spo- 
kój i ukojenie, 

By wyobrazić sobie, że 20 letni piekar- 
czyk, nie będący obywatelem Francji, mo- 
że nagle wstrząsnąć jej podwalinami i por- 
wać się па podstawy bytu wielkiego narodu“? 

Podczas całego śledztwa, Caserio pozostał 
niewzruszonym. W czasie przesłuchiwań płakał 
tylko jeden raz, gdy p. Dubreuii przedstawił 
mu boleść jego matki, spędzającej dni z twa- 


rzą ukrytą w dłoniach i szaptającej wśród łkań . 


„mój syn, mój nieszczęśliwy syn“. Pa zasą- 
dzeniu jednego tylko żałował w więzieniu: że 
pozwolił tym łzom płynąć. Niezadowolony był 
2 tego wzruszenia; „towarzysze będą sią z mej 
słabości śmieli", mówił, 
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„Również pycha i próżność popchnęły ta- 
ką Tatianę Leontiew do zamordowania w inter- 
laken spokojnege rentiera, którego, jak mó- 
wiła, wzięła za byłego ministra Durnowa i któ- 
re to morderstwo zmusiło do zajęcia się nią 
rządu kraju, który jej udzielił daleko idącej 
gościnności, a który. swym „gestem“ ciężko 
obraziła. Wiemy dobrze, że szersza publiczność 
tłumaczy sobie postępek takiej Leontiewy, ja- 
ko akt rewolucyjny młodej dziewczyny, zami- 
łowanej w wolności przeciw znienawidzonemu 
rządowi. W rzeczywistości skonstatowano, że 
prawie wszystkie przestępstwa popełniane przez 
rzekomych terrorystów rosyjskich, poza оһге- 
bem Rosji, były zwyczajnemi zbrodniami prze- 
ciw pospolitemu prawu, wykonywanemi przez 
zawodowych przestępców, którzy podszywali 
się pod etykietę polityczną, aby zamaskować 
ohydę swych zbrodni, 

Jakiż wpływ uzdrawiający na politykę ro- 
syjską mogły wywrzeć zabójstwa w Montreux, 
gdzie od Киї Diwnogorskiego zginął młody urzęd- 
nik bankowy Gudel i młody Pittet, a prócz 
nich zranione zostały jeszcze trzy inne osoby? 
A mimo to podczas rezprawy przed sądem 
przysięgłych obydwaj oskarżeni składali swój 
czyn na rachunek polityki rosyjskiej, Diwno- 
gorski co więcej potrafił przy końcu rozprawy 
odczytać długie „factum“, pełne inwektyw prze 
ciw Szwajcarji i jej mieszkańcom, w któram 
usiłował przestępstwo swe uzasadnić jaka po- 
iityczne. 4 

Zarozumiałość tych zbrodniarzy, zwących 
się rewolucyjnymi-terrorystami okazuje się naj- 
wyraźniej w czasie ślecztwa, prowadzonego prze- 
ciw nim przez organa policyjne i sądowe. Za- 
chowują się z rzadką bezczelnością wobec urzed- 
ników i traktują ich *jak ludzi, stojących na 
znacznie niższym poziomie intelektualnym. A mi- 
mo tego, ci ludzie mieniący sią wyższymi od 
urzędników, po aresztowaniu domagają się 
wrzaskliwie badania psychiatry, ponieważ, jak 
mówią, są obiąkanymi. 

Obok tych zbrodniarzy uprawiających mor- 
derstwa, kradzieże i wymuszenia z chciwości, 
mieliśmy zbrodnię Tatjany Lsontiew. Nie jest 
to już zbrodnia z спесі zysku, lecz, jak wyżej 
mówiłiśmy, motywem było pragnienie rozgłosu. 
W rzeczywistości, czyż można przypuścić, że ta 
młoda dziewczyna, pochodząca z bardzo do- 
brego domu, która otrzymała nader staranne 
wychowanie, mogła choć przez chwilę przy- 
puścić, że przez zabójstwo dawnego ministra 
wpłynie na zmianę aktualnego rządu resyjskiegó? 
Czy nie wiedziała, jak bardzo pogorszy położe- 
nie swych przyjaciół przez zarządzenia, jakie 
rząd rosyjski z pewnością wyda na skutek jej 
czynu? Nie, Leontiewa, jak się to podczas 
Śledztwa i rozpraw, w czasie jej prócesu ujaw- 
nio, była zarozumiała i próżna, była z pewno 
ścią kobietą, która chciała, aby о nlej mówiono 
za wszelką cenę, choćby się miała uciec nawet 
do zbrodni! 

Wiemy, że w Rosji i poza nią istnieją ter- 
roryści, przejęci uczuciami podniosłemi w pew- 
nych kierunkach, którzy ze zwyczajnemi zbrod- 
niami nie глоја nic wspólnego. lecz czyź nie 
można zastosować do nich tego, co powiedział 
Maxwell' w: swej Śmiałej i godnej uwagi książce: 
„Le crime et la sotiete“, (zbrodnia i społeczeń- 
stwo). „zbrodniarze polityczni spełniają w prze- 
stępczości szerszego pokroju, rolą rzemieślni- 
ków, urządzają zamachy przeciw osobom, spiski 
i podburzają do rewolucji . : 

Zarózumiałość. роруспајаса do zbrodni, 
może być także pochoczenia · chorobliwego. 
Lacassagne w jednem bardzo interesującem 
j udokumentowaner studjum, opisuje takiego 
miodocianego przestępcę, u któręgo bodźcem 
karygodnych czynów była chorobliwa zarozu- 
miałość. Młody Raidal, lć-letni sadysta, zabił 
swego przyjaciela F. udusiwszy go naprzód, 
a następnie odciąwszy mu głowę. Poprzednio 
usiłował. zabić innego swego kolegę z liceum. 
Natura tego przestępstwa, nawpół sadystyczne- 
go, nawpół polegająca na ғагогитіаіоќсі, wy- 
nika jasno 2 następujących odpowiedzi R. 
w śledztw е: „Odciąwszy głowę, rozszalały, pod- 
riosłem, ја tryumfalnie w górę i trzymaiem 
w ręku przez klika sekund. Widząc osłupiałe 
oczy, pomyślałem, o ile sobie przypominam: 
„jak „on dobrze potrafi udawać nieboszczyka 
i zachowywać powagę, na jego miejscu nie 
umiałcym się powstrzymać od Śmiechu, А na. 


wodowego przestępcy. 
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stępnie przychodzi mi taka myśl: teraz mogę 
kaleczyć jego ciało i twarz, ja jestem panem.“ 
W innem miejscu, odnośnie do usiłowanego 
zamordowania innego kolegi, opowiadał: „Zna- 
lazłszy sobie pretekst, wyszedłem się onanizo* 
wać i czyniąc to, wyobrażałem sobie, że zarzy- 
mam Blondela, przeginając go i trzymając pod 
sobą. А .оп umierając był taki piękny i deli- 
katny! | wyobrazić sobie, że w najbliższym 
czasie nie zadowoliłem się złudzeniem, lecz 
wszystko to stało się rzeczywistością. Co za 
szczęście!“ Р s 
Lekceważenie śmierci. 


Zarozumiałość niektórych morderców oka- 
zuje się również przez lekceważenie śmierci. 
Wielu morderców, w chwili, gdy stają w obliczu 
śmierci, usiłują, dzięki odwadze, uzyskać po- 
klask galerji. Так Pvinain powiedział; „przede* 
wszystkiem nigdy się nie przyznawać." Murzyn 
Rosario zawołał: „umiera się tylko raz.“ Lebiez: 
„do widzenia panom.“ (Campi: „dobrze, otóż 
wszystko." Poborza Meunier, który zarnordo- 
wai Robertsona i udusił własnego syna. żałuje 
kołnierza swej koszuli: „całkiem nowa koszula”, 
powiedział. Prevost, gdy go przyprowadzono 
pod gilotynę, powiedział: „oto, ca mnie znie- 
chęca ас prefektury policji.“ Rozpruwacz Va- 
cher wykrzyknął: „to nie jast po sprawiedliwo- 
ści." А dalej, dawniejszy przykład osławionego 
Schilderhannesa, który w chwili zapłaty za hez- 
ne swe zbrodnie, godzi się „być grzecznym”, 
tylko pod warunkiem, że mu wytłumaczą szcze- 
gółowo urządzenie gilotyny. Ро  objaśnieniu 
rzekł: „tak to dobrze, ta machina była mi co- 
kolwiek podejrzaną, lecz teraz widzę, że mogę 
jej zaufać." . Następnie, widząc jakąś młodą 
kobietę, która chciała” się zbliżyć, aby módz 
lepiej widzieć, powiedział, kłaniając się uprzej- 
mie: „Irochę bardziej. na prawo, będzie pani 
lepiej widziała.” Próżność ich znajduje satys* 
fakcję w przekonaniu, że ich ostatni frazes re- 
porterzy wiernie notują, a prasa rozpowszechnia 
na wszystkie strony świata. ` " 


Kupowanie dzienników: 


Również próżność, przynajmniej częścio- 
wow-skłapia przestępców do kupowania i no- 
szenia przy sobie dzienników, opisujących ich 
zbródnie. Dumni są z tego, że dzieła ich są 
tam omawiane i że wywołały sensację. Co 
prawda, te same dzienniki pouczają ich o toku 
śledztwa i często mogą się im bardzo przydać, 
O tym fakcie należy pamiętać przy śledztwach 
policyjnych i sądowych, albowiem znalezienia 
w kieszeni gazety lub wycinków, odnoszących 
się do zbrodni. stanowi ważną poszlakę prze* 
ciw podejrzanemu. W wielu śledztwach znaie- 
ziono u podejrzanych o pewną zbrodnią istne 
kolekcje gazet i wycinków, zawierających opisy 
sprawy, a prawie zawsze dalszy przebieg śladż- 
twa wykazywał, ża ci zbieracze byli albo spraw- 
саті albo przynajmniej uczestnikami tych zbro= 
dni. To wszystko odnosi się nie tylko do mor- 
derców, lecz także w pewnej mierze do złodziei 


‚1 fałszerzy. Złoczyńcy, znajdując w czytanych 


dziennikach niektóre wskazówki, zejmują się 
przedewszystkiem czytaniem opisów, dotyczą- 
cych ich osoby i sprawsk. W czasie śledztwa 
należy więc zbadać znalezione dzienniki a nadto, 
jak to niebawem zostanie omówione, korespon- 
dencję i bibułę. ! 

Chełpliwość. 


Wielu zbrodniarzy chełpi sią przez zaro- 
zumiałość swemi „dziełami.“ Przedawszystkiem 
w stanie nietrzeżwym są tak nieprzezorni, że 
chwaią się swemi czynami wobec swych przy- 
jaciół, а nawet wobec obcych. Tak, pewien re- 
gydywista, w podejrzanej kawiarni w Lozannie, 
opowiadał obecnym, między którymi znajdował 
się również pewien agent policyjny, że przed 
półtora rokiem włamał się do pewnej wiilii, 
z której wyniósł biust wagi 40 kgr. Kradzieży 
tego biustu dokonano rzeczywiście i włamy* 
wacz niedługo był zmuszonym żałować swej 
niabacznej раріапіпу za kratkami więzienia 
śledczego. 

Takie wypadki są dosyć częste, nawet 
w sprawach o wiele cięższych, niż wymienione 
włamanie do willi. 

Do tego samego rodzaju objawów próże 
ności należą napisy, które przestępcy umiesz= 
czają w miejscach popełnienia swych zbrodni. 

(©. d a.) 
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ADAJĄC objawy telepątyczne, 
stwierdził autor niezliczoną ilość 
razy, iż telepata bierny (Регсіріепі- 
odbiorca - Empfanger) tylko wte- 
dy wykonywał rozkazy pomyślane, 
z bezwzględną pewnością, gdy oso- 
ba rozkazująca za pomocą swej myśli działała, 
jako widoczny czyanik nadawczy (Pgent-Absen- 
der). Tylko w tych wypadłtach, gdy taki stosunek 
istotnie miał miejsce. gdy można przypuszczać, 
Że po stronie czynnej zachodziła „teleeneraja”, 
a po biernej „teleestezja*, udawały się ekspe- 
rymenta bez zarzutu, Tartaruga powołuje przy- 
kład niejakiego Adiera u którego, podczas wy- 
stępów, dostrzegał zawsze wielki wysiłek przy 
„wysyłaniu fal myślowyeńi*, Musi być zatern coś 
па owych falach mózgowych. Medja t, zw. fi- 
zyczne wykazują przy telehinezia takie wysiłki 
fizyczne, jak gdyby dźwigały przedmioty nie 
pseudopodjami, lecz rzeczywistsmi rękami. Nie 
od samego telepaty (czynnego) zależy sprawa, 
lecz i'od drugiej z nim wspdłdziałającej osoby 
(medjumi). Gdyby wypełnienie zadanła zależało 
jedynie od telepaty, to dlaczego by trzeba, aby 
jego partner (madjum), musiał energicznie sku- 
piać myśł we wskazanym kierunku? 


| Najlepszemi -medjami są żawsze esoby 
о niższem wykształceniu. Doświadczenia prze- 
prowadzane przez Tartarugę stwierdziły to do* 
wodnie. r 


O znaczeniu retroskopji kryminalnej, pisze 
‘Tartaruga, że jej praktyczne zastosowanie nie 
jest obecnie na czasie, chyba z uwzględnie- 
niem telepatji obserwacyjnej, którą, pod tą lub 
ową nazwą i tak się już stosowało i stosuje, 
zwłaszcza, że zawsze można uzyskać dowody 
rzeczowe dla stwierdzenia, czy' odczuta przez 
telepatę cudza myśl, jest zgodna z istotnym 
stanem rzetzy, 

Co do jasnowidzenia, to niestety brak do- 
tąd przesłanek, z wyjątkiem chyba jednej, a. to 
możliwości wyszkalania w: tym kierunku jasno- 
widzących medjów. Wiemy tylko, że istnieją 
osoby uzdolnione jasnowidząco w przestrzeni 
i czasie (oficjalna wiedza uznaje tylko uzdolnie- 
nia krypitoskopijne), jednak uzdolnienia tego 
nie można uważać ani za pewne, ani też za 
trwale. Nastrój gra tu większą rolę niż u ja- 


kiegokolwiek mistrza lub twórcy, a jeżeli cho* · 


dzi o wykorzystanie jasnowidzenia specjalnie 
dla kryminalistyki i calów sądowych, to ocena 
zdarzeń z przeszłości, przedstawionych przez 
jasnowidzącego subiektywnie napotyka na bar- 
dzo wielkie trudności. Przy dowodach nie wol- 
по się posługiwać argumentami subjektywne- 
mi, zapatrywaniami osobistemi, Ludzie nauki, 
‚ a szczególnie pracujący, naukowo w kryminali- 
styce, mogą posługiwać się tylko dowodami 
łatwymi do: sprawdzenia, Z tego wynika, że 
daty podane przez jasnowidzącego nie mogą 
służyć jako poszlaki, że nie wolno sią posługi- 
wać takiemi datami, a tem mniej wyzyskiwać 
je na niekorzyść honoru lub osobistej wolności 
podejrzanego o jakiś czyn karygodny. Proto- 
Ки! zeznań jasnowidzącego mógiby co najwy- 
żej mieć znaczenie paufnych doniesień, Które 
tak obficie wpływają do urzędów śledczych. 
Kiepskaby to. była policja, -= mówi dutor — 
któraby a priori 'odrżucała w sprawach krymi- 
nalnych doniesienia anonimowe, jaszcze gorszą 
by jednak byla gdyby szła za niemi ślepo, 
uważając апопіп za doniesienie, zrobione 
z przyjęciem па siebie pełnej odpowiedzia lności. 
Jeżeli policja lub зай otrzyma pouiną infor- 
mację, a może nią być przecież 1 protókuł ja- 
srtowidzącego, tó jej obowiązkiem jest tą infor« 
mację zbadać jednak tak, aby siąd ani bonor, 
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ani spokój, ani wolność podejrzanego nie były 
narażone na szwank, tak długo, póki doniesie- 
nić 'nie okaże się zgodnera z istotnym stanent 
rzeczy, + 


. 

Takby się przedstawiała rzecz w najko- 
rzystniejszym wypadku. Ponieważ jednak liczba 
osób jasnowidzących jest bardzo znikoma, 
przeto nie možna stawiać wniosku па uwzględ- 
nienie jasnowidzenia w ©rganizacyjnyrn pin- 
nie. urzędowym, zwłaszcza, ża nowożytna po- 
licja może .się posługiwać tylko wyłącznie 
środkami ogólnie uznanymi i naukowo игаѕад- 
nionymi. = 

„Z drugiej strony fakta poszczególnych 
objawów zbrodni wprost zachęcają do wyszu- 
kiwania i badań osób posiadających zdolności 
retroskopijna, nie ma bowiem na świecie ko” 
legium mężów nauki, ani naukowych дгріпе- 
tów, któreby miały tak precyzyjne Środki, jakie 
posiada, z daru przyrody, dane medjum. Ma 
razie, z rozmaitych powodów nię można nawet 
myśleć о użyciu medjów do służby kryminal- 
nej, w wybitnym interesie wiedzy leży jednak 
stworzenie właśnie w tym dziale poważnej sta- 
tystyki, opartej na ścisiych, lecz dyskretnych, 
doświadczeniach kryminalno-retroskopijnych. Dał- 
szą część ciekawej ksiażki Tartarugi stanowi opis 
i sprawozdanie z działalności wiedeńskiego In- 
stytutu dla telepatii kryminalnej, który powstał 
przy czynnym udziale przedstawicieli nauki, są- 
downictwa i władz bezpieczeństwa. Wyciągi 
z protokułów posiedzeń z medjum Megalis 
stwierdzają w zupełności poglądy autora na te- 
lepatję i jasnowidzenie. Jeden z protokułów 
tych obejmuje i morderstwo Zahnów w Krako- 
wie, który Sząn. Czytelnicy znają z mego arty" 
w „Gazecie fidm. і Р. Po l 
teresujące jest sprawozdanie z wieczoru ekspe- 
rymentalnego Фа prasy w dniu 17 czerwca 
1921 r. Prócz dziennikarzy i licznej publiczno” 
ści, brali w tym wieczorze 'udział prezydenci 
sądów, prokuratorzy ż liczni sędziowie, z któ- 
wych jeden Dr. Fasai przyniósł ze sobą akta 
sptaw już rozpatrywanych i załatwionych przez 
sąd. © tem, że Dr. Fasal przyniesie ze sobą 
akta przewodów sądowych, nie wiedział nikt. 
Јако medjuim występowała panna Megalis w r. 
1921, а jako eksperymentator Dr. Thoma, o któ- 
rych już pisałem w „Gazecie P. Р.“. Dr. Thoma 
uśpił medjum i otrzymawszy od D-ra Fasala 
daty miejsca czynu i godziny, polecił pannie 
Megalis przenieść się (psychicznie) na to miej- 
sce, gdzie się akcja zbrodnicza rozegrała. Ab- 
strahując od kilku uwag D-ra Fasala, mających 
na ceiu tylko skrócenie seansu, pozostawiono 
wszystko pannie Megalis. Jej zadaniem była 
opowiedzieć przebieg zdarzenia. (iwagi D-ra 
Fasaia odnosiły się tylko do pierwszych 
pytań, 'które miał zadać Dr. Thoma., O sà- 
mej sprawie nie miał nikt z obecnych w sali 
wykładowej, prócz D-ra Fasala, żadnego po- 
giia. ; 

=a Pewien pan idzie = opowiadała Me- 
galis — йо jakiegoś miejsca rozrywkowego, 
wreszcie wchodzi do okrągłego budynku tea- 
tralńsgo. e 

W tym momenćie poleca Dr. Fasal D-rowi 
Thomie, aby zwrócił uwagę medjum na brosz- 
kę dziewczyny. 

Megalis zaczęła opisywać żywy ruch w tea- 
trze, a na zapytanie D-ra Thomy, czy widzi 
broszkę, odpowiedziała: 


— Nie widżę broszki tylko szpilkę... 
Jest to dowód, ża dobrermu medjum nie 


można nic zasugerować. Wpływ telepatycze 


TA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Nójwięcej ne 


. puścić, 
` szów sądowych 
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ny Р-га Fasala nie mógł się także ujawnić, 
gdyż on sam musiał zaglądnąć do aktów, 
by zbadać, czy owa biżuterja była broszką 
czy szpilką. © 

Megalis cpowiadała dalej: 

— Dziewczyna odchodzi dwukrotnie od 
swych towarzyszy. (Tizeba sobie uzmysłowić 
ruch w teatrze, by ocenić znaczenie tej uwzgl). 
Za drugim razem oddaje szpilkę pewnemu 
młodemu człowiekowi. 


Na tem zakończono eksperyment, poczęm 
sędzia Dr. Fasal opowiedział zdarzenie, które 
miało miejsce rok temu. Pewien Włoch za- 
poznał stę z jedną dziewczyną i zaprosił ją na 
wieczór. Dziewczyna prosiła go o szpilkę- do 
krawatki, której użyła do zapięcia bluzki. Obe- 
je poszli najpierw do restauracji Gianzego, po- 
tem do baru, a wreszcie do teatru Rona- 
chera, Tam gziewczyna udała, że się jej robi 
słabo, 'wyszła dwukiotnie, a za drugim ras 
zem dēla szpilką swemu młodszemu brztu, 
Włochowi zaś oświadczyła, że szpilka jej nagle 
zaginęła... ` А 

Dochodzewia sądowe nie dały dodatniego 
wyniku i sprawę złożono do akt, 


Drugi eksperyment przeprowadzono także 
na podstawie aktów. 


„ Medjum otrzymało polecenie ustawienia 
się o 9-tej wieczór ściśle przed pewnym skle- 
pem przy ul. Karola Meisla. | 


Megalis udała sią tam (psychicznie) i opór 
wiadała: * 


-— Widzę dużo ludzi, którzy coś inanipu- 
lują koło żelszyej żaluzji sklepowej. Teraz na- 
9 zjawia się. „taki mężczyzna w mundurze“, 

{бту tych dużo zabiera z sobą... 


(Medjum nie wpadło na wyraz „policjant”, 
tak zresztą jak się jej zdarzało często w śnie 
hipnotycznym). 


Z aktów sądowych odczytanych przez sę” 
dziego D-ra Fasala, dowiedzieli się słucha- 
cze, że jeden z policjantów dowiedział się 
drogą poufną o zamierzonem włamaniu. 2а 
czai} się w cieniu bramy i zaskoczył spraw“ 
ców w cliwili, gdy się zabierali do wyłamywa* 
nia żaluzji. 


„Sprawa sama była jasna — zbrodniarze 
przyznali się do czynu i zostali zasądzeni, 


Jeden z przedstawicieli „Morgenblattu”. 
występującego jako przeciwnik poglądów рго= 
telepatycznych, po wieczorze dał bardzo obszet- 
ne sprawozdanie w swym dzienniku, które za: 
kończył następującemi słowami: 


„Przeprowadzono w naszej obecności 
trzy eksperymanty. Przy pierwszym nie popeł- 
niła Megalis (znane medjum) żadnego błędu, 
przy drugim opisała włamywacza jako starego 
człowieka, prawdopodobnie dla tego, że wzięła 
jego jasne włosy za siwe, przy trzecim ekspe- 
rymencie nie wiedziała, że szafa została gwał: 
tem otwarta. Stan faktyczny opisała jednak 
zawsze zgodnie, co potwierdzili pp., гайса Dr. 
Barrasch, sędzia Dr. Fasal i prokurator Dr. Arie. 
Taki jęst. tedy wynik seansu. A konkluzja? 
Nie mam sa nią odwagi. Jedno tylko jest pew- 
пікіет, a mianowicie, Że tu nle wystarczają 
formuły fizyki i medycyny i że trudno przy- 
by trzech wyższych  funkcjonarju- 
dało się wziąść ordynarnie 


na kawał. Jakaś konkluzją więc być musi: Ma* 
my do czynienia 2 cudem, a więc poadzi» 
хлајсіе, 4 
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GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ. _ 


Ustawa o państwowym podatku przemy- 
słowym. 


W Мг. 53 Dz. П. R.P. z dnia 12 czerwca r. b. uka- 
zała slę ustawa z dn. 14 maja 1923 r. w przedmiocie 
państwowego podatku przemysłowego. Ze względu na 
znaczną jej rozciągłość nie jesteśmy w możności poda- 
nila jej w całej rozciagłości, na szpaliach naszego pi- 
sma, przeto. odsyłając za'nteresowane osoby do wy- 
mierlonego powyżej dzlennika ustaw, ograniczamy siłą 
П Фуко do streszczenia jej brzmienia. 

(istawa rzeczona obejmuje 126 ertykułów rozdzie” 
ionych pomiędzy 8 rozdzialów. Rozdział I obejmuje 
przepisy ególne zawarte w 9 artykułach, traktując 
o przedmłocie podatku (art. 1), wyjątkach (art. 2), 
zwolnieniach (art. 3), podstawie opodatkowania (art. 4 
15) oraz o wysokości i formie podatku (art. 6, 7 i 9). 
Rozdzial ЇЇ dotyczy przedpłaty podatku w formie świa- 
dectw przemysłowych i zawiera się w następnych 30-tu 
artykułach, omawiając rejestracją przedsiębiorstw (art. 
od 11 do 22), ceny świadertw przemysłowych (art. 23— 
26) i nabywanie świadectw przemysłowych (art. 27—39). 
Rozdział 1 zawarty w 12-tu artykułach dotyczy lustra- 
cji przedsiębiorstw (art. 40 — 51). Rozdział IV objęty 
40-та artykułami dotyczy postępowania przy obiicza» 
niu i uiszczaniu podatku, zawierając przepisy o 2еғпа- 
niu o obrocie (art. 52—55), o uiszczeniu podatku przez 
płatników, obowłązanych do składania zeznań (art. 56), 
ó organach obliczających podatek (art. 57—73), o spraw- 
dzaniu zeznań i ustaleniu obrotów przez Komisje Sza- 
cunkowe (art. 74—80), о terminie ułszczenia podatku, 
obilczonego przez Komisje Szacunkowe (ait. 81), 
© sprawdzaniu zeznań i ustaleniu obrotów przez lzby 
Skarbowe, oraz o terminie ulszczenia obliczonego przez 
nie podatku (art. 82 i 83), o dodatkowych wymiarach 
(агі 84), oraz о odwołaniach I sprzeclwach (art. 85—91). 
Rozdział V dotyczy zalegiości zwrotów i uig'objęty zaś 
jest art. od 92—95, Rozdział VI zawiera postanowienia 
kerne, эр przepisy materjałne zawarta są w art. 
od 96 — 108, przepisy zaś formałne w art. 109 — 118. 
Rozdział МИ trantuje o opodatkowaniu handlu i prze- 
mysłu га rzecz Zwlązków Samorządowych I. innych 
korporacji (art. 119 i 120). Rozdział Vłii wreszcie za- 
wiera przepisy końcowe objęte art. od 121—126. 

Do rzeczonej ustawy dołączono taryfę składają- 
cą sią z trzech części, z których pierwsza zawiera ро« 
dzial miejscowości na klasy, druga podzłai przedsię: 
biorstw ' na  kategorje (przedsiębiorstwa hanáiowe 
i przedsiębiorstwa komunikacyjne), trzecia zaś ceny 
Śwłladectw uj a py = dla handlu jarmarcznego, 
oraz dia zajęć przemysłowych. ' 

Ustawa ninlejsza obowiązuje ns calem obszarze 
Rzeczypospolitej, z wyjątkiem górnośląskiej. części Wo- 
jewództwa Śląskiego, począwszy od roku podatkowego 
1923. Wykonanie niniejszej ustawy polscono Ministro- 
wi Skarbu, (Fide dziennik U, B. P, Nr, 58 z dn. 12 czerud 
ca r. b., poz, 412). 


Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 12 

czerwca 1923 г., o powiększeniu sumy emisji 

Serji I A, oraz o wypuszczeniu Serji I D 6"/, 
złotych bonów skarbowych. 


Na podstawie ustawy z dnia 22 marca 1923 r» 
w przedmiocie wypuszczenia 6% złotych bonów skarbo= 
wych (Dz. U. R. P. Nr. 33, poz. 215), zarządza się, co 
następuje: Ą 

81. Sumę emisji Serji I A 6% ziotych bonów 
skarbowych, ustaloną w rozporządzenłu Ministra Skar- 
bu z dala 3J marca 1923 r. о wypuszczeniu Serji I А 
e% złotych borów skarbowych (72. (1. R. P. Nr. 34, 
poz. 127) na i0,000,000 złotych podwyżssza się do 
10,:00,000 zlotych. 

$ 2. Z dniem 15 czerwca 1923 г. Zostaje wypusz= 
стопа Ѕегја i D 6% złotych bonów skarbowych у od- 
cinkach po 10 złotych i 100 ztotych z terminem płat- 
ności w dniu 15 grudnia 1923 r. na ogólną sumę 
14,400,000 2łotych. 

9 3. Sprzedaż 6% złotych bonów skarbowych 
Serji i D odbyw.ć się będzie za gotówkę i za obligacje 
5% długo | kiotkoterminowej pożyczki Odrodzenia 
1920 roku, przyczem obllgźcje te będą liczone według 
ceny nominalnej, z doliczeniem wartości bieżącego 
kuponu. 

$ 4. Sprzedaży za gotówkę na rachunek Skarbu 
Państwa dokonywać będzie Centralna Kasa Państwowa, 
‚ kasy skaibowe, oddzaly Poiskiej Krajowej Kasy Po- 

życzkowej, oraz Pocztowa Kasa Oszczęd :osci i jej od- 
działy, jak również inne instytucje państwowe, pubiicz- 
ne i Prywatne, uprawnione do tego przez Ministra 
Skarbu. 

Do przeprowadzenia sprzedaży 6% złotych bonów 
skarbowych Serji 1 D za obligację *% długo I krótko- 
terminowej pożyczki Odrodzeni: 1920 r. upoważnione 
są jedynie Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej. 

t 855. Cena emisyjna 6% złotych bonów skarbo* 
wych Serji 10 będzie ojioszona przez Ministra Skarbu 
w gazecie rządowej. a 

56. 6% złote bony skarbowe Serjl ID będą 
przyjmowane przed terminem płatności przy uiszcża- 
niu podatków po KOZĘ | сепіе emisyinej, ustalio- 
nej dta Serji 10, od dnia 15 czerwca 1923 r. do dnia 
wpłaty, А $ w 
$ 7. 6% złete bony skarbowe Ѕегјі:1.0 będą spła- 
сапе w myśl art. i> usławy z апа 22 marca 1923 r. 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 33, poz. 215) od dnła 15 grudnia 
1923 r. do dnia 74 czerwca 1924 r. włącznie przez Cen- 
tralną Kasę Państwową, Oddziały Poiskiej Krajowej 


Kasy Pożyczkowej, oraz ewentualnie inne instytucje 
państwowe, publiczme i prywatne, upoważnione przez 
Ministra Skarbu; paczynsjąc ześ od dni: 15' czerwca 
1923 r. do dnia 15 grudnia 1923 r. jedynie przez Cen- 
tralną Kasę Państwową. 

§8 Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 15 czerwca 1923 г. 

Minister Skarbu (—) Gradski, 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 29 mar- 
ca 1923 r„ w przedmiocie rozciągnięcia na ob- 
szar Ziemi Wileńskiej mocy obowiązującej 
ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r., o zasileniu 
finansów miejskich i o karach, nakładanych 
przez gminy miejakie, za fałszywe zeznania 
podatkowe na obszarach b. zaboru rosyjskiego 
i austrjackiego. 

Na mocy art. 5 ustawy z dnia 6 kwietnia 1922. r. 
© objęciu władzy państwowej nad Ziemią Wileńską 
(Dz. U. R. Р, Nr. 26, poz. 213) zarządza się со na- 
stępuje: 

$ 1. Rozciąga się na powiaty: wileński, oszmiań- 
ski, święciański, trocki i brasławski moc obowiązującą 
ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. o zasileniu finansów 
miejskich 1 o karach nakładanych, przez gminy тіеј- 
skie zą falszywe zeznania podatkowe na obszarach 
b. zaboru! rosyjskiego і austriack.ego (Dz. U. R. P. 
1922 r. Nr. 2, poz. 6). 


$ 2. Z dniem ogłoszenia niniejszego rozporzą-, 


dzenia traci moc obowiązującą dekret Prezesa Tymcza- 
sowej Komisji Rządzącej Nr. 478 z dn. 30 stycznia 
1922 r. w przedmiocie rozszerzenia uprawnień m, Wil- 
na w zakresie pobierania opłat i podatków (Dz. Urz. 
Tymcz, Kom. Rz. L. Śr. Nr. 5/55), 

‚© 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia po- 
wierza się Ministrowi Spraw Wewnętrznych I Ministro- 
wi Skarbu. А у 

_ $ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogioszen'a, z tem, -ze daniny objęte wymie- 
nioną w paragraf. 1 ustawą mogą być pobrane za czas 
od 1 stycznia 1923 r. 
Prezes Rady Ministrów 
i Minister Spraw dd ak Ср (—) W. Sikorski. 
Ministet Skasbu (—) W. Grabski, 


Okólnik Min. Sprawiedliwości w przedmiocie po- 
stępowania w sprawach, przewidzianych w art. 
21 Konstytucji. 


Dla ujednostajnlenia praktyki władz sądowych 
przy występowaniu do Sejmu lub Senatu o zezwolenie 
na ściganie posłów lub senatorów, oraz w celu uzgod- 
nienia tej praktyki z postułatami, zgłoszonemi przez 
Sejm, zarządzam со następuje: 

Wniosek o zezwolenie na ściganie posia wycho- 
dzić po»inien od tej władzy, bądź sądiwej, bądź też 
priokuratorskiej, która w rszie wydania ma pocz:nić 
kroki, s»ierowane bezpdśrednło do pociągnięcia spraw- 
ty do odpowiedziałnośći. W sprawach więc należących 
do właściwości sądu powiatowego (pokoju) wniosek 
powinien wyjść od tegoż sądu, w sprawach, w którycii 
prokurator prowadzi dochodzenie prokuratorskie łub 
zamierza wnieść akt oskaiżehia alba wniosek о ukara- 
nie —: od ргокшатсга, w sprawach, w których toczy 
się śledztwo wstępne — od Sędziego śledcz:go. Wnio” 
sek o wydanie po.inien być adresowany do Sejmu 
lub Senatu I przeslany do Ministerstwa Sprawiedliwości. 
Sądy powiatuwe (pokoju) 1 sędziowie Śledczy przesy- 
lają wnioski przez prezesów sądów okręgowych, proku- 
гаісг2у przez prokuratorów apelacyjnych. Wniosek po- 
winien zawierać dokładne streszczenie danych, na któ- 
тусл dparte jest oskarżen'e ро<[а o popełnienie prze- 
siępstwa, oraz trawną kwalillkację cz,nu. Gdyby za- 
młeszczenie niektorych okoliczności we wniosku nle 
było mbżliwe, należy je szczególowo rzedstawić 
w poufnem sprawozdaniu do Mini terstwa Sprawiedi'- 
wości. W każdym razie zalecone jest dołączanie do 
wnłosku od-isów lub wyciągów z aktów, mających 
ważniejsze znaczenie; w miarę możności należy nawet 
dołączyć do użytku Miniaterstwa cale akta. 


Zakazu pociągania posła lub senatora do odpa- 
wiedzialności beż Zezwoienia Sejmu iub Se au nie 
można rozumieć w ten sposób, ja»0>y wykluczone b;- 
ły i zakazane jaklekoiwiek czynności, mające na celu 
określenie wykrycie sprawcy przestępstwa. Ponieważ 
wniosek o wydanie posła nie może opierać się na 
przypuszczeniacn, a pow.nłen niejako odpowiadać temu 
co w śledztwie jest decyzją o postawieniu w stan 
oskarżenia, oraz dawać Sejmowi czy Senatowi materjał 
do puw.lęciad' uzasadhionej decyzji w kwestji wydania 
lub niewydania posła, przeta zadne kroki sądowe nie 
mogą być wstrzy nane iub zaniechane; wszystkie czyn- 
ności. które zmierzają do ustałen a faktu przestępstwa 
jego kwalifikacji. Oraz ustaienia osoby sprawcy powin- 
ny być przedsiębrane tak, jakby je prz: dsięwzłąć na- 
leżało w każdej sprawie karnei; n"tomiast postawienie 
posła przed odpowiednią władzą sądową w charakterze 
oskarżonego musi być uzaieżn one od zgudy Sejmu 
lub Senatu. Należy Unikać ptzed zezwolen.em. na ści- 
дал е wszelkiego азаа czy ta w repertorjach, czy 
w skorowidzach. lub wezwanlech nazwiska: posła, jako 
winnego iub oskarżonego. 

Uldzieienie zezwolenia przez Sejm lub Senat na 
ściganie posła upawaźrnia władzę sądową do przedsię- 
wzięcia tych czynności. ktore przewiduje proce ura 


karna, nie wyłączając ewentualnego zaaresztowania _Ț 


prewencyjnego lub wykonania kary pozbawienia woł- 
ności i poseł wydany władzom. sąiowym musi być 


w danej źresztą tylko sprawie traktowany jak każdy 
inny obywatei Rzeczypospolitej. 

Jak widać z агі. +1 Ustawy Konstytucyjnej wła- 
dza sądowa ша prawo zatrzymania posła schwytaneg 1 
na gorącym uczynku zbrodni pospolitej. Pod wy azami 
„ne gorącym uczynk:* nalezy rozumieć schwytanie 
sprawcy przy spełnieniu czynu lub be pośrednio po 
{едо dokoraniu. 
znane obowiązującym kodekscm mozna okieś ić a con- 
trario, a mianowicie przez ustalenie, że zbrodnią poii 
tyczną nazywamy zwykle zbrodnię skierowaną przeciw- 
ko ustrojowi apoiecznemu lub politycznemu Rzeczy- 
pospoistej; wszystkie zatem inne zbrodnie będą zbrod- 
niami. pozpolitemi. 

W razie zatrzyrnanis posła na gorącym uczynku, 
zawiadomienie o tym fakcie Marszaki Sejmu lub Se- 
naiu niezbędne Фа uzyskania zgody Sejmu iub Senatu 
na dalsze ściganie posła oraz na areszt, powinno być 
zredagowane i pizesłane tak jak wniosek o wydanie 
posła wiadzom sądowym 

О przebiegu poslępowania karnego przeciw po- 
siom iub ‘senatorom, władze 5. доме i prokuratorskie 


informować będą szczególowo Ministerstwo Sprawiedli- . 


wości z zachowaniem drogi s'użbowej. Panowie Pio- 
kuratorzy wydadzą zarządzenia, by o każdej sprawie 
toczącej się przeciwko posiom w sądach pokoju lub 
powiatowych byli natychmiast poinformowani. 
Wszelkie poprzednie za ządzenia i okólniki Міпі- 
sterstwa w tym' przedmiocie zostają uchylone. 


Werszawa, dnia 26, maja 19 3 r. 


Mlalster Sprawledl.wości: 4 
(—) W. Makowski, 


Zgodnie z wnioskiem p. Wojewody Warszawskie 
go z dn. 15. IIF r. b. Nr. A. D. 253-1 Gł, Kom. P. Р. roz- 
kazem z dn. 14. IV. r. b. Mr. 209 udzieliia pochwały Ко- 
mendantowi policji Okręgu Warszawskiego Inspektorowi 
Tadeuszowi fomanowskiernu za wyjątkowo energiczne 
i umiejątne kierownictwo na stanowisku komendanta 
policji Okręgu Warszawskiego. 


Planowa І konsekwentna akcja komendanta To- 
manowskiego, paparta іісгпеті obławanii, często pod 
osobistern jego kierownictwem, doprowadziła do. голе 
bicia większych band rozbójniczych, których uczestnicy 
zostali wyłapani na miejscu, albo będąc zmuszeni opu- 
ścić granice Okręgu Warszawskiego zostali wskutek 
dezorganizacji przytrzymani w bardzo krótkim czasie 
przez policję na terenie tych Okręgów. Również po- 
myślne wyniki walki wogóle z przestępczością należy 
przypisać powiększającej się z roku na rok sprawności 
połicji i szczególnie umiejętnemu.-kierownictwu komen- 
danta Tomanowskiego, . 

_W rozkazie okr. Kmda Р. Р. w Brześćiu n-Buglam 
Nr. 24 z dn. 24. IV. 923 r. czytamy: 


„1) Naczelnikowi Qkręgowego Urzędu Śledczego 
podinspektorowi Józefowi Mięsowiczowi za wydatną 
pracę przy tępieniu ban'yzmu i wogóle przestępczości— 
skladam w imien.u s.użby pod.iękowanie. 

2) Nadkomisarzowi Inspekcyjaemu Budohoskie- 
пи Konradowi składam podziękowanie „та wzorowe 
prowadzenie dzialu inspekcyjnego. 

3) Komendantowi Р. P. pow. pińskiego, komisa» 
rzowi Jacynie Henrykowi, składam w imieniu służby 
унс. ak i udzielam pochwały za wzorowe pod 

ażdym względem prowadzenie Komendy powiatowej, 
co stwierdziłem sam i organa inspekcyjne w ciągu 
2-ch łat istnienia Komendy Okr. 

4) Komendantowi Okręgowej Szkoły Policyjnej 
w Brześciu podkom. Sikorskiemu Janowi za wydatną 
pracę przy szkoleniu funkc, Policji Okręgu XIV. ' 

5) Kierownikowi Działu osobowego Okręgowej 
Komendy podkom. Jacynie Czeslawowi skladam w imie- 
niu służby podziękowanie i udzielam pochwały za wzo- 
rose prowadzenie powierzonego mu działu, oraz wy- 
datną i niestrudzoną pomoc mnie w sprawach orga- 
nizacyjnych. 2 

6) Komendantowi Р. Р. pow. saraeńskiego роак, 
Turzenieckiemu Fnatołjuszowi za wydatną pracę przy 
przyprowadzeniu do porządku Komendy Powiatowej, 
oraz rzeczywiście dobrę gospodarkę. 

7) Kierownikowi Działu Gospodarczego Okręgo- 
wej Komendy podkom. Berchowi Магјапоуі składam 
w imieniu służby podziękowanie, oraz udzielam po: 
chwały za wzorowe prowadzenie działu 

8) Podkom. Nesterowiczow! Czesławowi udzielam 
pochwały za wzorowe prowadzenie Wydziału Śledczego 
w przeciągu całego roku. 

9) p. 0. Komendanta Р. Р. pow. brzeskiego podk. 
Pohoskiemu Michałowi za “sumienne wykonywanie 
swych obowiązków. 


10) Kierownikowt Kornisarjatu m. Brześcia podk. . 


Mączyńskiemu Władysławowi za sumienne i sprawne 
wykonywanie obowiązków służbowych, 

11) Komendantowi Okręgowej Szkoły Policyjnej 
w Sarnach podkom. Samkowowi Andrzejowi za wydat- 
ną pracę przy szkoleniu. 

42) Komendantowi Rezerwy Okręgowej podkom. 
Okońskiemu Juijanowi za gorliwe wykonywanie swych 
ebowiązków- \ 


Pojęcie zbrodni pospolitej јако nie- 


\ 


/ 


424 (8) _ 


13) Kierownikowt Ekspozytury Śledczej przy K. 
P. Р. w Brześciu podkoin, Kołacińskiemu Władysławo" 


wi za wzorowe prowadzenie Ekspozytury. 

14) Kierownikowi ekspozytury referatu Dyscypli: 
narnego Okręgowej Komendy pomoc, ref. qalickiemu 
Teofilowi za wzorowe i z pełnem addaniem się pro- 
wadzeniy referatu. ; д^ 

45): Kierownikowi Referatu. Adhiiniśtracyjnego 
Okręgowej Komendy, sekretarzowi Milęwskiemu Józe- 
fowi,za wzorowe prowadzenie referatu. 

16) Sekretarzowi Dziaiu Gospudatcżego Okręgo= 
wej Komendy Jakubawiezowi Karolowi za эйтеп 
1 gorłiwą pracę. 

17) Kasjerowi Okręgowej Komendy, sekretarzowi: 
Gryqpkiewiezowi Józefowi, za sumienne i: umiejętne 
prowadzenie działu kasowego, i 

--. 18) Urzędnikowi ewidencyjnęmai działu ósppowe- 
g6 Okręgowej Komendy pomot: sakretarza kipińskiemu 
Józefowi za ѕитіеппа 1 owocną prat, 

19) Dziennikarca Okrędowej Komendy pomoc. 
sekr. Olekiewiczównie Jadwidze za wżorowe prowadze: 
nie dziennika i poprzednio ekspedycję. ' " 

k 20) Pomoe. sekr. działu li Okręgowej Komendy 
Ruskowi Czesławowi za sumienne wykonywane swych 
ohowiązków. 


l. 


21) Urzędnikowi XI st. sł, Okręgowej Komendy: 


Kłyszejce Stanisławowi ża sumieńną pracę, 

22) Intendentowi Okręgowej Komendy st: przod. 
Cenclowi Wacławowi za wzorowe prowadzenie liten- 
denturv Okręgowej Komendy. * , | 

23) $t. przod. Sądowsklemu Franciszkowi ży su- 
mienne 1 gorliwe wykonywanie obowiążków służkowyćh. 

‚ 24) St. przod, Mrozowi Stanisławowi za simienną 
‘i gorliwą pracę”, | 
Galle m. p. Ойт. Kmdt Р, Р. 


W rozkazie Okr. Kmdy P: Р. їп, st. Warszawy 
z dn. 5-1V 1923 r. Mr. 76 czytamy: 

„ „Udzielam pochwały 1 wyrażam pódziękowańie 
Ройіпѕрекісгомі Edmundowi Czyutowskiemu za Szyb- 
kie zorganizowanię i urueliomiemie Kasy Zdpómogo- 
wo-Pożyczkowej fuńkc. Р. Р, Okręgu VI. 

W dniach 22—29 marca і 3—4 kwietnia r, b. do- 
konana została rewizja Dzlału Gospodarczego Komen- 
dy Okręgówej przez Delegatów Warszawskiej Okręgo- 
wej izby Kontroli, która wykazała, iż prowadzenie 
ksiąg i rachunkowości w Dziaie tym jest wzorowa. 

, W związku z powyższem udzielam pochwały Na- 
czelnikowi Działu Gospodarczego Nudkomiśarzowł Ја- 
miołkowskiernu Edmundowi — za sumienńe 1 gorliwe 
psłniemie obowiązków służbowych“; ' 


Lnudwikowski m, p. Okr. Kmdt P. P. 


W rozkazie Okr. Kmdy FP. Р. w Nowogródku 
z dn. 18-lii 1923 r. № 6 czytamy: 

Komenda, Okr, otrzymała od p. Frokuratora przy 
Sądzie Okręgowym w Grodnie, pismo następującej 
treści: _, u. R w 

.  „Zawiadamiam pana, że przy -kierowaniu do Są- 
du Dataźnego w Gródnie, sprawy z óskarżenia Тёпйо« 
re, Jana i Bazylego Rekunów, oraz Maksyma Olecznó” 
wicza, osk, z avt. 51,1 455, p. 12 K. К. o zabójstwo 
2 chęci zysku Szymona Rekuna, zwróciłem uwagą, że 
wykrycie sprawców. powyższej zbrodni nastąpiło jedy- 
nie wskutek energji, przedsiębiorczaści I umlałętnego 
prowadzenia dochodzenia przez Komendanta Policji 
pawiatu Słonimskiego p. Marjana Makowieckiego, 
który niezwłocznie po otrzymaniu wiadomości о wspo» 
mnianej zbrodni udał się па miejsce takowej i oso- 
biście przeprowadził сеа dochodzenie, wykrył spraw- 
ców zabójstwa | umiejętnie zgromedził rgatërjał do- 


wodowy. Skutkiem czego winni ропіезії zasłużoną ка- ' 


rę (Teodor Rekun został rozstrzelany ż wyróku Sądu, 
pozostali zaś trzej skazani na Бегтеѓтіпоме ciężkie 
więzienie). Na powyższe zwrócił również ttwagę i Sąd 
‘Okręgowy. w tej sprawie. 

Przy tej sposobności muszę nadmienić,. że wo» 
góle w powiecie «słonimskim zńaczna iłóść przestępstw, 
w szczególności napadów bazndyckich i zabójstw, wy- 
krywa się, со bezwzglednie należy przypisać energii 
i umiejętności Komendanta Makowieckiego, 

Komunikując o powyższem Pani Komendantowi, 
nadmieniam, że uważałbymn za wskazane odpowiednie 
wyróżnienie tej działalności Komendanie Makowieckie- 

о, celem zachęcenia jego, a również роѕгейпіо 1 tn- 
пус iunkcjonarjuszów Policji do dalszej gorliwej pracy.“ 

Podając powyższe z przyjemnością da wiadomo. 
ści, udzielam ze swej strony Komlsarzowi Merjanowi 
Makawieckiamu pochwały za” umiejgtne przeprówądze: 
mie „dochodzeń, . wykrycie uczestników przestępstwa 
i pddanie ich w ręce sprawiediiwości, oraz za gorliwe 
i sumienne Spełnienić przezeń obowiązków Котепдап« 
ta powlatowego." aT eai T 

W rozkazie Okr. Коту Р. Р. w Tarnopolu Nr. 8 
z dn. 20-11-923 r. czytamy: A 

„Zwierzchność. gminna w, Roznoszyńcach, pow. 
Zbaraż, wyraziła w wystoasowanam do tut. Komendy pie 
śmie, gorące podziękowanie z równoczęsną prośbą 
о udziełenie pochwały aspir. Kotuli, powiatowemu Kó- 
mendantowi w Zbaraźu, oraz: wszystkim fuńkcjonarju: 
szom posterunku Р. P. w Kapuścińcach, za eneryicznń 
і owocną pracę, цујейсгопа Schwytaniam dwuch nie- 
bezpiecznych, niepokojących powiat, złodziej, którzy 


1 


dokonali w tejże Kas kradzieży ріесіц koni, ordz ` 
a 


sań i uprzęży, tórą to funkcjonarjisże Ё, P. wyśle- 
dzili i ọddałi w ręce poszkodowanych. 

W związku z pówyższem udzielam wyż. nazwa. 
nym pochwały 1 wyrażam uznanie w imłaniu służby za 
energiczne śledzenie w mowie będących ziodziei Ї od» 
danie ich w ręce sprawiedliwości." 


Praszałowicz m. p. Okr. Kridt; 


"ойе? na dorożkafstwo 1: furmanstwoa, 


PŁACENIE PODATKU PRZEMYSŁOWEGO. 


> izba Skarbowa w Warszawie wydała obwieszcze= 
mie w sprawie płacenia państw. podatku przemysłowa- 
go. Podejemy jego główne punkty. 

Nowa Ustawa 2 dm. 14 maja 1923 r. w przedmio- 
celę państwowego podatku przemysłowego (Dz, Ust. R. 
P. Ni. 58 poż. 412) podwyźsza ña rek 1923 ceny świa- 
dectw przemysłowych, ustanawia obowiązek nabywania 
kart rejestracyjnych па każdy oddziełny skład (pa- 
mieszczanie składowe), oraz oBawiązek nabycia śwła- 
dectwa przemysłowsgo һа żająćia Izemieśłnicze 1 rę- 
kodziełnitze, na doróżkaśstwo 1 furmańśtwo, prowadzo= 
ne nawet bez pomocy najemnych pracowników siłamt 
samego właściciela i członków jego rodziny. N 

Ceny świadechy przemysłowyciy па rak 1923 w m. 
st. Warszawie wraz z dodatkami na rzecz miasta st. 
Warszawy i szkół zawodowych wynoszą: 


Na przedsiębiórstwe Ќе przedsiębiorstwa 


handlowe przemyslowe 
Батик 7.500.000.— | Kat I. Mk. 22500.000.— 
m П „ 2250,0000— | » Н „ 15.000.000.— 
A м |» Mł „ 2.500.000 
a M „ 450,000. 

РА ә у ю -2.250.00Q.-— 

“ i „  180000—]| „ »  250.0%0.— 
1 ме 0 зоо | Sj 7, 000 | 
Ja Vb „900001 „УШ „ 90:060,— l 
Céng karty rejestracyjnej na Skład á- 

зї '18:750 mk. ` i уе) 4 rj 


"Na zajęcią przemysłowe: > 

Kat, Í dià ekspedytorów nie utrzymujących od< 
dzielnych kantórów i pracowników. . Mk. 2,250.000.-- 
|. Kat, H e) dia pośredników giełdowych (makie- 
rów) йа glełdzie Warszawskie) . . . Mk. 2.250.000.— 
Kat. tl b) dia wszuikiego rodzaju innych pośred= 
ników handłowych . « . s ca - . 1.125,000.— 
_, Kat. ili dla. inspektorów i ejentów towarzystw 
ubezpieczeńiawych, przewozowych, д йе 
i instytucji kredytowych, o ile prowadzą operacje bez 
A oddzielnych biur, . . МК. 375.000— 
at. 17 Фа komiwojażerów . .. „ 1.500.000— 
Wzywa się wszystkich platników zasadniczego 


` podatku przamysłowegc, aby w czasie do 27 lipcu 
` 1923 roku zgłosi się we właściwych pomocniczych 


Kasach Skarbowych i przedstawił! nabyte na rok 1 
świadectwa przemysłowe,.celem obliczenia i wpłacania 
przypadającej podwyżki. : 

W tym samym terminie do 27 lipca 1923 r, ma- 
ја być wykupione karty rejestracyjne na składy i śwla- 
dectwa przemysłowe. na nowa założone przedsiębior- 
stwa, oraz na zajęcia rzemieślnicze i rękodzielnicze, 
rowadzone 
nawet bez pomocy nalamiych pracowników, które 
w туз dotychiczas obowiązujących przepisów były wol- 
пв od podatku przemystłowćgo. 


PRACA W NIEDZIELE I ŚWIĘTA. 


Pismem z dù, 9-i-23 r. za Nr. 2071-IV Ministerstwo 
Pracy I Opieki Spolecznej, zakomunikowało Minister- 
stwu Spraw Wewnętrznych, 12. z powodu błędnedo poje 
mowanią 1 stosowania art, 10 Оѕѓаму z dnia i8-X11-19 r, 
o czasie pracy w przemyśle. i handiu (Dz, UL.R.P.| №, 2, 
р. 7) organa policji państwowej, kontrałując warsztaty 
pracy I mieszkania prywatne, wymagają od osób pra- 
cujących Јако samodzielnych rzemióślników (nie па 
тосу umowy) -zaniechanla pracy w niędziele 1 święta. 
Spisując па nie aqdnośne protókuły i klerując sprawy 
do sądów, którę јако рограміопа podstawy prawnej 
bywają zwykle umerzane, : 

Takl stan rzeczy wywołuje jedynie bezustannie 
skargi na Organa Р.Р, | podrywa autorytet władzy, wo- 
bec czego pałeciło Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
okólnikiem z dn. 24-1V-923 r. Nr. 34 wszystkim Рапо:п 
Wojewodont, p. Delegatowi Rządu w Wilnie, oraz p, Kos 
misarzewł Rządu ua m. st, Warszawę wyjeśnić podwład= 
nym sobie órganom, że zakaz pracy w niedziele 1 świę: 
ta, zawarty w art, 10 wspomnianej ustawy, [eśli chodzi 
a zakłady przemysłowe 1 rzemieślnicze, dotyczy wy» 
łącznie pracowników najemnych, zatrudnionych па mocy 
umowy, à nig samodzieiryca przedsiębiorców, abowią< 
zujące zaś powszeciinie jest tylka zamykanie skienów 
w лүе I święta, póza wyjątkami przewidzianymi 
w ustawie. 


ZAŚWIADCZENIA О MAŁŻEŃSTWACH WOJSKOWYCH. 


Przy zawieraniu małżeństw przez wojskowych 
młiższych stopni władze wojskowe żądają przedstawie- 
nia zaświadczenia, wydanego przez policję o stosun» 
kach | warunkach, uzasadniających „Konięczność zae 
warcia maiżeństwa м. wypadkąch nieprzewidzianych 
przeż przapisy wojskowa. 

., Stosownie do wyfaśnienla Romisarjatu Rządu m. 
st, Warszawy, оѓа= zgodnie z rozkazem Dowództwa 
Okr. Kotp, Nr. 1 z dn. 30 października 1922 r. Мг, 97 
poz, 1735415-V punkiy 7, 13 1 14 przy zawieraniu mał- 
Żeństw przez szeregowych, władze policyjna-adminisira- 
cyjne мау zaświadczać: „аза 

а) dowód konieczności małżeństwa, jeżell pe- 
tent nie ma 24 lat ukończonych (dowód ten naież 
stwierdzać drogą wywiadu i wydawać, jeżeli istotnia 
zachodzą ważna przyczyny), | 

„b) zeżwolenie ојса lub oplękuna narzeczonej, 
jeśli йе ma ona 21 lat, 

c) świadectwo przynależności narzeczonej, 


dj śwładectwo moralności narżeczonej, 

dowód zrzeczenia się z zaopatrzenia radzin, 
: oświadczenie narzeczonej, iż zrzeka się praw 
do Kwatery w kószarach. 


e) 


GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


'nowane wyłącznie przez komunistów, 
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„ROZWIĄZANIE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


Sąd Okręgowy w Warszawie decyzją z dn. 16 тач 
ja r. b. rozwiązał następujące związki zawodowe, opa 
działalność któ. 
rych miała charakter wybitule antypaństwowy: Oddział 
Warszawski Związku: Zawodawago Robotników i Robots 
nic Przemysłu Chemicznego (Chłodna 17), *Centrala 
i Oddział Warszewski Związku Zawadowego Robotni-: 
ków i Robotnie Przemysłu Budowłatego (Sienna 18), 
oraz Cenżęała 1 Oddział Warszawski Związku Zawado- 
wego Robotników i Robotnie Przemysiu Skórzanego 
(Żytnia 18-a 1 Nowolłpki 7). (Fide Rozkaz Dzienny Nr. 123 
Okr. Kudy Р.Р. w. si. Warszawy z dnia 6 czerwca 1983 r.) 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI. 


.  Hmlewaźniono następujące legitymacje: 
- St. post. sł. śl. Urzędu Śłedczego Ludwika Fierce 
berga, Nr. 81, 
` Ф post. sł. SŁ 3 kom. Hieksandra Misiewicza, 
r. 


Post. Franciszka Mojka z P, К. Р. Р. w Krasnym= 
stawie, Nr. 327. 

Unieważnióna legitymację urzędniczą z zniżka 50% 
'na przejazd kolejami państwowemi Nr. 337, wystawioną 
dnia 9 iutego 1922 r. ne nazwisko Frańefszka Miuia 
z Urzędu Ceinega w Toruniu, oraz 

"_ feqitymacje urzędniczą z zniżką 50% na przejazdy 
kolejami państwowemi, wystawioną na nazwisko,dó+ 
zefą Chmiełeckiego, Nr. 377. 

‚ Post. sł. śl. Jan Kroll z Ag. IV-D. Tczew zgubił 
dnia 2 b. їп. swój znaczek policyjny Nr. 322, Jest to 
owałna biaszka mosiążna ż wytłoczonym w środku 
orzełkiam, na około którego fest napis: „Poltcja Ślede 
cza Okr. Pomorze” i wyryta liczba 332. Znaczek wyżej 
wymieniony jest unieważniony, 

Post. Czyżyka Piotra 2 Rez. Okr. Р.Р. w Krekos 
wie, Nr. 134. : 


RUCH SŁUŻBOWY. 
\ 


W Biównym Urzędzie Ziemskim 


Prezydent Rzaczypospołlie] postanowieniem z dn. 
8 czerwca 1923 r. powierzył Dyrektorowi Departamentu 
w Głównym вае Ziemskim, Zutzisławowi QCzalbowa 
sictemu, pełnienie obowiązków Prezesa Głównego Urię 
du Zlemskiego. 


$ W Policji 


W rozkazie Głównej Komendy P. P. z dn. 22Ц 
1923 r, № 205 znajdujemy następujące zmiany w stai 
nie osobowym: 


Przeniestentę 


- Śzyszkowskó Tadęusz, podkomisarz р. р. zast. Ko 
mendan*ta pow. Łakowsiciego — na stanowisko Когтей- 
danta p. p. da pow. Włodawsklega w szarży dotych=* 
czasowej, z uposażeniem przywiązanem de VH st. sł. 
ad dn. 1-1-23 r. 

Grabówalii, Bolesław, podkomiśBrz p. p- zast. Ко» 
mendante pow,- Lubelskiego, na stanowisko komeh= 
dente p: p. дө pow. Hiłgorajskiego w szacży dọotych= 
czasowej, z uposeżeniem przywiązanem до VII st. sh 
od dn. 1-1-23 r. N 3 

Woliński Alfons, podkamisąrz p. р. komendant 
pow. Lubartowskiego, do pow. Chełmskiego w szarży 
dotychczasowej, z, uposażeniem przywiązanem do VII 
st, sł. od dn. 1-1-23 r. 

Kulik Juljan, podkomisarz p. pe komendant pow. 
Biigorejskiego, do komendy okr. IV w szarży dotych= 
czasowej, -z uposażeniem przywiązanem do У st. Słw 
од dn. 1-1-23 r. 

„Kurzeja Franciszek, podkomisarz p. p. zast. kos 
męndanta pow. Bóbrkośkiego, do okręgu IX w LEM 
dotychczasowej, z uposażeniem przywiązanem do Vł 
st sł. od dn. 15-1-23 r. | 

Ochęduszko Antoni, podkomisarz р, p. zast. Ко+ 
mendanta pow, Stanisławowskiego, do okregu Hi w szar- 
W dotychczasowej. 2 uposażeniem przywiązanem de 

1) 


st. sł. od dn. 15-1-23 r. 

Preydatek Edwurd, espirent p. р. pow. Krasne- 
stawskięgo, do pow. Łukowskiego w szerży dotychcze= 
sowej, z uposażeniem przywiązanem do Vilj st. sł, od 
dn. 20-ł-23 r. s I 

Jankowski Wacław, aspirant р. р. pow. Sarnefie 
skiego, do pow. Łuminieckiego w Szarży. dotychczasow 
wej, z uposażeniem przywiązanem do VIII st. sl. ód 
dn. 5-1-23 r. ‚ 

Berent Roman, aspirant p. Р. Pow. Prużańskiego 
do pow. Fińsklego, w szarży dotychczasowej, z проза“ 
żeniem przywiązanem dó, УШ 5.51, od dn. 1-11-23 r. 

; KMrukoówski Jan, aspirant р. р. pow. Jarosławskie=* 
до, do okr. ХУ w aa dotychczasówej, z uposaże- 
niem przywiążanem do МШ st. sł. od dn. 1-11-23 r. 

Kononowicz Edmund, eSbirunt p, p. pow. Tomas 
szewsklego do pow, Chałmsklego, w szarży dotychcza* 
sowaj, z uposażenłern przywiążanem do Vili st. sl od 
dn. 1-1-23 r. - 

Bać Grzegorz, aspirant p.p. przy komendzie okr. 
үп, до okr. Xii w szarży dotychczasowej, z uposńżee 
niem przywiązagem do VII st. st, ofi dn. 15-1-23 r. 


Zwolnieni: 


Niewiadomski Karol, nadkomisarz p. p. m. КгеКо« 
wa — ze służby w policji wobec przejścia do Моје» 
wództwa Śłąskiega Od dn. 1-VII-22 r. 

Węgliński Władysław, kamtsarz p. p. komendant 
paw. Kobryńskiego — ze służby w policji na włashą 
prośbę od dn. 15-1-23 r. 

"Weiss Stanistaw, komisarz p. р. m. Krakowa — 
ze służby w policji na własną prośbę.od dn. 15-1-23 r. 

Freindl Henryk, podkomisarz p. р. m. Krakowa— 
ze służbyjw policji па własną prośbę od dn. 31-I-23 r. 

тесуді Wijold, podkomisarz р. p. m. Łodzi 
ze służby w Policji na własną prośbę dd dn, 31-1-23 r. 


r 


' najlepiej następujący ustęp: 


W Krakowie. 
Da. 15 b. m. Prezydent Rzeczypospalitej 
przybył do Krakowa. Na dworcu powitali go 
liczni przedstawiciele władz i urzędów. 
Z dworca udał się p. Prezydent do Bar 
bakanu, gdzie mowę powitalną wygłosił prezy- 
dent Miasta Fedorowicz. Charakteryzuje ją 


„Witamy w Tobie nietylko najwyższego 
dostojnika państwa, ale i ideowego wodza 
i narodu, bojownika idei jedności i zgody, 
bo wiemy, że na tej drodze możemy osią* 
gnąć i wypełnić nasz cel wzmocnienia i roz- 
woju państwa". t-s 
Podziękowawszy za serdeczne powitanie 
udał się Prezydent, wraz ze świtą, do katedry 
na Wawelu. Po drodze zatrzymał sie p. Pre" 
żydent przed gmachem Tow. szkoły ludowej, 
gdzie wpisał się do księgi pamiątkowej. Wice- 
prezes Т. 5.1, Dr. Sikora powitał dostojnego 
gościa krótkim przemówieniem. / | 
Z Katedry udał się p. Prezydent do Aka- 
demji Górniczej, gdzie odbyło się uroczyste po* 


' święcenie kamienia węgielnego pod nowy gmach 


Akademji. Nastepnie odwiedził p. Prezydent 
Uniwersytet Jagielioński, gdzie w odpowiedzi 
na przemówienie rektora Natansona powieBział: 
` - „Gdy stanąłem w murach tej najstarszej Al. 
mae Matris, przypomniałem sobie late mlode, kie- 
dy wsiępowałem w Warszawie również w mury 
świątyni wiedzy, Pomimo najgorętszych pragnień 
objęcia jaknajwięcej wiedzy, doszliśmy jednak do 
przekonania, że duszę swoją musimy przedcwszyst= 
kiem kąrmóć buntem, Gdy naród eierpiał w nies, 
woli, my, ówczesne mlode pokolenie, wzrastając: 
w tradycjach powstańczych .I868 r., nie mugliśmy 
spokojnie zająć się nauką, , I ja wówczas, a bylo 
mas wielu laiich, przeżywaliśmy okres tego, со jam 
bym dziś mazwał romantyzmem politycznym, 
Ж dziś gdy zesiawiam te chwile z iym radosnym 
okresem, kiedy najświętsze nasze marzenia gnala- 
айу urzeczywisinienie, to mimowoli zadąję sobie 
pytanie, jakie hasło należy dziś ғаисіё młodzieży 
polskiej, Pe zwycięskiej wojnie z nawałą ze Wscko= 
du, ро tryumfie i urzeczywistnieniu niepodległej 
€ zjednoczonej Polski, trzeba sobie tęraz jasno 
+ twardo powiedzieć, tło jest moim obowiązkiem, 
że dziś dla lej walki mieczem nastat koniec, że 
nóstał koniec romantygmu politycznego, Dzis way- 
wam Was do nowej pracy, do nowe) walkę klóra. 
bym nazwał romantygmem gospadarczym. 
~ Wiem, i widzialem to, że wielu patrzy na 
ten przybytek wiedzy w oczekiwaniu dyploniu, 
który traktują, jako akcję, od której będzie się ad- 
cimaio kupony, 

W tych warunkach geograficznych, w jakich 
się znajdujemy, możemy ostać się jedynie, jako 
wielkie mocarstwo, a wielkie mocarstwo w naszych 
czasach może istnieć nie silg miecza, lecz siłą swe- 
go życia gospodawezego i swojem bogactwem. Lu. 
dzie którzy to zrozumicjąc=i w życiu będą okazy- 
wać grozumżenie pracy“. ' We, 

W gmachu województwa podejmował p. 
Prezydent gości śniadaniem, podczas którego 
przemówił w te słowa: s 

„Mam jeszeze w oczach piękne godło, pod 
którem zakładaliśmy kamień węgielny nowego gma- 
chu Akademji górniczej: dwa młotki, jako symbol 
twardej # hartującej pracy è „Szczęść Bože“, jako 
odhicie błogosiawieństwa Bożega przy pracy ш wal~ 
ce 2 pokusami dnia powszedniego, odeiągającemi 
od pracy, Polska bardziej niż kiedykolwiek, po- 
trzebuje pracy dla odrodzenia calej swej potegi, 
dla wychowania ú organizacji sił społecznych, ' 
a przedewstystkciem inteligencji dla pracy i budo- 
wania, przyszłości ү Polski, Dlatego myśli moje 
wyrażają się w życzeniu, aby 2 gmachu Akademii 
górniczej, która teraz.się buduje, wychodziło jak- 
najwięcej tęgich inżynierów, umiejących dobrze 
pracować è zakładać nowe warsztaty pracy", 

Q godz. 16-ej Prezydent Rzeczypospolitej, 
z wojewodą Gałeckim i ze świtą, udał się do 
Wieliczki dla zwiedzenia ` salin Po powrocie 
z. Wieliczki Prezydent Rzeczypospolitej udał się 
ze świtą do teatru im. Słowackiego, gdzie jakiś 
czas bawił na przedstawieniu „Wesela“. 

Drugi dzień swego pobytu w Krakowie 
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p. Prezydent Rzplitej rozpoczął od szczęgóło* 
wego zwiedzenia Zamku Wawelskiego, intere= 
sując się żywo postępem robót. 

‚ W południa odbyło się w uniwersytecie 
Jagiellońskim uroczyste, doroczne posiedzenie 
Polskiej Akademii Umiejętności, łączące się 
jednocześnie z jubileuszem 50-clo iecia јер Ist- 
mienia. W uroczystości wziął również udział 
Prezydent Rzeczypospolitej. Wieczorem w sta. 
rym teatrze odbył się obiad wydany przęz mia- 
sto i obywatelstwo na cześć Pręzydenta. 

odpowiedzi na przemówienie prezydenta 
miasta Fedorowicza, Prezydent Rzeczypospolitej 
wygłosił następującą mowę: 


„Dziękuję za te gorące stowa рой moim adre- 
sem, jako przedstawiciela majestatu Rzeczyposgo= 
240). Już niejednokrotnie mówiłem, że pierwszym 
warunkiem skutecznej pracy obywatelskiej jest 


szczerość ё uważam za swój obowiązek, chocby 


w stawach moich ten lub ów kierunek upatrywał 
urazę, prawdę tę mówić, Panie prezydencie, po- 
wiedziałeś рой moim adresem, że jestem „rzeczni- - 
kiem miłości i zgody“, Tak jest, dodam jeszcze, 
że i rzecznikiem pracy, W tym dodatkte „È pras 
су" —Dardzo wiele treścż się zawiera, Przypomnia- 
łem sobie słowa niezapomnianego Józefa Potockie- 
go, redaktora „Głosu”, a potem nielegalnego рі- 
sma рой, nazwą „Walka“, W jednym 2 pierw- 
szych artykułów tego pisma wystąpił on = шаі 
towną filipiką przeeżw temu, co nazywają putrjo* 
tyzmem obrzędowym, pairjotysmóm abchodów, pas 


„mżątek d uroczystości è przeciwstawił temu “сай 


gwaltownością patrjotyzm czynny 

225, gdy mąż stanu musi uwzuaćd wagę uro- 
czystości narodowych ё obchodów; one podnoszą 
d wzmacniają ducha, ale mie wystarczają, Musi : 
tm towarzyszyć stale ё codzień żclazna praca oby- 
watelska przy warsztatach pracy, 

„Mówilem już. wczoraj, że” cęłowiek pracujący 
bez względu, na rodzaj pracy od najwyższej. umy- 
słowej, do najniższej fizycznej, jest godzien miana 
zacnego obywatela, a każdy: Polak, który próżnuje, 
zasługuje na nazwę szkodniką. Gdy mówię o zgo- 
dzie, o miłości, to nauczony* życiem, głoszę, że тоз 
dzi się ona nie przy uroczystościach narodowych, 
nie w chwilach podniesienia ducha, ale przy pracy. 

Prey warsziałach pracy rodzi się to wzajem- 
ne zrozumienie è posząnowanie tak nam poźrzebne, 
To poszanowanie prowadzi do miłościa Nie waya 
wam dziś, jak zwykłe przy Uiesiadach, kochajmy 
się, Dziś żądam od was, i mam prawo żądać te- 
go od was, przedewszystkiem „szanujmy się”, Na 
tem polu jeszcze grzeszymy. Ти się poprawny, 
a potem przyjdzie milość, Ten wzajemny szacu- 
nek zdobywa się właśnie przy pracy, 

Pan Prezydent miasta wspomniał, że Kraków 
jest cichem miastem, Ja zawsze myślałem, że gdy» 
bym miał się oddać całkowicie nauce osiadłbym 
w. Krakowie albo w Wilnie, ale dziś miastu, je 
żeli ma siać się wielkiem, pulsującem ogniskiem 
życia polskiego, sama nauka nie wystarczy, musi 
w nim zududnić młot ё kawadło, must mąstąpić 
unarodowienie naszego życia gospedarczęgo, 

dlatego, ydy mówię о pelnem życiu Polski, 
gdy mówię o tem, абу Kraków nie byt tylko mia- 
stem pamiątek è obchodów, miastem wielkich nie- 
zaprzeczenie uczonych, ta muszę siwierdztć, żę 
objawiliśmy wady w tej dziedzinie, która stanowi 
oś tętna życia narodowego w jego współczesnem 
zrozumieniu, Brak mam pełnego życia w wielu 
kierunkach przemystu handlu i dlatego do tych 
haseł miłości 4 zgody, o których wspomniał pan” 
prezydent miasta, dodam jeszcze: jaknajwięcej pra- 
cy na polu przemysłu è handlu, Wiedy osiągnies 
my pełnię życia ё wtedy dopiero staniemy się pet- 
nymi panami w swoim kraju, Deis jeszcze nimi 
nee jesteśmy!” . У 

Po obiedzie p. Prezydent udał się па Ма» 
wel i był obecny na przedstawieniu „Odprawy 
Posłów Greckich“ odegranej na starożytnym 
dziedzińcu arkadowym, przez artystów teatru 
miejskiego. 

` © godz. 12 p. Prezydent Rzeczypospolitej 
z orszakiem odjechał до Katowic, + 


Na Górnym Śląskue 


* Górny Śląsk obchodzi radosny dzień pierw- 
szej rocznicy połączenia z macierzą. Dla uświet- 


le także і dlatego, że nasza kultura polska ma` 
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nienia tej uroczystości przybył do Katowic 
р. Prezydent Rzeczypospolitej w towarzystwie піч 
nistra przemysłu i handlu Kucharskiego, d-cy okr. 
Krakowskiego gen. Czikiela i zwykłej swej świty. 
‚Ро wysłuchania mszy polowej p. Prezy= 
dent wziął udział w odsłonięciu tablicy pamiąte 
kowej na cześć poległych powstańców. Pod- 
czas tej uroczystości: udekorował p. Prezydent 
orderam „Polonia Restituta" osoby zasłużone 
w powstaniu. wdw. 

Wieczorem, podczas bankietu wydanego 
przęz wojewodę śląskiego Szultisa na cześć 
Prezydenta, w „odpowiedzi па przemówienie 
wojewody, p. Prezydent powiedział: 

„Dzikęt górnośląskie przyniosły mi do Bele 
wederu dar — kałumnę wykutą e węgla, и pode 
stawy której widnieje karzeł, wychodzący = szybu, 
Dla mnśe'to jest symbol tej wielkiej potegi, jaką 
obecnie stat się człowiek pracujacy, oraz przypome 
mieniem, 2с państwa г narody, które przestają Cea 
nić tego karta = tę jednostkę — człowieka, są 
narażone па zgube., | 

I dzisiaj, gdy święćdimy tu rocznicę wejścia 
wojsk Rzeczypospolitej pu dokonanym plebiscycie. 
muszę przedewszystkiem uprzylomnić to, że nikt 
inny nie zwyciężył, jak właśnie -ien lud, złożony 
2 ludzi pracy, Моку pozostał wiernym Polsce, trwal 
przy swej wierze ё mowie, oraz wlasną wolą do- 
prowadził do tego, że mocarstwa zachodnie musta= 


„== 


ty begwaględnie przójenać Polsce ten teren, na któr 


rym obecnie stoimy, T dzisiaj, gdy myślimy o 
przeszłości, a zarazem spoglądamy w _ przyszłość, 
musimy sobie takżę uświadomić, że. „Polska, jako 
mocarstwo ma swoją. ambicję, wyrażającą się nice 
tylko w tem, że jesteśmy przedmurzem Europy 
w obronie przed majścien barbarzyństwą ze wscho= 
du, Nasza ambicja, nasze oczy muszą буб w nie 
mniejszym stopniu zwrócone na zachód, Nietylko 
dłalego, że otacza nas з tej Strony ludność, która 
wgryżła się głęboko w ziemie polskie i siłą gwałtu 
oraz podstępnej kultury uszcaupiiła nasze ~ ziemie, 


w sobie głębokie pierwiastki chrześcijańskie, jest 
powołana do tego, aby przyponinieć zachodniej Eu- 
ropie, że chrześcijaństwo musi stanowić podstawę 
nowożytnej cywilizacje, Wszak to z zachodu gły« 
szeliśmy, że siła stot ponad prawem, że pięść że” 
lazna ma dyktować prawa ludzkości, To był 
gwalt, zadany kuliurze chrześcijańskiej, I stało 
Się, ёе wielkte potęgi, które tuszyły, że siłą miis 
tarną, siłą armat i doskonałą techniką ujarzmią 
ludzkość, te trzy, wielkie mocarstwa mie istnieją 
ż nawe państwa powstały па ich gruzach, a w pierw- 
szym reędzie my, mając za sobą świetną : kultyrę 
polską, która jednoczyła narody hasłem miłości, 
a mie gwałłami, My włąśnie jesteśmy powołana 
do tego, żeby mówić ząqchodowi, iż jest coś więcej, 
niż sila materjalna, która panuje w w stosunkach 
pomiędzy ludźmi, że jest siłą, która leży w sga- 
newaniu człowieka, 

To nakazuje mi podkreślić szczególnie mos 
ment, że ten drobny karzct, drolmy rolnik 4 gór- 
nik górnośląski, ten robotnak znaszczony w hutach 
sprawili swoją wolą to, że ja tutaj jako reprezena 
tant Polski, sasiadam pośród Was. Cześć praedc» 
wszystkiem tym, którzy nie doczekali tej radosnej 
chwila ё mie doczekali' się jeszcze radośniejszej. 
szej przyszłości kiedy w саќе) pelni rugwiną się 
Promienie naszej kultury“. 

W poniedziałek dn. 18 b. m. zwiedził p. 
Prezydent Królewską Hute. 'W ratuszu udzielił 
szeregu posłuchań delegacjom związków i огда- 
nizacji, poczem wziął udział w odsłonięciu ta- 
blicy pamiątkowej na cześć pobytu w kopalni 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Następnie p. Prezydent zwiedził: Nikołów, 
Pszczynę, Dziedzice i Bielsk, poczem w powrot- 
nej drodze do Katowic zabawił kilka minut 
w pałacu księcia pszczyńskiego. We wtorek 
udał się p. Prezydent do Nowego Bytomia 
i Piekar. Tu odwiedził Kościół z cudownym 
obrazem Matki Boskiej. Przy bramie tryumfal- 
nej w Piekarach przemówił “до Prezydnta gór- 
nik, dzialacz ludowy-=Ciszak, którego Prezydent 
ucałował, dziękując za serdeczne powitanie. 
Zwiedził następnie p. Prezydent Hutę Pokoju, 
Tarnowskie Góry, Strzybnicę i przęz Lubliniec 
powrócił do Warszawy, к 
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Ochrona granicy wschodniej. 


W prasie warszawskiej ukazało się ostat- 
niemi czasy kilka artykułów, omawiających spra" 
wę zastąpienia straży granicznej na wschodniej 
granicy państwa — przez policję. Zgadzały się 
one wszystkie w tem, że zamiana straży gra- 
nicznej przez P.P. może narazić kraj na wieinie 
niebezpieczeństwo i straty matzrjałne, niepo- 
kojąc opinję publiczną, zdającą sobie sprawę 
z doniosłości należytej ochrony naszych wschąd- 


„nich granic, | 


‚ Pomijając fakt, iż w wspomnianych arty- 
kułach, autorowie opierając sią przewaźnie na 
nieścisłych przesłankach, dochodziłi do myl- 
nych wniosków, przez co przy najlepszej 
woli wprowadzali w błąd opinię — zazna- 
czyć należy, że wyrządzili oni niedźwiedzią 
przysiugę tej właśnie sprawie, w obronie 
której stawali. Albowiem sąsiedzi Polski. któ- 
rzy i tak wszelkie ruchy na naszej granicy bacz- 
nie śledzą; czytcjąc wspomniane artykuły, są- 
dzić będą, iż z dniem 1 lipca granica wschodnia 
Rzeczypospolitej na skutek zlikwidowania stra- 
ży granicznej, przestaje być strzeżoną. Przynaj- 
mniej chwilowo. Niewątpliwie więc ze zdwo: 
joną energją rozwiną swą wrogą działalność na 
naszem pograniczu. "w. 

Sprawa zaś nie przedstawia się bynajmniej 
tak groźnie, a stan obecny t. j. zamiana straży 
granicznej przez policję, stanie się zrozumiałą, 
jeżeli cofniemy się wstecz — do chwili, kiedy 
tọ po skończonej wojnie, ochrona granic wschod- 
га, została powierzoną Min. Spraw Wewnętrz- 
nych. 

Dnia 3 września 1921 r. Rada Ministrów 
przekazała ochronę granicy wschodniej państwa 
Min. Spr. Wewn., któremu z tą chwilą zosta!y 
podporządkowane pod względem funkcyjnym, 
baony celne, podlęgłe poprzednio wyłącznie 
Min. Skarbu. ‹ 

Ponieważ baony celne nie odpowiadały 
swemu zadaniu, na wniosek Minstr. Spr. Wewn, 
w maju 1922 r. Rada Ministrów uchwaliła pro- 


` jekt ustawy o organizacji wojskowej straży gra- 


nicznej. Straż ta miała się składać z żołnierzy 
poborowych | podlegać M..S, Wewn. Jednak 
Sejmy Ustawodawczy, wobec nawału, pracy 


i zbliżających się wyborów, projektu tej ustawy. 


nie uchwalił. Mimo to Баопу celne przeobra- 
zily się z czasem, na zasadzie uchwały Rady 
Ministrów z maja 1922 r., w straż graniczną, 


,thociaż odnośna ustawa sejmowa nie była 
- uchwaloną. 


Wobec tego, iż w maju г. b. M. 8. Wojsk. 
oświadczyło, że nia może dać nowego гекгша 
По straży granicznej (brak odpowiedniej ustawy 
sejmowej), zaś 1 lipca r. b. upływał ostateczny 
termin zwolnienia roczników 1900 i 1901 r., do 
których przeważnie należą żołnierze straży, Min. 
Spr. Wewnętrznych znalazło się w nader trud- 
nej sytuacji. Zachodziło pytanie kim obstawić 
1884 kilom. granicy wschodniej, strzeżonej do- 
tychczas przez «2 tysiące straży granicznej, 
z której po zwolnieniu 18 tysięcy żołnierzy zo- 
stanie zaledwie 4 tysiące. Ponieważ cała od- 
powiedzialność za bezpieczeństwo granic spo- 
czywa na Ministerstwie Spr. Wewn., widziało się 
ano żmuszonem powziąść natychmiastową de“ 
cyzją і do 1 lipca zastąpić straż graniczną ja” 
kąś inną, na prawnych podstawach opartą, orga- 
nizacją. Jest nią P. P. 

Będąc jednak zawsze zwolennikiem straży 
granicznej o charakterze wojskowym, lecz nie 
mając możności uzupełnienia jej wobec zwol- 
nienia kilku roczników, Mlin. Spr. Wewn. zmu* 
szone byłó koniecznością państwową do obsa- 
dzenia granicy na czaś przejściowy przez P. P. 
z tem jednak, że okres ten będzie zużyty na 
planowe, ustawą uprawnione, załatwienie spra- 
wy organizacji straży granicznej. 5 

Dowodem tego, że M. S. Wewn. zawsze 
stało na stanowisku straży granicznej, zorgani= 
zowanej na wzór wojskowy jest przedewszyst- 
kiem opracowanie i przeprowadzenie na Radzie 
Ministrów usiawy o str. gran. oraz stanowisko 
zajęte na posiedzeniu połączonych komisji woj- 
skowej i administracyjnej w dn. 19 b. m. gdzie 
wszystkie wnioski M. 5. Wewn. w.spr. straży 


‚ gran. zostały przez :ріепит zaakceptowane, 


Sprawę tę ma załatwić Sejm ostatecznie 
na sesji jesiennej, J ' 

Zamiana chwilowa straży granicznej па 
Р. P. nie giozi państwu niebezpiaczeństwem. 
przeciwnie pozwoli na przeprowadzenie w ochro- 
nie naszych granic pewnych reform, które odbi- 
ja się w przyszłości korzystnie na sprawie bez- 
pieczeństwa. Od chwili powzięcia decyzji zo- 
stał ogłoszony werbunek do P, Р. na kresy. 
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Codziennie Okręgi centralne wysyłają partie 


nowo przyjętych i przećwiczonych funkcjonarju: - 


szów, wyekwipowanych bardzo starannie. 

jednak posiadane przez M. S. Węwh. kre- 
dyty na straż graniczną (Il półrocze) w wyso- 
kości 11 miljonów ziotych p., a przeznaczane 
obecnie 'na werbunek i organizację P. P. są 
niewystarczające, zajdzie więc potrzeba uzyska- 
nia na ten cel nowych kredytów. Wobec tego 
główny nacisk, kładziony jest na jakość przyj- 
mowąnych do Р. Р. ludzi. 

Oprócz zwerkowanych wewrątrz kraju do 
służby graniczńej, przechodzi dą policji około 
4 tysięcy demobilizujących się obecnie żołnie- 
rzy ze straży granicznej, wraz z większością 
oficerów. Będą oni stanowili element dokład- 
nie obznajrniony z, rodzajem służby żołnierzy 
straży granicznej których rocznisi nie podlegają 


obecnie zwolnieniu, utwęrzonych zostanie 6 bao- . 


nów podległych oddzielnej, własnej komendzie. 
$tworzą one kadry przyszłej wojskowej straży 
granicznej. j 
Dla tego też, M. 5. Wewn. pozostawia 
istniejącą w Łomży specjalną szkołę straży 
granicznej w której oficerowie i podoficerowie 
tych 6 baonów będą odpowiednio przeszkole- 
"ni. Obecnie Баопу te będą nada: pełniły służbę 
graniczną, otrzymując najważniejszy odcinek 
granicy a miarowicie w sześciu powiatach Woje- 
wództwa Wileńskiego graniczących z Rosją, 
Łotwą i Litwą. ` кА, 
4 Prócz tego Min. Spr. Wewn. wydało za- 
rządzenie, па mocy którego pewna ilość funk- 
cjenarjuszów Р. Р. z wewnętrzriych okręgów, 
została przesuniętą na granicę wschodnią, zaś 
Min. Spr. Wojsk. oddało do dyspozycji Miń. 
Spr. Wewn. 1000 żandarmów, Którzy zostaną 
wysłani na pogranicze. Zobowiązało się ono 
również w otresie przejściowym, w razie po- 
trzeby, przydzielać do ochrony granic oddziały 
wojskowe. : 


WEER 


p—— 


Polska i Rumunja. 


Państwa o starych tradycjach, ħistorycz- 
nych dużą wage przykładają йо ustalenia swo- 
ich dróg w polityce zagranicznej. Zagadnienie 
to tem większe ma znaczenie dla państw, któ- 
re, ze względu na swe położenie geograficzne 
i dążenia swoich sąsiadów, muszą szukać opar- 
cia. dla swego bezpieczeństwa także nazewnątrz, 
u naturalnych swoich sprzymierzeńców, lub nie- 
przyjaciół swoich nieprzyjaciół. ea 

W takiej niestety, sytuacji jest także pań- 
stwo polskie, a to zarówno dzięki sąsiedztwu 
narodów o wybitnie imperjałistycznych rządach, 
jak też niekorzystnie ukształtowanym  linjom 
granicznym. i 

"Міс dziwnego, że w obronie przed odwe- 
towemi dążeniami Niemiec związaliśmy się sil- 
nia z Francją i że zawarty z nią sojusz ma 
pełne zrozumienia w szerokich sferach polskie- 
go społeczeństwa. File obok sojuszu z Francją 
rządy nasze musiały pomyśleć także o takich 
politycznych związkach, któreby wzmocniły po- 
zycję państwa polskiego na wschodzie. Na 
pierwszy plan wysuwa się nasze przymierze 
z Rumunją. d | 

Jakie cele tego przymierza? 

Naród polski chce żyć z Rosją w zgodzie. 
Pomimo krzywd, których nam nie szczędziły 
przeż blisko dwa stulecia autokratyczne rządy 
Rosji, rozumiemy, że we wzajernnym interesie 
obu narodów leży zgoda polityczna i współ- 
praca gospodarcza. Jeżeli naród rosyjski w o- 
sobach swoich przywódców wcześniej, czy póź- 
niej trzeźwo spojrzy prawdzie w oczy i za przy- 


kładem narodu polskiego otrząśnie się z na- 


miętności politycznych i wyzwoli się 2. pod 
podsuwanych mu tendencji imperjalistyczno” 
nacjonalistycznych, czy też prolstarjackich, to 
znajdzie się wspólną platforma do współpracy 
polsko-rosyjskiej. 
stąpi, trudno sądzić. 

Tą też fomimó wyraźnych tendencji po- 
kojowych wobec narodu rosyjskiego, nie mo- 
żemy dzisiaj jeszcze spoglądać na nasze grani- 
ce wschodnie z pełną wiarą, że nikt nam ich 
nie rozgrodzi. A nawet dziś tem bardziej mu- 
simy być nieufni, że obecne sfery rządzące 


2 


Rosją niejsdnokrotnie potrząsały zbrojną гака 


"są mu obce. 


Czy jednak to szybko na=' 
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w kierunku Warszawy, a przez sabotaż trakta- 
tu ryskiego nietylko uniemożliwiają znośne sto- 
sunki sąsiedzkie, ale często prowokują cierpli- 
wość i spokój narodu polskiego. 

Nasz sojusz z Rumunią jest poważnym 
odczynnikiem na te niespokojne zapędy pew- 
nych polityków rosyjskich, zarówno w stosunku 
do Polski, jak i Rumunji. Wzmacnia on na 
wschodzie pozycję Rumunji i Polski, a przez 
swą siłę, wypływającą z rozpędu gospodarcze- 
go obu narodów i i.h organizacji państwowej, 
niweczy iluzje tych wszystkich polityków rosyj: 
skich, którzy przyzwyczaili się patrzeć na ‘Pol- 
skę, jako na Prywiślinje, a na Besarabię, jako 
na kraj rdzennie roSyjski. Е 

Sojusz polsko-rumuński zbudowany został 
na fundamentach pokoju i obrony. granic obu 
państw. Tendencje imperjalistyczne i zaborcze 
Polska i Rumunja nie chcą wy- 
ciągać rąk po ziemie cudze, ale także z całą 
stanowczością będą bronić swoich posiadłości. 

Interesy polsko-rumuńskie nie ograniczają 
się jednak tylko do obrony swego bytu. Pol- 
skę i Rumuwję iączy wiele żywo:nych spraw, 
które niemniej silnie pchają oba kraje ао 
współpracy. Ją to interesy gospodarcze. Przez 
Polskę i Rumunją biegnie wielki szlak handlo- 
wy z północy na południe, od Baltyku do moe 
rza Czarnego. Szlak ten łączy zachodnią i: pół- 
noco-zachodnią Europę z Małą Azją i jej su- 
rowcami. Gdańsk — Constanza i Constanza — 
Gdańsk to dwa końcowe punkty tego szlaku, 
przez który, w miarę powrotu do pokoju gos- 
podarczejo w Eropie, odbywać się będzie cyr- 
kulacja towarów z Europy, na bliski Wschód 
i odwrotnie. Szlak ten tylko wtenczas może 
spełniać swoje zadanie, kiedy między Polską 
a Rumunją będzie ścisły sojusz i wspólpraca 
gospodarcza. | 

А ta współpraca tembardziej jest koniecz* 
ną, żę Polska i Rumunja to dwa organizmy, 
które najmniej mają rozbieżnych tendencji jos- 
podarczych, a które przez współpracę wzajam= 
nie się uzupełniają. 

Pozatem wiele analogji. Mąmy my swoją 
Małopolskę Wschodnią, mają Rumuni swoją 
Bukowinę, my Kresy Wschodnie, oni Besa- 
rabje.. | 

Nie należy także zapominać o tem, że 
przez Rumunję niejed rokrotnis możemy trafić 
do Małej Ententy, zwieg .u państw, który w sta- 
bilizacji stosunków politycznych w środkowo- 
wschodniej Europie odgrywa dużą rolę. 

Ważną jast rzeczą także fakt, że Rumunja 
ściśle jest związana politycznie 1 kulturalnie 
z”naszą sojuszniczką Francją. To też przymie” 
rze polsko-rumuńskie. uzupełnia sojusz polsko- 
francuski i francusko-rumuński. Jest to dalsze 
ogniwo tego samego łańcucha przyjaźni naro- 
dów, które, opierając się na poszanowaniu trak= 
tatów międzynarodowych, dążą do utrwalenia 
pokoju w Europie. га 

W świetle tych faktów przyjazd rumu 
skiej pary królewskiej do Polski nabiera spe- 
cjalnego dia nas znaczenia. 

. St. Majewski, 


1 CIAŁ USTAOODAWCIYCH. 
SEJM. 


Konwent senjorów. ustalił trwanie sesji 
sejmowej do 1 względnie 5 lipca, poczem pra- 
cować bedą komisje: skarbowa i budżetowa 
nad przedłożeniami, aby je Sejmowi przedsta- 
wić z końcem lipca lub początkiem sierpnia 
na specjalnej sesji. M, 

W komisjach ońiawiano sprawy '/ wielkiego 
znaczenia, Na ogólnem posiedzeniu kom. admi- 
nistracyjnej i wojskowej (dn. 18.VI.) w dyskusji 
nad ochroną granic wypowiedziano się prze= 
ciwko wykonywaniu ochrony przez Policję Pań- 
stwową. ale. przez Straż graniczną, wojskowo 
zorganizowaną. Kom. oświatowa (dn. 18.V|.) 
powzięła w drugiem czytaniu uchwałę o wpro- 
wadzeniu „niimeruś cldusus". Kom. konstytu- 
cyjna rozpoczęła (dn. 19.VI.) rozprawę nad usta- 
wą ó zgromadzeniach. Kom. budżetowa (dn. 
21.VI.) przyznała rządowi dalszą emisję bankno- 
tów, a skarbowa (dn. 21.VI.) wysłuchała wy- 
jaśnień р. Ministra Skarbu o zarządzeniach 
rządu w celu opanowania spekulacji giełdowej. 
Ww Kom. zagranicznej (dń. 2i.VI.) Minister p. 


'Seyda złożył exposé o położeniu międzynaro- 


dówem, w którem szczególny nacisk położył 
na konieczność rozwiązania sprawy Gdańska. 
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42-те posiedzenie й, 15 caerwca. 


Po odesłaniu do komisji projektu ustawy 
o ustanowieniu krzyża zasługi, podczas pierwsze* 
go czytania przedłożenia o zmianie przepisów, 


stanowiących. upoważnienia rządu do гедшо- 


wania obrotu pieniężnego z krajami zagranicz- 
nymi przemówił p. Minister Skarbu. 

Spadek marki, zdaniem p. Ministra Skarbu, 
był do przewidzenia wskutek wysokiej inflacji, 
zwłaszcza wobec spadku marki niemieckiej, od 
której jesteśmy uzależnieni. Czesi pracowali 

24, roku nad uniezależnieniem swej korony od 

waluty niemieckiej. Dzięki dobrym konjunktu= 
rom gospodarczym ż początkiem b. r. wzrósł 
bardzo eksport de Niemiec, który zaczął się 
zmniejszać w miarę, jak marka polska zaczęła 
przewyższać niemiecką. ` Musimy uregulować 
“eksport i uzyskać zań dewizy obce. Stan go- 
spodarczy kraju nie jest zły, bazrobocie się 
zmniejsza. Spłaciliśmy część zobowiązań za- 
granicznych. Dochody nasze systematycznie 
rosną. Dochody państwowe pokrywają syste- 
matycznie coraz większy procent wydatków 
skarbowych. Konieczne jest atoli poczynienie 
jak największych oszczędności, dlatego został 
mianowany Wojewoda lubelski р. St. Moska- 
łewski komisarzem oszczędnościowym. ` 

Po expose p. Ministra Skarbu przystąpio- 
no do głosowania nad poprawkami do ustawy 
o scaldiuru gruntów, przyczem przemówił również 
Prezes Głównego Urzedu Ziemskiego p. Czoł 
bowśki — poczem p. Polakiewicz (kl. lud. Р. S. 
L.) rozpatrywał rezolucje, żądające rewizji kon- 
cesji na rzecz inwalidów. ‘bardzo żywej 
dyskusjh przemawiało wielu posłów, poczem 
rezolucja uchwałono. 

Przy ostatnim punkcie i wniosku nagłym 
Р, Р. 5. w sprawie napadu na p. Dobrowolskteyu 
przemawiali р.р. Czapiński (P. Р. 5.) i Matłosz 
(Z. L. N.), podczas którego mowy przyszło do 
scen, które zmusiły prezydującego vice-marszał- 
ka do dwukrotnego zawieszenia obrad, w końcu 
nagłość jednogłośnie uchwalono, 


48-me posiedzenie dn. 19 czerwca. 


Do komisji odesłano przedłożenia rządowe 
ustawy, zamieniającej postępowanie sądów 
w sprawach cywilnych w b. zaborze austry- 
jackim, jakoteż niektóre postanowienia karne 
we wszystkich trzech dzielnicach. 

Po bardzo obszernej rozprawie na temat 
wniosków kilku klubów z powodu zaburzeń dn. 
11 grudnia 1992 r., które zreferował p. Thugutt 
(Wyz.), a przemawiali w dyskusji nad nimi 
p.p. Nocznicki (Wyz.), Pragier (P.P.S ), Schiffer 
(К. Ż.), Anusz (К. Lud.), Kozicki (Z.L.N.) i p. Mi- 
nister *Spraw Wewnętrznych — uchwalono rezo- 
lucję, wzywającą Rząd do przedstawienia spra- 
wozdania z zarządzeń, poczynionych w celu 
usunięcia niedomagań w administracji państwo- 
wej i w służbie bezpieczeństwa publicznego — 
i do ujawnienia wyników ostatecznych śledztwa 
przeciwko osobom urzędowym, winnym prze- 
' kroczeń służbowych w związku z zajściami tego 
dniaj termin przedłożenia sprawozdań ustalono 
na 2 tygodnie. | 

W trzeciem czytaniu uchwałono ustawę 
a scalanżu gruntów — następnie po referacie 
p. Byrki (Р. 5. L.) ustawę zmieniającą ustawy 
© obrocie walutami (5 lat wiezienia lub 100 mil- 
jonów kary); ustawę o zmianie granie gmin 
podmiejskich również w trzeciem czytaniu, po- 
czern zaczęto debaty nad danżną leśna, w któ- 
rych trakcie przemawiali p.p. referent Bryl, vi- 
_ cemin Markowski, Gardecki (P. Р. 5.), Połą-. 
kiewicz (kl. lud. Р. 5. L.), Sanojca (Wyz.), Ko- 
sydarski (P. S. L.). 

Po przerwaniu dyskusji omawiano nagłość 
wniosku Р. Р, 5. o drożyśnianej polityce Rządu, 
(przemawiali p.p. Zaremba, P.P.S. i Gidyg, ch. d.) 
tudzież wniosku komunistów w Sprawie bicia 
i znęcania się nad więźniami politycznemi (prze- 
mawiał p. Łańcucki); nagłość obu odrzucono. 


49ie posiedzenie dn. 21 częrwca 1998 r. 


P. Marszałek uwiadomił, iż Sąd Najwyższy 
unieważnił mandat p. Karola. Wojewody (КІ. 
Lud. PSL.) i że w miejsce p. Pirogowa, które- 
go rnandat unieważniono, wszedł p. Wasyl 
Mochniuk, który złożył wczoraj ślubowanie. 

Po odesłaniu do komisji przedłożeń rzą- 
dowych o: 1) noweli do usławy o ustroju są- 
downictwa 1 ustąw о postępowaniu w cywil- 
nych sprawach spornych w województwach za- 
chodnich; 2) opłatach sądowych na obszarze 


sądów apelacyjnych w Małopolsce; 3) rozciąg- 
nięcie na województwa kresowe ustawy о urzą- ` 


dzaniu loterji—rozpoczęła się debata nad daniną 
lasową, podczas której przemawiali pp. Hryc- 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


kiewiez (K. ch. п.), Poniatowki (Wyz.), Manów* 
ka (Ulkr.), Ciziembło (PPS.), Dubrownik (К. lud.), 
Sommerstein (К. Ź.), Posacki (PSL.), Bailin 
(Wyz.), Sanojca (Wyz.), Diduch (Chł. rad.), 
Skrzypa, Wiceminister p. Markowski i referent 
p. Bry! (PSL.)—ustawę z pewnemi poprawka- 
mi przyjęto w drugiem: czytaniu. 

Z kolei p. Rymer (ZEN) referowal o użwo- 
rzeniu mżnisierjmm reform rolnych, Pp. M. Ma- 
linowski i Kwapiński (PPS), Sanojca (Wyzw.) 
i Wilsoński (К. lud.) domagali się odroczenia 


uchwały aż do przedstawienia ustawy o zakre», 


sie działania całego ministerjum, replikowali im 
pp. Kowalczuk (PZL) i referent tudzież kiero- 
wnik Gł. Urzędu Zięmskiego p. Czołbówski, ale 
w końcu w drugiem czytaniu projekt ustawy 
przeszedł. 


Pad koniec posiedzenia po referacie p. ks. 


Lutosławskiego (ZLN) postanowiono ustano- 
wić „Krzyż Zaslugi*. 


SENAT. ` 


23-cie posiedzenie 2 dn, 15 czerwca, 


Po sprawozdaniu s. Bolta (Z. L. N.) przy- 
jeto zmiany o przepisach o państwowym po- 
datku dochodowym w b. dzielnicy pruskiej. 

= S. Buzek referował prowizorjum budżetowe 
na 1 i H kwartał b. r. i z tej racji wywiąrała 
się dyskusja polityczna, w której ofozycyjnie 
przemawiali s.s. Siedlecki (Р. Р. %.) i Wożnicki 
(Wyz.), a w obronie rządu s.s. Szarski (Ch. а.) 


21 Buzek (Р. 5. L.), którzy wskazywali głównie: 


ną konieczność uregulowania spraw finanso- 
wych, oderwania się naszej waluty od nis 


„mrisckiej i te d. Większością głosów prowizór- 


jum uchwalono. 
= Wreszcie s. Bielawski (Z. L. №.) zrefero- 
wał projekt podatku gruntowego, który uchwałono. 
3 Hieronim Wierzyński, 


AZT ŚŚ 


Ustawy i pojekty skarbowe. 


W chwili obecnej,, gdy Państwo nasze 
przeżywa pod wzglęcem skarbowym moment 
istotnie przełomowy, wypada zrobić bilans tych 
doniosłych ustaw podatkowych i ogólno-skar- 
bowych, jakie uchwalone zostały w ubiegłych 
miesiącach przez nasze izby ustawodawcze, ja- 
ko też przyjrzeć się tym projektom, które do- 
tychczas nie są jeszcze załatwione w Sejmie 
i Senacie. ny 

Należy sobie bowiem dobrze uświadomić, 
że wszczęta przez Rząd walka ze ѕрекшасја 
giełdową, zmierzająca do utorowania drogi 
ostatecznej naprawy naszych interesów skarbo- 
wych, stworzyć może dopiero warunki niezbęd- 
nę do przeprawadzenia wielkiego planu napra- 
wy Skarbu Rzeczypospolitej, które to doniosłe 
dzieło wysuwa się z bezwzględną i nieubłaganą 
koniecznóścią na czoło naszych spraw państwo- 
wych. Prawdziwym fundamentem, ‘na którym 
wznieść zdołamy napewno, przy wspólnym wy- 
siłku Rządu i społeczeństwa, gmach odrodzo- 
nych i umocnionych finansów państwowych, 
staną się dópiero te właśnie ustawy podatko- 
we i ogólno-skarbowe, które Sejm 'i Senat już 
uchwaliły lub w najbliższym czasie ostatecznie 
uchwalą. One to są prawdziwą i pewną gwa- 
rancją powodzenia wszczętego, wielkiego, do- 
niosłego dzieła, będącego w połowie, i to 
w najtrudniejszej połowie drogi. | . 

Z uchwalonych już ustaw podatkowych 
na jedno z miejsc naczelnych wysuwa się usta- 
wą z dnia 14-40 maja o państwowym podatku 
przernysłowym. Została ona wniesiona do Sej- 


mu dn. 5-go lutego, a weszła w życie dopiero 


dń. 12-до czerwca. Jak' widzimy wiec potrze- 
ba było aż przeszło czterech miesięcy na zre- 
alizowanie tej doniosłej ustawy (oczywiście, zło- 
żyły się na to zarówno względy techniczne, jak 


i polityczne) Ustawa o podatki przemysłowym ' 
przewiduje 2%, podatku od obrotu wszelkich” 
` przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, 
Ze względu na częściowe uniezalzżnienie wpłyv- 


wów z tego podatku od wahań walutowych 
(procenty od obrotu wzrastają automatycznie 
wraz z obrotem, który ze swej strony cyfrowo 
wzrasta w miarę spadku wartości pieniądza), 
jako też ze względu na przewidzianą w niej 
zmienność stawsk i kwot stałych w zależności 
od wzrostu cen hurtowych, można z gałą pew- 


(11) 427 


nością twierdzić, że podatek przemysłowy, albo 
raczej podatek od abrdtu, stanie się już w naj- 
bliższym czasie powżsżnym źródłem dochodów: 
państwowych. м 

То samo da się też powiedzieć о podat- 
ku gruntowym, który uchwalony został dopiero 
15:go czerwca, jakkolwiek projekt odnośnej 
ustawy wniesiony był do Sejmu już 10-go 
stycznia. Uchwalenie tego podatku szło, К 
widzimy, stosunkowo bardzo opornie ze wzgię* 
du na wchódzące w grę różnorodne interesy. 
Ostatecznie jednak została ona.uchwalona, jak-- 
kolwiek dotychczas jeszcze nie ogłoszono jej 
w Dzienniku Ustaw, z którą to chwilą zacznie 
obowiązywać. Ustawa о podatku grurtowym 
wydatnie podnosi obowiązujące dótychczas 
śmiesznie niskie stawki podatku giuntowego, 
która uprawniały cudzoziemców do twierdze” 
nia, że w Polsce wogóle rolnicy żadnych po- 
datków od ziemi nie płacą, i zabezpiecza je 
częściowo od spadku waluty, co uprawnia do 


stwierdzenia, że: z.tego źródła Skerb Państwa . 


spodziewać się może bardzo wydatnych wepły= 
wów. 

Z kalei zwrócić należy uwagę na t. zw. 
ustawę ramową o podatkach spożywczych (po 
śradnie), uchwaloną dnia 16-go marca. Ustawa 


ta uprawnia Rząd bez odwoływania się do act 


mu do podnoszenia stawek wszelkich poda 
ków pośrednich (a więc np. od cukru, spirytus 
su i t. p.) w miarę spadku wartości pieniądza. 
Skutki tej ustawy odczu! już Skarb Państwa 
w sposób bardzo widoczny, szczególnie w ubie- 
głych miesiącach, gdy wpływy z prodetków bez- 
rośrednich (przernysłowego, gruntowego it. д.) 
były bardzo niskie. 

W. dalszym ciągu podkreślić należy do- 
niosłą ustawę, uchwaloną dnia 24 go marca, 
a obowiązującą dopiero od dnia ё-до maja, 
a mianowicie ustawę o wyrównaniu opłat stem= 
plowych, oraz podatku spadkowego i darowizn, 
która podniosła w znacznym stopniu obowią= 
zujące dotąd stawki opłat stemplowych i za= 
bezpieczyła je częściowo od spadku wartości 
pieniądza drogą wprowadzenia zasady kwartal- 


nej zmienności wysokości stawek w zależności - 


od cen hurtowych. 
Jeżeli do, powyższego dodamy ustawę 


„'z dnia 9-go marca, nowelizującą przepisy оро» 


wiązujących ustaw o podatku dochodowym 
w sensie nadania im większej elastyczności, 
z częściowem również zabezpieczeniem walu- 
towem, a wreszcie ustawę z tegoż dnia 9-go 
marca o karach za zwiokę w opłacie podatków, 


' podwyższającą wysokość kary do 10°/, mie- - 


słęcznie, to otrzymamy obraz tego wysiłku ро" 
datkowego, jaki Naród : nasz świadomie i od- 
ważnie podjał, aby własnemi siłami, bez pomo: 
cy obcej, wielkie dzieło naprawy skarbu oprzeć 
na solidnym i pewnym fundamencie. 


A zapominać nie należy, że oczekuje jesze 
cze załatwienia w izbach ustawodawczych pro- 
jekt wielkiego, obliczonego na 2'/; raku, nad- 


zwyczajnego podatku majątkowego, który 5їа-` 


nie się koraną tego wysiłku podatkowego, 
o którym napewno historja nie omieszka do- 
brze wspomnieć. 

Co się tyczy ustaw ogólna-skarbowych, to 
na podkreślenie zasługuje ustawa z dnia 11-go 
marca o obrocie dewizami i walutami, upo- 
ważniająca Ministra Skarbu do wydawania da: 
leko w tym zakresie idących zarządzeń (w ubie- 
głym tygodniu widzieliśmy, jak wygląda „prak- 
tyczne" zastosowanie tej ustawy przy czynnym 
i zasłużonym udziale policji państwowej), jako 
też ustawa o emisji 6°/, bonów złotych z dńia 
6-go kwietnia, która pozwoliła Skarbowi w pew- 


nym przynajmniej stopniu przetrwać minione _ 


ciężkie, przełomowe miesiące. 


Z nieuchwalonych jeszcze projektów usta=' 


wodawczych należy zwrócić uwagę na donio- 
słość rozpatrywanej. obecnie w kornisji sejmo- 
wej ustawy o uregulowaniu finansów samorzą: 
dowych, która będzie miała zbawienne znacze- 
nie i dla finansów państwowy«h, które dotych= 
czas musiały na swych barkach dźwigać ciężar 
nieuregulowanych finansów . samorządowych. 


Ww dalszym ciągu podkreślić należy projekt 
ustawy о 3,667/ą złotych biletach skarbowych, któ- 
re mają się stać niejako surogatem waluty złotej, 

,gdyż w nieograniczonej wysokości każdej chwili 

(таја być wymienialne na marki półskie według 

codziennego giełdowego kursu złotego pol- 
skiego. 

No, 1 wreszcie budżet na rok bieżący, 
który jest jeszcze, niestety, muzyką trochę dal- 
szej przyszłości, gdyż :rudno przypuszczać, aby 
w krótkim czasie Sejm i Senat mogły załatwić 
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olbrzyni projekt prelirminarza budżetowego па 
rok 1923. e 

Brak budżetu to w istocie ciemny punki 
na tym na ogół jesnym Че, któreśmy powyżej 
nakreślilii. Pis tła jest istotnie jasne i krzepią- 
ce i dlatego „możemy z wiarą i otuchą patrzeć 
w przyszłość naszsgo Skarbu. / 


_ADMINISTRACYJNYCI 


Sprawa organizacji województwa 
Wileńskiego. 


Wpłynął do Sejmu wniosek posłów Z. L. N. 


‚ i Chrz. Dem. o nadaniu Ziemi Wileńskiej cha-. 


rakteru Województwa. W motywach wniosku 
zaznaczomo, że przez uznanie międzynarodowe 


"naszych granic upadły ostatnie przeszkody naj- 


formalniejszegó uznawania Ziemi Wileńskiej za 
taką samą część integralną państwa jak inne, 
należałoby zatem w uzupełnieniu uroczystości 
wileńskich, gdzie przed kilku dniami obcho= 
dzono czwartą rocznicę wyzwolenia Wilna, $a- 
trzeć także w ustawodawstwie ęstątnie ślady 
odrębności Wileńszczyzny, narzucorie nam przez 
okoliczności zewnętrzne, obecnie nieistniejące. 
„Ponieważ powyższy wniosek niebawem 
zapewne znajdzie się na porządku dziennym I mo- 
że wywołać dyskusję © charakterze bardziej za- 
sadniczymm, nie od rzeczy będzie przypomnieć 
w kilku słowach, jak przedstąwia się w swoim 
istotnym przebiegu i w chwili obecnej or- 
gańizacja władz administracyjnych w Ziemi Wi- 
leńskiej. R. } 
Wiadomo, iż t. zw. Litwa Środkowa zo- 
stała złączona z Rzeczpospolitą na mocy uchwa- 
ły sejmowej z dnia 24 marca 1922r., przyczem 
według art. 3 uchwały, dołączonej do aktu złą- 
czenia, a ogłoszonej w Mr. 20 Dziennika Ustaw 
R.P.z r. 1922. „Rząd Polski oświadczył, iż 
ustoli statut Ziemi Wileńskiej". 


` Ulnormowanie stanu prawno-politycznego ` 


tego obszaru i zorganizowanie na nim władzy 
administracyjnej П instancji nastąpiło w usta- 
wie z dnia..6 kwietnia.1922 r. o objęciu wła- 
dzy państwowej had „Ziemią Wileńską" (Dz. 
Ust. Nr. 26, poz. 213). Ustawa ta pod wzglę- 
gem układu i zasadniczych postanowień przy- 
pomina bardzo ustawę z dnia 4 lutego 1921 r. 


‚»© Unofmowaniu stanu prawno- politycznego 


ziem przyłączonych do Rzplitej na podstawie 
umowy o preliminacyjnym pokojů i rezejmie, 
zawartej w Rydze" (Dz, Qst. В. Р. Nr:16, poz. 
93). Podobnie jak tamta postanawia ustawa 
z 6 kwietnia przedewszystkiefn, że obszar „Zie- 
mi Wileńskiej, złączony z Rzplitą w myśl uchwa- 
ły sejmowej z dnia 24 marca 1922 r, podlega 
władzy Sejmu, Naczelnika Państwa i Ministrów. 
Następnie utrzymuje w mocy przepisy, jakie 


„dotąd na tym obszarze obowiązywały, znosząc 


te, które wydane zostały na niekorzyść, lub dla 
przywileju pewnej narodowości бу wyznania, 
wreszcie udziela Radzie Ministrów obszernej de- 
legacji ustawodawczej, na podstawie którėj Ra- 


_ da Min. jest wiładną rozciąagać na Ziemię Wi- 


leńską przepisy obowiązujące w innych czę: 
ściach Rzpiitej, w związku z tem zmieniać prze- 
pisy dotyczczasowe, wzglądnie wydawać posta- 
nowienia przechodnie i wykonawcze. Korzystając 
z tego upoważnienia Rada Ministrów dokonała 
i dokonuje daleko idącego uzgodnienia usta- 
wodawstwa w Ziemi Wileńskiej, z ustawodaw= 
stwem na obszarze tałej Rzeczypospolitej. Po- 
dobne uprawnienia uzyskała zresztą Radą 
już poprzednio odnośnie woje? 
wództw wschodnich, oraz Małopolski. 

Ustawa z б kwietnia, opracowana dość 
pobieżnie, zawiera szereg niejasności a nawet 
wyraźnych błędów: ' 


1 tak w art. 1 mówiąc o złączeniu t. ZW. 


| Litwy Środkowej z Rzeczpospolitą, 'ustawa na- 


zywa ten obszar „Ziemią Wiieńską* a zalicza 
doń powiaty: wileński, trocki, oszmiański, świę* 
ciański i brasławski". { КА! 
"W rzeczywistości przejęcie „Ziemi Wileń 
skiej“ jest pojęciem nowem i dość mętnem. 
Obszar bowiem, ziączany z Rzplitą па госу 
uchwały Sejmowej z 24. marca 1922 r. mógł 
być tylko tym obszarern, Który poprzednio do 
Rzpltej ani w całości ani częściowo nie nale- 
żał, a zatem obszar t. zw. Litwy Środkowej, któ- 
ra przez pewien czas żyła, przynajmniej pozor- 
nie, odrębnem życiem państwowem. Tymcza- 
sem ustawa zaliczyła do Ziemi Wiłeńskiej po- 
wiat brasiawski. Powiat ten przypadł Rzpltej 
„jeszcze na podstawie umowy ryskiej i w roku 
1921 wchodził faktycznie w skład województwa- 
| 


Г 


СЕЕ шшш сс ыыы 


nowogródzkiego‘). Wyliczenie tego powiatu jaka 
części składowej pojęcia „Ziemi ' Wileńskiej" 
nieda się uzasadnić і term że ludność tego po- 
wiatu była powołaną do głosowania w sprawie 
przyłączenia Żiemi Wileńskiej до Polski, gdyż 
do tego samego głósowania powołaną była 
również ludność powiatu lidzkiego, a przecież 
powiatu tego nie zaliczono do „Ziemi Wi- 
leńskiej", 

Dalszym błędem w art. 1 ust. z dnia 6 
kwietnia było wyliczenie jako części składowej 
Ziemi Wileńskiej csobnego powiatu trockiego, 
który jako odrębna jednostka administracyjna 
nie istniał, a wchodził w skład powiatu wiler- 
sko-trockiego, a natomiast zupełne opuszczenie 
powiatu Wilno-miasto. A 

~ Ze względu na prawną doniosłość tych 
omyłek ustawy Rrząd wniósł do Sejmu projekt 
jej sprostowania. Projekt ten nie został dotąd 
uchwalony. 1, 

Co się tyczy organizacji władzy admini- 
stracyjnej Il instancji, to podczas gdy ustawa 
z dn. 4 lutego 1921 r. rozciągnięta była na Zie- 
mie Wileńskie. wyrażnię moc obowiązującą usta- 
wy z 2 sierpnia 1919 r. Dz. Pr, № 65 „о or- 
ganizacji władz administracyjnych Н instancji", 
i utworzyła na tej zasadzię 3 województwa: 
wołyńskie, poleskie i nowogródzkie, to ustawa 
z dn. б kwietnia 1922 r. nie uczyniła tego od- 
nośnię „Ziemi Wileńskiej" a postanowiła w tym 
przedmiocie tylko co następuje: 


1) że Naczelnik Paristwa mianuje Delegata * 


dla „objęcia“ *) administracji Ziemi Wileńskićj, 
2) że ten delegat ma uprawnienia przysłu- 
gującę zwierzchnikora władz administracyjnych 
П instancji urzędowej ustawy z 2 sierpnia 1919. 
3) że pod względem administracyjnym wy- 
łącza wię z województwa nowogródzkiego po- 
wiaty: dziśnieński, duniłowiczowski i wiłejski *) 
j poddaje władzy delegata Rządu dla Ziemi Wi- 
leńskiej. = 
„ Powyżsże postanowienia załatwiły sprawę 
organizacji, władzy administracyjnej w sposób 


połowiczny. "Pod względem terytorjalnym złą- 


стуу w jeden. okręg „Ziemię Wileńską" i 3, 
wzgłędnie 4 powiaty województwa. nowogródz* 
kiego. Jednak ustawa z dnia 6 kwietnia 1922 r. 
nie nadała tęmu terytorjum Żadnej wspólnej 


‚ nazwy i stąd w nomankiaturze używanej w usta- 


wach i rozporządzeniach brzmi ta nazwa bardzo 
różnie. „Ziefnia Wileńska“ (błędne, gdyż pomi“ 
ja 4 powiaty newogródzkie) okręg administra- 
cyjny Wileński, wreszcie (najwłaściwsze): obsza- 
ry wymieniane w art. 1 i 8 ustawy z 6 kwie- 
tnia 1922. 


Dla naczelnika władzy administr. przyjęto 


GAZETA ADMINISTRACJII POLICJI PAŃSTWOWEJ | 


tytuł delegata Rządu, a dla jego urzędu nazwę ` 


Delegatury Rządu. ę 

Со do uprawnień Delegata Rządu to! usta- 
wa z 6 kwietnia 1922 przyznała mu: tylko upraw- 
nienia „naczelników władz administr. 1 instan- 
cji według ustawy z 2 sierpnia 1919", Skoro 


jednak nie została na Ziemię Wileńską rożciąg=" 


nięta moc obowiązująca samej ustawy z 2 sierp- 
nia 1919 (w całości) przeto poszczególni Mi- 
nistrowie nie uzyskali upoważnienia zawartego 
w tej ustawie, до przekazania Delęgatowi Rzą- 
du niektórych swoich uprawnień, zastrzeżonych 
im. dotąd w toku instancji (np. w spr. rejestra- 
cji stowarzyszeń). Aby temu zaradzić Rada 
Ministrów, korzystając z delegacji ustawodaw- 
czej, której udzieliła jej ustawa z 6 kwietnia, 
rozciągnęła w drodze rozporządzenia na Zie- 
mię Wileńską moc obowiązuiącą: całej ustawy 
z 2 sierpnia 1919. ., 

De facto delegatura Rządu w Wilnie zo» 
stałą żorganizowana w ten sam sposób, jak 
inne urzędy wojewódzkie *), а. Dejegat Rządu 
posiada zakres działania Wojewody. < 

А jednak nie jest оп „Wojewodą“, tylko 
„Delegatem Rządu", a jego okręg administra- 
„cyjny nie jest „Województwem“ i nie posiada 
żadnej wogóle nazwy oficjalnej. 

Jak widać z powyższego, wniosek. Z. L. №. 
o utworzeniu Województwa. wileńskiego fa- 
ktycznie sprowadza się tylko do kwestji nazwy 
I tytułu. Pod względem organizacyjnym ma on 
pewne istotnę znaczenie o tyle, iż brak tych 
jednolitych tytułów utrudniał dotąd wydanie 
rozporządzenia wykonawczego Rady Ministrów 
w przedmiocie zakresu działania wojewody Wi. 


1) Inna rzecz, iż przy wyliczeniu powiatów tego 
województwa w ustawie z dn.4 lutego 1921 r. o powie- 
cie tym zapomnianoł 

2) Czy tylko „objęcia“? przyp. aut. А 

*) Powiąj brasławski, jak wyżej wspomnieliśmy 
wyłączóno również z województwa nowogródzkiego. 

4) Z tą tylko różnicą, iż posiada osobny Wydział 
Bezpieczeństwa Publicznego, którego w innych wo» 
jewództwacnh niema, 
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leńskiego i organizacji wewnętrznej jego urzędu, 
analogicznie do rozporządąeń, wydanych w swoim 
czasie dla b. Kongresówki (Dziennik Ustaw 
Nr. 90 z roku 1919), dla Kresów i Małopolski 
(Dziennik Ustaw Nr. 39 z roku 1921), 
'Pozostaje jeszcze do rozważenia, czy pro- 
jekt Z. L. N. nie jest w sprzeczności z art. 3 
uchwały dołączonej do aktu złączenia Ziemi 
Wileńskiej, który zawiera przyrzeczenie, iż Rząd 
Polski ustali statut Ziemi Wileńskiej. Zdaniem 
naszem sprzeczność taka nie zachodzi, wspo- 
mniany „statut“ dotyczy niewątpliwie sa- 
morządu i autonomji, podczas gdy obecnie 
chodzi o zorganizowania województwa jako usta- 
wy administracyjne] państwowej. Podobnie 
„Województwem, są obszary Sląska Górnega 
i Cieszyńskiego, złączone z Polską, jakkolwięk 
pozatem ustawa konstytucyjna śląska zapew: 
nia im daleko idącą autanoinję, podobnie rów- 
nież pozostaje ustrój wojewódzki w zakresie 
administracji państwowej w województwach 
stanisławowskiem, tarnopolskiem i lwowskiem, 
jakkolwiem ustawa z 26 września 1922 r. za- 
pewnia tym województwom obszerny samorząd 
na ząsadach odrębnych. 


*DODKOŁA. SPRAW» 
SAMORZĄDOWYCH 


Gżywanie godeł państwowych przez 
samorządy, 


W myślł art. 2 Ustawy z dn. 1 sierpnia 


‚1919 r. o godłach i barwach Rzeczypospolitej 


Polskiej (Dz. Ust. Nr. 69, 1919 г. poz. 416) uży” 
wanie przez instytucje niepaństwowe i osoby 
prywatne bez szczególnego zezwolenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych godei, chorągwi i bander 
jest wzbronianś i podlega w drodze sądowej 
karze pieniężnej, względnie karze aresztu, albo 
też obu tym karom razem, о ile inne ustawy 
cięższych kar nie przewidują. , 

Ponieważ Urzedy Gminne i Sołectwa nie 
są urzędami państwowymi, należałoby uważać, 
iż używanie przez nie wyżej wymienionych barw 
i godeł jest niedozwolone, zwłaszcza о На cho: 
dzi о używanie tych,godeł na tablicach i pie- 
częciach, a nie па odznakach służbowych, o któ- 
rych mowa w rozporządzeniu Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dn. 19 maja 1922 r. L. 5..2, 1298. 

Zwrócenie się Komendanta jednego z po- 
sterunków Policji Państwowej do Starostwa 
w sprawie nielegalnego używania godła pań- 
stwowego na tablicach w rejonie. ойпоѕпеј 
gminy — ma podstawę prawną wyżej $ytowas 
nej ustawy. ' ; 

© Okoliczności te jednak, że gmin$ wiej- 
skie mają w zasadzie dwojakiego rodzaju za- 
dania z zakresu własnego i poruczonego (zle- 
сопу) działania i że organy wykonawcze tych 
gmin występują w tym ostatnim wypadku, ją” 
ko czynnik państwowy i są za sprawne funkcjo= 
nowarńje w tej dziedzinie odpowiedzialne wo- 
bec państwowych władz nadzorczych — uza- 
sadniałyby do pewnego stopnia prawa doma- 
gania się, aby dozwolono tym gminom korzy- 
stania z. państwowego godła na tablicach i pie- 
częci gminnej. | [ 
| Obecnie prawie wszystkie gminy wiejskie, 
огах Sołectwa, na terenie b. zaboru rosyjskiego 
używają godeł państwowych na tablicach, a nie- 
które i na pieczęciach, uważając, że ten zwyczaj 
opiera się na prawnej podstawie. 

. Wobec tego, że ustalenie norm prawnych 
w dziedzinie godeł i barw państwowych nastąpi 
w najbliższym czasie, w dradze noweli do usta: 
wy na wstępie przytoczonej. spodziewać się 
należy, że i uprawnienia gimińn w powyższym 


względzie bliżej określone zoztaną, 
—— 7 


Do notatki powyższej. otrzymanej ze źró» 
deł najbardziej powołanych, możnaby jednak 
dodać co następuje. 

Ponieważ na adznakach służbowych, usta- 
nowionych, wspomnianem. wyżej rozporządze- 
niem z 19. 5. 1922 dla wójtów i sqłtysów, wid- 
nieje godło państwowe, t. j, orzeł biały na tar- 
czy z literami R. P., CO Znaczy „Rzeczpospolita 


' Polska", przeto konsekwentnie wydawałoby śię 


słusznem przyznać to samo prawo tablicom 
i pieczęciom urzedów gminnych i sołectw, tem- 
bardziej, że pełnią właśnie ów zakres zlęcony 
przez państwo. _ KE 

Urzędy gminne i sołectwa, jak wogóle 
wszelkie urzędy samorządowe, należałoby za» 
sadniczo uwaźać w znaczeniu szerszem także 
za urzędy państwowe, jakkolwiek nie bezpo- 
średnio rządowe. „Stanowią bowiem ‚ istotny 

\ \ 
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Ф. 1 ч 
i nieodłączny składnik administracji państwo- 
wej. 
tem tylko różną od reszty tej organizacji, że 
powołuje ją się w sposób odmienny od służby 
rządówej. 

Przez nazwę „instytucje niepaństwowe”, 
użytą w art. 2 usf. z 1. 8. 1919, należałoby ro- 
zumieć tylko dębrowolne towarzystwa i związki 
społeczne. "Cz, R. 


“DOKOLA SPRAW 
POLICYJNYGI» 


Powiaiowa Komenda P. Р. w Stolinie. 


‚` Rdzporządzeniem Rady Mjnistrów z dnia 
6. ХИ 1922 r- (Dz. U. R. P. Nr. 116 ,poz. 1051) 
utworzony został powiat Stoliński, do którego 
weszły następujące gminy: a) 2 pow. Łuniniec* 
kiego — Stolińska, Płotnicka, Terebieżowska, 
Chorska i Berezowska, b) z powiatu Sarneń- 
skiego — Wysocka, oraż с) z powiatu Pińskie- 
80— Васғуска. WW związku z tern rozporządze" 
niem uruchomiona została z dniem 1 kwietnia 
b. r. Powiatowa Kómenda Policji Państwowej 
w Stolinie, w. skład której wchodzą następujące 


posterunki położone w granicach wyż. wymię* 


nionych gmin: Płotnica, Chorsk, Raczyck, Wy” 
sock, Stolin, Terebieżowo, Berezowo, Horodno, 
Dawidgródek, Duże-Maliszewo, Tołmaczewo, Hu- 
tor Merliński+ Kołki, Chrapun-Budki, Wojtko- 
wickie, Wojtkowieże, Kupiel, oraz Tupik, јаке 
też posterunki kolejowe Widzibor, „Horyń, oraz 
podposterunki: Stare-Sloło, Pierebrody, Beraz- 
no, Duboj, Qziery i Oziersk. 

omendaniem Powiatowej Kmdy miano" 
„wany został Komisarz Szyszkiewicz Alfons, za- 
stępcą Komendanta powiatowego; komisarz 
Froeudenberger Stefan, oraz jako Inspekcyjny 
posterunków aspirant Jedyński Józef.. 
PO bociana = 


eae, 


NA PLACÓWCE. 
-01m 
Święto nauki polskiej. 

W dniu 17-%ym b. m. krakowska Akade" 
гија Umiejętności obchodziła 50-lecie swego 
istnienla. Szeroki ogół nie jest jeszcze należy- 
cie powiadomiony, czem była і czem jest ta 
instytucja w życiu kulturalnem Polski. 

Nie wie przeciętny obywatel, że Akade- 
mja Umiejętności to najszanowniejsze ognisko 


nauki ojczystej, że jej historja to dzieje olbrzy* - 


miego wysiłku uczonych, którzy przez swe po- 
święcenie, przez pracę nieustanną, przez wielki 
entuzjazm i gorące umiłowania swoich zadań, 
dali świadeciwo wielkości ducha polskiego. 
Najlepsze, najźnakomitsze, najszłachetniejsze 
świadectwo. 

"Th właśnie, w świecie nauki, a więc w świe- 
cie miłości dla prawdy wyraża sią całe piękno 
duszy fudzkiej. | cała jej godność, w myśli ma- 
јаса najpierwszą opoke. 

Z wielkiego warsztatu паркі polskiej szły 
na naród ożywcze promienie wiedzy, które tak 
są niezbędne społeczeństwu, jak oddech, jak 
Żywność. WAŻ 

Akademja lmiejętności ogłosiła tysiące 
tomów ze wszystkich dziedzin myśli ludzkiej. 
Była w .rzeczńch nauki największą instytucją 
nakładową w Polsce. Niech czytelnik zastano- 
wi się nad wymową tych oto cyfr: 1603 temy 
prac wydanych oddzielnie i 3000 odbitek z prac 
i sprawozdań zbiorowych. Wydział fiłologiczny 
wykazuje tomów 220, wydział historyczno-filo- 
zoficzny 181, wydział matematyczno- przyrodni- 
czy tomów 213. Sprawozdania i roczniki — 
140 tomów! 

Nie dużo trzeba wyobrażni, żeby na pod- 
stawie tych cyfr zdać sobie sprawę z ogromu 
pracy Akademii. 2 tej pracy imponującej i wspa- 
niałej korzystali nie tylko uczeni. Dzięki litera- 
turze popułaryzującej, korzystały z niej miljo- 
ny obywateli, nawet'nie wiedząc, że źródło ich 
naukowego pokarmu leży tam, w Krakowskiej 
Pkademji Umiejętności. 

Pięćdziesięcioletni plon naukowy całego 
szeregu mężów €uropejskiej sławy słusznie 
ocenia dzieņnik krakowski Czas, tak pisząc: 
„Та ogromna, tysiące dzie! obejmująca liczba 
tomów naukowych, stała się dzisiaj, w chwili 
odzyskania niepodległości nietylko najwyższym 


duchowym pokarmem kilku generacji narodu, . 


ale także znakomitą legitymacją, dowedzącą, 
że Polacy mają swoją własną wysoką kulturę, 
a nad rozwojem kultury wszechludzkiej mogą 
i chcą również pracować, jak inne szczęśliwa 


GAZETA ADMINISTRACJI I„POLICJI 


Są przymusową organizacją państwową, 


"ar 


|= 


ludy świata, Czemże bylibyśmy dzisiaj — pa 
odzyskaniu swej niepodległości — bez tego 
drogocennego* wkładu do skarbnicy agólno- 
ludzkiej cywilizacji jakim są prace Akademiji? 
Gromadą duchowych parjasów, narodem wita- 
nym może z litością, ale. także z uśmiechem 
politowania. Tak, jak niektóre inne „nowe* 
пагоду.“ - - А 

Dziś Polska, stając w rzędzie więlkich i wol- 
nych narodów świata, może się z dumą powo- 
lać na dorobek swych uczonych. Przeto ucza 
nemu należy Się wdzięczność społeczeństwa. 
Jubileusz Fikadem]i Umiejętności — to dobra 
okazja do przypomnienia każdemu myślącemu 
obywatelowi, by szanował ludzi nauki i, jak 
może, przyczyniła sią do ulepszenia warunków 
ich pracy. Lecz musi obywatel rozumieć zna” 
czenie nauki, ujrzęć jej potęgę i iej wspania- 
łości, żebysmóc ocenić rolę uczonego. 

W doskonałym szkicu p. t. „Społeczne 
znaczenie nauki“ (w książce zbiorowej „O па: 
prawie Rzeczyppspolitej") prof, J. М. Бота" 
dowski pisze: 

„Rozświecając mroki, wnikając w istotę 
zjawisk, nauka wyswobadza człowieka od wię- 
zów ciemhoty, przesądów, nieistotnych związ- 
ków, niezasłużonych przywilejów i od skostnią= 
łych form życia, a zarazem uczy, że bez tra-- 
dycji i bez form żyela istnieć nie może; о to 
tylko chodzi, żeby ten wzajemny. stosunek tra- 
dycji i postąpu jasno rozumieć. Nauka uczy 
człowieka objekiywizmu, wykazuje objektywność 
naszych dążeń moralnych, religijnych i metafi- 
zycznych, a zarazem ich nieustanną ewolucję; 
jest wielką wychowawczynią ludzkości w imię 
Prawdy, tej prawdy, która, nawet w codzien- 
nem życiu. na każdym kroku się objawia, ba 
nikt, nawet najsprytniejszy, nie jest w stanie 
na długo nadać kłamstwu pozorów prawdy”. 

‚ Niech mi będzie wolno przytoczyć jeszcze 
wyjątek. z, przepięknej mowy, Jaką podczas 
ustatniej inauguracji roku akademickiego wy*. 
głosił rektor uniwersytetu Jagiellońskiego. Mo- 
wa ta Stanowiła prawdziwie natchnioną apo- 
tęczę nauki. Te śame myśli ї tę same hasła 
przyświecały zawsze Akaderhji Umiejętności: 

„Nauka jest osłoną i tarczą, jest orężem 


„w walce, jest narzędziem czynu. Ale jest także 


opiekunką, jest wychowawczynią. Nauka wska» 
zuje ustrój I ład w cudach stworzenia,, pozwala 
domyślać się czegoś niepomiernie głębszego. 
Nauka otwiera przed” namt beżmiar przestrzen- 
nych otchłani: ich nłaskończóąne milczenie иѕра-, 
kaja dusze. Gdy wpatrujemy się w odwieczny 
potok przeobrażeń, cżujemy się przemijającą ich 
falą, dróbiazgiem, ginącym w Oceanie Wszech- 
rzeczy. Przed splotem potęg Natury, przed 
ogromem jej tchnienia Lto potrafi pamiętać o nis- 
kich celach, о małosikowych zabiegach? Kto nie 
rozumie, że owa szczodra, аіе surowa mistrzyni 
żąda od was bezstronności, spokoju, panowania 
nad grubym popędem, że zaprowadzi ku sądom 
jbeznamiętnym, dojrzałym, ku ścisłemu i prawe- 
mu myślenie, Twórcze myślenie, samotne pa- 
sowanie się z nierozwiązdaną często zagadką — 
jest jedną z wielkich i czyśtych radości, które 
są duchowi ludzkiemu dostępne. Ale tę radość 
trzeba przypłacić. Gkupić ją trzeba zmęcze” 
niem dni pracowitych, niepokojełn nocy bez- 
sennych; trzeba ją zdokyć, brnąć przez znier 
chęcenie i gorycz, trzeba ją posiąść wytrwało- 
ścią I hartem. Do naukowego badania powo- 
łani są tylko nieliczni, szczęśliwi i nieszczęśliwi 
zarazem, dla których ta рѓаса jest koniaczno» 
ścią organizacji ddchowej". | 

Takimi właśnie byli i takiemi są współcowni- 
cy krakowskiej Akademiji Umiejętności, 

J. Wasowski, 
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SPRAWY ZAGRANICZNE, 


ę Gabinet belgijski podał się do dymisji. Król dy- 
misję przyjąt. È 

Smart dn, 106, m, w Wiedniu b. min. Skarbu 
dr. Leat Biliński, à 

Wulkan Eina rozwarł swe liczne kratery, z któ- 
rych ріупіа lawa niszcząca lasy I zasiewy. Ludność 
pobliskich wiosek ucieka w panice. 

Były prenejer bułgarską Stamboliński został zastrze- 
lony podczas зіагсіа wojsk rządowych 2 chłopami, 
ү л, Litwy został ponownie obrany Stul- 
glński. ` ? 
Wschodnie gubernie Rosji zostały nawiedzone 
przez sząrańczę. Stratv olbrzymie. 
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А SPRAWY WEWNĘTRZNE, 

Prezydent Rzeczypospolitej powrócił z Górnego 
Śląska do Warszawy dn. 20 b. m. Ш | 

Przybył do Warszawy znakomity pedagog i uczo- 
ny amerykański dr. Paweł Monroe. Ma on się zaznajo- 
mić ze stanem szkolnictwa polskiego. - 

Doroczny Synod Kosciola Ewangielicko-Reformo= 
wanego R. P. rozpoczał się w Warszawie dn. 18 b. m. 
4 „Antoni Sygietyński, wybitny powieściopisarz, pu- 
БИсуѕѓа i muzyk zmarł w.Warsząwie dn. 14 czerwca r. b. 

Raid samochodowy dokoła Polski rozpoczął się 
ап. 15 czerwca. Start w Warszawie. 


Z Rady Ministrów. 


Rada ministrów w dn. 14 b. m. uchwaliła 
projekt noweli do ustawy o likwidacji serwitu- 
tów na terenie b. Królestwa kongresowego; 
wniosek min. skarbu w sprawie wykonania 
ustawy emerytalnej funkcjonarjuszów państwo” 
wych; wniosek min. skarbu w przedmiocie zmian 
w postanowieniach o opodatkowaniu spirytusu, 
piwa, cukru, zapałek i t. а; projekt ustawy 
o przyznaniu Polskiemu Tow. Czerwonego Krzy- 
ża wyłącznęgo prawa sprzedaży kart do агу; 
projekt ustawy, zmieniającej niektóre postano- 
wienia ustaw o sądach przemysłowych i sądach 
kupieckich; 
w sprawie sądownictwa doraźnego w b. харо" 
rze rosyjskim; projekt ustawy w przedmiocie 
„opłat od kart łowieckich; wniosek kierownika 
ministerstwa pracy i opieki społecznej o dab 
szem podwyższeniu dodatków drożyźnianych do 
rent, pobieranych na podstawie ustaw Rrzeszy 
Niemieckiej o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych 
wypadków w przemyśle i rolnictwie, obowiązu= 
jących na obszarze b. zaboru pruskiego; wnio- 
sek kierownika ministerstwa pracy i opieki spo» 
łecznej o podwyższeniu kwot, przewidzianych 
w obowiązującej w b. zaborzę pruskim ustawie 


o ubezpieczeniu urzędników prywatnych; wnio» ` 


sek ministra przemysłu Í handlu w sprawie kon- 
troli handlu zagranicznego; oraz wniosek mini- 
stra przemysłu i handlu w sprawie regulaminu 
dla zarządu śląskim funduszem, wolnych Кар» 
ców. Na tem posiedzeniu rozpatrywano po- 
nadło wniesłony do sejmu przez rżąd poprzedni 
projekt ustawy o zgromadzeniach, oraz wnie- 
siony w tej kwestji do komisji sejmowej pro- 
jekt poselski. | 

Pozatem rada ministrów załatwiła szereg 
"spraw biężących i personalnych, oraz ustaliła 
wykaz „projektów ustaw, wniesionych już do 


sejmu, a Których załatwienie przez sejm przed. 
ferjami rząd uznaje za pożądane. : 


Odsłonięcie tablicy ku czci б. p. prez. 
\ Narutowicza w Sejmie. 


Dnia 15 b. m. odbyło się w westibulu sej- 
mowym odsłonięcie tablicy, wmurowanej tam 
ku czci 5. p. Prezydenta Narutowicza. 

Tablica z czerwonego marmuru Каггагуј- 
skiego aosi następujący hapis, wyryty złoco* 
nemi literami: | 

А Dnia 16 grudnia 1922 r. zginął z ręki 
mordercy Giabrjel Narutowicz, pierwszy pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej, 


stycznia 1923 roku postanowił tablicę tę 
wmurować. 

Gdy przerwano posiedzenie Senatu, westia 
bul zapełnił się pąsłami na Sejm i seńatorami. 
Przybył gabinet ministrów, pp.: Witos, jen. Szep- 
tycki, Nowodworski, Kiernik, Głąbiński, Darow= 
tski, Grabski. Przed tablicą ustawiono kilka 
rzędów krzeseł, które zajęli: prez. Witos i mar- 
szałek Trąmpczyński, dalej przedstawiciele rzą- 
du i prezesi klubów sejmowych, 

Marszałek Rataj stanął między krzesłami 
a tablicą i wśród ciszy wygłosił następujące 
przemówienie: 

| Dnia 16 grudnia r. ub. dokonano mor- 
derstwa па $. p. Gabrjelu Narutowiczu, pre- 
zydancie Rzeczypospolitej. 

Pół roku dzieli nas od tej przejmującej 

rozą chwili. Możemy spojrzeć na nią 

z pewnej oddali, z pewnej perspektywy, 
Mgłą niepamięci pokrywają się szczegóły, 
w cień zapomnienia usuwają się osoby, lecz 

* bodaj że 2 tem większą wyrazistością, w tem 
większej giozie występuje z perspektywy 
sam nagi fakt, fakt zbrodni, dokonanej 
z zimną krwią już nie na człowieku tylko 
niewinnym, nie na prezydencie Rzplitej tyl- 
ko, lecz na państwie samem, 

1 któż bardziej, aniżeli Sejm, ciało sta: 
nowiące prawa, Sejm, będący częścią Zgro= 
madzenia Narodowego, które obdarzyło $. p. 
Gabrjela Narutowicza godnością prezydenta, 
któż bardziej, powtarzam, mógł odczuć krzywe 
dę i zniewage wyrządzoną piawu i państwu 
przez czyn szaleńczy? Któż bardziej — 'niż 


Dla ucz. 
czenia Jego pamięci Sejm uchwałą z d. 16. 


wniosek ministra sprawiedliwości - 


$ 
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Sejm mógł zrozumieć potrzebę zadośćuczy= 
nienia pogwaiconej praworządności? To też 
Sejm da. 16 stycznia powziął uchwałę, mo- 
cą której postanowił wmurować w gmachu 
sejmówym tablicę ku czci ś. p. Gabrjela 
Narutowicza, prezydenta Rzpitej. 

Glchwale Sejmowej stało stę zadość. 

(W tym momencie spadła zasłona z tablicy). 

Tablica ta, w murach Sejmu umieszczo- 
na, będzie dla pokoleń nietylko znakiem 
czci dla człowieka wielkich zalet osobistych, 
nietylko wyrazem hołdów dla pamięci pierw- 
szego prezydenta Rzpltej, niewinnej ofiary 
swego urzędu — będzie ona dowodam zło- 
żonem przez reprezi ntację |narodową, iż mi- 
mo długich lat niewoli, która wykoszławia · 
duszę, mimo kilku łat przebytej wojny, któ- 

' Te nauczyły ludzi używania przemocy fizycz» 
nej, mimo miazmatów Wschodu, mimo te- 
go wszystkiego — naród jako całość jest 
zdrowy moralnie i zdolny do życia państwo- 
wego, oparty na praworządności. 

Po zakończeniu mowy marszałka Rataja 
występuje senator Wożnicki ż „Wyzwolenia“ 
i w krótkim przemówieniu zawiadamia o złoże” 
niu wieńca. 

To samo czyni p. Jan Dąbski im. Klubu 
Ludowego Р. S. L., poczem zabiera głos wice- 
marszałek Moraczewski i imieniem P.P.S. skła- 
da na ręce marszałka Sejmu zamiast wieńca 
miljon marek na cel filantropijny. 

Na tem wroczystość zakończono. Rozpo- 
częło się niezwłocznie dalsze posiedzenie senatu 


Cdminiriracj ae 


, fia epoikanie Królewskiej pary rumuńskiej 
wyjeżdżają dn. 22 b. m. do Śniatynia: dyr. dep. w M. 
Spr. Wewn. p. Bilski, oraz naczelnik oddziału tegoż 
ministerstwa p. Swolkień. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych na 
skutek interwencji Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, wydała polecenie panom wojewodom, aby 


` w swych wystąpieniach przeciwko związkom zawodo- 


ną 


„Janowski 


wym, uprawiającym nielegalną działalność polityczną, 
działali w porozumieniu z miejscowymi inspektorami 
+ względnie w porozumieniu z Min. Pracy i Opie- 
i Społecznej, ' 
Postulaty urzędnicze, Dnia '15 czerwca 
byll u prezesa rady ministrów p. p, Ciembroniewicz, 
і Pawłowski i imieniem zarządu gł. staw. 
"urzędników państwowych przedłożyli prezesowi R. М, ` 
postulaty urzędników państwowych, domagając się: a) 
szybkiego przeprowadzenia ustalenia urzędników рай- 
stwowych, b)jaknajszybszego wydania przepisów do 
ustawy o służbie cywilnej, c) dopuszczenia przedstawi- 
cieli stowarzyszenia do współpracy przy opracowywąa* 
niu projektów ustaw i rozporządzeń, бус 
urzędników państwowych, d) unormowania godzin 
urzędowych przez wprowadzenie 6 godzinnego dnia 
pracy i sobót angielskich, e) wstrzymania rozporzą- 
dzenia, mocą którego adbiera się obecnie znacznej 
liczbie urzędników legitymacje wydane w. styczniu, 
pozbawiając ісі prawa do zniżek kolejowych właśnie 
w sezonie urlopów, f) udzielania kredytów urzędni- 


czym kooperatywom budowlanym i wobec wprowadze- * 


nia ustawy o ochronie lokatorów uwzględniania odpo- 
wiadniego podwyższenia pensji ze wzgledu na pod- 
wyższęnie czynszu. > 
Р, prezes przyrzekł słuszne postulaty rozpatrzeć 
# zadość im uczynić. Następnie deiegacja ud” ` się do 
pana podsekretarza stanu, Studzińskiego, z xtórym 
©bszerniej omówiono przediożone postulaty. 


czepzwawzw | 


Ma ruorząde 

Z KOMISJi SKARBOWEJ SEJMU. Ма drugiemn 
z kolei posiedzeniu Komisli Skatbowej w sprawie usta- 
wy o finansach komunalnych, odbytem 15 b. m, po 
ożywionych rozprawach przyjęło projekt rządowy, któ- 
ry pozostawia grai..0m wiejskim zupełną swobodę po» 
boru podatku od gruntów: zarówno w postaci dodatku 
do podałku gruntowego państwowego, jak i w postaci 
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podatku niezależnego. Omawiano również sprawę nie- 
zależnego podatku samorządowego od gruntów, poło- 
żonych na obszarze gmin miejskich, oraz udział gmin 
miejskich w najwyższem łącznem obciążeniu gruntów 
podatkiem komunalnym. Ustalono, że grunta. miejskie 
mogą korzystać do 70% z tego obciążenia, powiatowe 
zaś związki komunalne do 20%. Osobnej wyższej staw- 
ce podlsgną place budowiane, oraz mające charakter 
placów budówłanych. 

Miejskich działaczy samorządowych тоспо nie- 
pokoi art. 13 projektu. który przyznaja samorządowi 
tylko 15% państwowego podatku od spożycia, zużycia 
i produkcji. Przytem powstałą stąd kwote mają dzielić 
wiadze nadzorcze między miasta a powiat w stosunku 
do liczby ludności, gdy tymczasem opłacać będzie 
rzeczony podatek przeważnie, ludność miejska. Co do 
wysokości podatku od lokaii i udziału w podatku do- 
chodowym miasta mają być zupełnie skrępowane 
i ograniczone przez władze nadzorcze. Wyrazem tego 
niepokoju miast byłę posiedzenia rady miejskiej m. 
Warszawy 21 b.m., na którem uchwalone nagły wnio- 
sek, wzywający: 1) Zarząa Związku miast do nieusta- 
wahia w zabiegach, zmierzających ku odwróceniu gro- 
żącego miastom niebezpieczeństwa zmniejszenia i tak 
już szczupłych środków finansowych, 2) prezydjum rady 
miejskiej, do zwołania narady z posłami i senatorami 
m. Werszawy, aby ich nakłonić do obrony.„interesów 
finansowych stolicy, szczególnie zagrożonych przez 
projekt zdaniem rady, 

„_ ROZCIĄGNIĘCIE OST. Z 17.12.21 NA ZIEMIĘ WI- 
LENSKĄ. Rozp. Rady Ministrów z 29.3.23 (Dz. Ust, Rz. 
Pois. 9 czerw. 23 nr. 57) rozcląga na powiaty: wileński, 
oszmiański, śwlęciański, trocki і brasławski ust. z 17.12 
21 r. о zasiieniu finansów miejskich i о karach nakła- 
danych przez gminy miejskie za fałszywe zeznanie po% 
datkowe na obszarach b. zaboru ros. i austr. 

ZMIANA GRANIC GMIN MIEJSKICH W MALO- 
POLSCE. Na posiedzeniu 19 b, m. Sejm uchwa- 
lil w trzeciem czytaniu ust. o zmianie granic gmin 
miejskich w Małopolsce. Ustawa ta, jak, wiadomo, 
rozszerza obręb gmin miejskich, wcielając do nich przy- 
iegłe części gmin wiejskich. Przeciw uchwaleniu usil- 
nie przemawiał pos, dr. Putek, ze stanowiska intere- 
sów gmin podmiejskich. , 

UST. О ORGANIZACJI STATYSTYKI WOBEC SA- 
MORZĄDÓW. Ust, 2 1-VI 1923 o zmianie ust, z 2l-Vi 
1919, o organizacji statystyki administraćyjnej m. in. 
nakłada na związki komunalne, tak jak i na władze 
i urzędy rządowe, obowiązek współdziałania w docho- 
dzaniacł: statystycznych, zarządzonych na podst. art. 2 
„ustawy. Następnie ust, ustanawiając statut Głównej 
Rady Statystycznej przy Gł. U. Stat, powołuje do Ra- 
dy, obok przedstawicieli ministerstw |, towarzystw nau- 
kowych, oraz gospodarczych, także przedstawicieli biur 
Statystycznych ciał Samorządowych, upoważnionych do 
wysyłania | przedstawicleii przez ministra spraw 
wewn. (Dz. (lst. Ne 60, z 19-Vi 1923 r.. poz. 436). 

PRZEDŁUŻENIE UST. O OBOWIĄZKU GMIN MIEJ- 
SKICH DOSTARCZANIA POMIESZCZEŃ. Moc takiej 
ust. z 4.4 1922 przedłuża ust. z 1.6 1923 do 25.11 r. b. 
(Dz üst. Nr. 59, -z 15.6 1923 poz. 418). 


APOLICJAJ 


Wyjazd Kom. Gł. fioszowskiega. Dn. 18 
b. m. © godz. 7 wiecz. na Dworcu Głównym w War- 
szawie grono wyższych funkc. Р, P. żegnało wyjeżdza- 


"jącego ze stollcy Gł. Kom. Р. Р. р, W. Hoszowskiego, 


Wśród wielu obecnych zauważyliśmy: nadinsp. War- 
dęskiego, insp. Gailego, Foerstera. podinsp. Barwicza 
i Sobolewskiego. 

Pokez policyjny. Dnia 19 b. m, o. godz. 8 
rano, odbył się w koszarach głównej szkoły policyjnej 
przy ui. Ciepłej, pokaz ćwiczeń i urządzeń policyjnych 
przed bawiącymi od kllku dwi w Warszawie przedsta- 
wicielami centrainych władz bezpieczeństwa Rumunji. 
Przegląd ten w obacności dyrektora depart. bazpie- 
czeństwa w Rumunji, p. Voinesco, przeprowadził głów- 
ny komendant policji, pułk. Bajer, odbierając . raport 
służbowy od komendantów oddziałów policyjnych, ze- 


‚ branych na boisku szkoły. Zwiedzone zostały koszary, 


stajnia oddziału konnego, które wzbudziły specjaine 
zainteresowanie i podziw u gości rumuńskich, Główną 
-częścią przegiądu była rewja szkoinej kompanji m. st. 
Warszawy, oddziału kennego і kompanii rezerwowej. 
Na pokazie, mlędzy innymi, byli obecni: dyr. dep, bezp. 
p. Bilski, główny komendant pplicji pułk. Bajer, jego 
zastępca Wardęski, komisarz rządu Beczkowicz, oraz 
komendant - policji okr. „warszawskiego Ludwikowski 
i jego zastępca p. Charlemagne. 
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W sobotnim (16 czerwca r. b.) ciągnieniu Miljo» 
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X Mord w Radnie: W tych dniach dokonana 
'ohydnego morderstwa we wsi Rudnie pow. miechow- 
skiego. Mieszkaniec tej wsi Koćma od kilku lat ko- 
chał się bez wzajemności w niejakiej Z. Ciołkównie, 
która robiła mu jednak pewne nadzieje. Kiedy Коста 
powrócił z wojska przekonał się, iż Ctołkówna nie my- 
5Ц o nim i ma narzeczonego. Począł knuć plan zemsty. 

Kilka dni temu, gdy Ciołkówna wraz z narzeczo= 
nymi szła do kościuła,i Коста wypadł z ukrycia i ciął 
siekierą w kark swą niedoszłą narzeczoną. ‘Сіоѕ był 
tak silny, iż głowa zwisła trzymając się tylko na ścięg- 
nach, Коспа chciał jeszcze zamordować towarzysza 
Cioikówny, lecz ten zdołał umknąć. 

Policja ujęła mordercę i osadziła w więzieniu, 


BANŃDYTYZM. 


Krwawy napad bandytów. W kolonii Leśniczów= 
ka, w pow. chełmskim, trzech bandytów uzbrojonych 
w rewolwery dokonało napadu. Ofiarą napadu рааіі: 
Brucha Margulies (zabita na miejscu), Abram Tiukięł- 
sztajn i Ludwik Patzer (ciężko ranni), oraz August Pa- 
tzer, Łaja Margulies, i Chaja Akkerman (iżaj ranni) 
Bandyci zbiegli. А 

Ujęcie szajki bandyckiej. Od kilku dni grasowa- 
ła w okolicach łlowla szajka bandycka, ukrywając się 
w lasach, która miała na swem „zbójeckiem" sumieniu 
9 napadów rabunkowych i 4 morderstwa. 

Urządzono obławę w ekoiicznych lasach. Przy- 
trzymano z tej szajki 4-ch bandytów: Paliwodę, Andre- 
siuka, Patrjarcha їі Siczkarka, których aresztowano. 
Hresztowanych odstawiono dọ Kowla. Reszta bandys 


* tów zbiegła. 


Ujęcie bandyty w „Promenadzie”. Dn. 4-Vi r. b. 
około godziny 5-еј rano w kawiarni „Trianon“ w Pro- 
menadzie wynikla awantura i bójka wskutek czego 
przechodzący patrol policyjny 16 kom. sprowadził kil- 
ka osób do komisaujatu. Po przeprowadzonych ducho- 
dzeniach, okazało się, że jeden z powyższych Wityń- 
ski Wacław, będąc skazany na karę Śmierci, zbiegł 
z więzienia w cytadeli, drugi zaś, Nakruszewski Jan, 
jest poszukiwany przez władze sądąwe i rząd śled- 
czy. Dochodzenie w dalszym ciągu prowadzi 16 komi- 
sarjat. 

Ujęcie rabusiów. Dula 9-go czerwca r. b. do 
sklepu Konstancji Bednarskiej przy ui, Kopernika Nr. 
19 przyszłą dwuch osobników, którzy zażądali wody 
sodowej. Korzystając, że wiaścicielka byia samą scnwy- 
cili ją pod gardło, zanieśli do sąsiedniego pokoju 
i рын na ótomanę. Osobnicy ci zażądali wydania 
pieniędzy, bijąc Bednarską i zadając jej rany nożem, 
Poszkodowana wskozała im, gdzie są pieniądze, które 
napastnicy w sumie 500.000 marek skradli jak również 
złoty zegarek i takąż dewizkąę. Napastników w miesz- 
kanlu podczas napadu zastał Kazimierz Obuchowski, 
który wszczął alarm i jednego z nich Piotra Bieganow- 


, skiego schwycił w czasie, gdy ten wybił dwie szyby 


w dubeltowych oknach i chciąi zbiedz. Drugi osobnik 
zbieg.  Seliwytany Bieganowskt wydał wspólników: 
Kajetana Niedźwiedzkiego, który wspólnie z nim mor- 
dował Bednarską, oraz trzeciego Józefa Grzelaka, któ- 
ry podczas napadu stał na straży przed sklepam. 
Ranną Bednarską pogotowie ratunkowe przewiozło 
w stanie groźnym do szpitala. Wieczorem tegoż dnia 
został schwytany drugi wspólnik Józef. Grzelak. Obaj 
schwytani złoczyńcy do napadu przyznali sie, oraz do 
tego, że po skończonym rabunku mielf zabić B:dnar- 
ską, gdyż ta ich znała, Ze zrabowanymi pieniędzmi 
t biżuterją zbiegł Kajetan Niedźwiedzki, który dotąd 
nie został schwytany. ( 

Ujęcie jednego z bandytów mokotowskich. Wła- 
dze policyjne otrzymały w tych dniach wiadomość, 
iż bandyci, którzy dokonali niedawno mordu ną 3-ch 
dozorcach w więzieniu mokotowskiem, znajdują się 
abecnie па Górnym Śląsku. Z! innych źródeł do- 
noszono, iż grasują опі na Śląsku Cieszyńskim. Za. 
wiadomione w tych miejscowościach władze śledcze 


i poilicylne, zarządziły ścisłe obserwacje i obławy. 


Wynikiem czujności władz było ujęcie w Białej 
(województwo krakowskie) jednego z czterech zbieg- 
łych zbradniarzy—Fntonizgo Dębisza, lat 25, piekarza, 
rodem z Piotrkowa. Był on skazany na 10 lat, lecz 
już odbył dwa. 

Za pozostałymi zbrodniarzami zarządzono dalszą 
obławę i pościg. - 5 


rammene. 


Państwowe Zakła.jy Graficzne 
ogłaszaja ` 


konkurs na dostawę: 
materjniów instnlacyjno-eiekirotechnicznych, 


Refektanć( na wyżej wymieniouą dostawę mogą 
otrzymać szczegółowe wyszczególnienie w WYDZIALE 
GOSPODARCZYM PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW GRA- 
FIiCZNYCH W/M. ALEJE JEROZOLIMSKIE 91 i złożyć 
oferty odpowiednio ostemplowanę, 

Termin skladania ofert do dnia 30 czerwca r. b. 

Bliżs:ych informacji udziela Dział Zakupów, te- 
iefony: 130-08 i 146-15. 190 
0 PET R CE O ETE E. Алоо сд. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE 


oglaszają 


konkurs na sprzedaż: 


ШЙ papierów ШИШИ, 


Refiektanci na kupno mogą otrzymać wyszcza- 
gólnienłe i próbki papieru w WYDZIALE GOSPO- 
DARCZYM PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW GRA- 
FICZNYCH W/M. KLEJE JERQZOLIMSKIE 91 
1 złożyć oferty odpowiednio ostemplowane pod 
powyższym adresem. 

Termin składania ofert do dnia 1-VIH b, r.. 

| Biiższych informacli udzieli; tei. 203-66 i 130-26. 
Жу a 191 
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Konstytucja (dokończenie). Państwo prze- 
lewa swe prawa 4żrwałe na każdoczesnych 
swych posłów. Zasadniczym warunkiem stwier- 
dzenia praw społeczeństwa jest walny wybór 
jego przedstawicieli do ciał parlamentarnych. 
Między przedstawicielstwem narodu a rządem 
państwa musi zaistnieć, taki rozdzia włada- 
nia, względnie taki stosunek działalności, 
aby prawdziwa, rozsądna, ` istniejąca trwale 
wola narodu, była o ile możności jak naj- 
silniej zagwarantowana, aby wola jednostki 
(grupy, stronnictwa) nie mogła przeciwstawić 
się tejże wali narodu, Ару dojść do tego 
celu trzeba przekazać i pozostawić rozstrey- 
gnięcia przedstawicielstwa państwa (np. Sejm) 
preeważną część wladzy ustawodawczej, oraz pra- 
wo naktadania podatków, opiat г danin państwo- 
wych; zaś prawo zarządu czyli widizę admini 
siracyjną przekazać i pozostawić każdoczesnemu 
rządowa z tern jednak ograniczeniem, że obok 
tych dwuch czynników, 'muszą istnieć także 07- 
ganizacje państwowe, uprawnione do kontroli i ma- 
jace prawo poezągania do odpowiedzialności, Obok 
władzy ustawodawczej (Sejm) i administracyjnej 
(Rząd) musi tedy istnieć odrębny niezawisły 
autorytet, rozstrzygający wypadki sporne lub 
wątpliwe. Tym czynnikiem są nieodzownie 
w każdym ustroju konstytucyjnym — miezawi= 
słe Sądy i Trybunały, 


Opinja publiczna równoznaczna, (choć nie 
zawsze), z rozumną 'wolą ogółu musi mieć 
w ustawach zasadniczych zapawnioną swobodę 
rozwoju i możności swobodnego wypowiadania 
się. Wiadomości о zdarzeniach, со do których 
opinja publiczna ma prawo i abewiązek wypo- 
wiadania się winny się co do niej przedosta- 
wać bez obsłonek i w formie. niesfałszowanej. 
Z tej racji wypływa koniecźność jawnoścć posta- 
nowień rządowych ё wolnosci prasy, 


"Dalsze, nieodzowne w każdym ustroju kon 
stytucyjnym, czynniki są; |= % 
prawą każdego obywatela do uczestnict- 
wa w korzystaniu z materjalnych i moralnych 
dóbr, przysługujących wszystkim obywatelom 
z racji ich przynależności państwowej, : 


prawo do ustawowej i sądowej gwarancji 
osobistej wolności, у 

prawo do gwarancji osobistej wlasnosci rów- 
ne i dostępne. dla wszystkich obywateli, prawo 
do obejmowania posad rządowych i godnoścz pań- 
stwowych, równy Фа wszystkich obowiążek pod- 
dania się przepisom ustaw, danin i opłat pań- 
stwowych, w czemr rozumiemy i t. zw. podatek 
krwi czyli obowiązek służby wojskowej. 

W dalszym ciągu uprawnień konstytucyj- 
nych znajdziemy równieź, jako nieodzówny wa- 
runek, prawo swobody) wyznaniowej, (o ile ona 


nie wykracza przeciw ogólmym zssadom praw- 


nym. obyczajności, porządkowi i bezpieczeństwu 
publicznemu), i prawo swobodnego przenoszenia 
się z miejsca na miejsce, OTUS emigracja, 


państwach Konstytucyjnych winna ustas 

wa zasadnicza wyszczególnić nieodpowzedzial- 
mość naczelnika państwa, oraz odpowiedstalność 
urzędników wszystkich stopni (nie wyłączając 
ministrów, posłów zagranicznych i t. d.), za ich 
postępowanie, które powinno być zgodnę;z kon- 
stytucją, S : 

Wszyscy .ci funkcjonacjusze są bowiem 
obowiązani wykonywać wiernie i zgodnie z usta- 
wą zasadniczą powierzoną im władzę. 

Natomiast nie można czynić odpowiedzial- 
nymi posłów, ci bowiem wygiaszają tylko swą 
nieżawisłą opiriję, swe zdanie, i współdziałają 
przez głosowanie w powzięciu uchwał, sami jed- 
nak nie wykonują wiadzy, Nieodpowiedzialność 
posłów ogranicza się do ich działalności jako 
posiów, reprezentujących саіу naród, wypowia- 
dający przez nich swe życzenia i swą wolę. 

Konstytucja Polska З mała, którą święci- 
my obecnie dorocznie, jako pamiątkę historycz- 
‚па nie weszła w życie — zdusiły ją ѕаѕіеапіе 
mocarstwa rządzone absolutnie, Obecnie ma- 
my Konstytucję z dnia 17 marca 1921 r. opar- 
łą na sżerokich zasadach demokratycznych. 

Główne zasady Konstytucji polskiej są: 

Naród Polski posiada władzę zwierzchnią 
czyli ѕимегеппа. 


"skie. Konstytucja zapównia ludności 


Państwo Polskie jest Rzecząpospolitą, 
Władze dzielą się na: ustawodawczą, wy- 
konawczą i sądową. | 


Wszystkie władze są organami Narodu. 
Systern parlamentarhy jest dwuizbowy, a władzę 
ustawodawczą sprawuje Sejm i Senat, jednak 
nie mający prawa inicjatywy ustawodawczej, 
która zaś spoczywa w ręku Sejmu i Rządu. 
Posłowie do Sejmu i senatorzy są wybierani 
w głosowaniu powszechnem, tajnem, bezpo- 
średniem, równem i stosuakowem, z tem, że 
do Sejmu mogą być, wybrani obywatele oboj- 
ga płci z ukończonym 25 rokierfi życia, do Se- 
natu zaś z ukończonym 40 rokiem życia, Po- 
słowie do Sejmu muszą zamieszkiwać w okię- 
gu, z którego są wybrani 1 dzień, do Senatu 
zaś jeden rok (wyjątki iart. 36). Wojskowi nie 
mogą - wybierać, mogą być jednak wybrani. 
Wybierać posłów mogą mężczyźni i kobiety, któ- 
rzy ukończyli 21 rok życia, do Senatu—30 rok. 

Ilość posłów normuje ustawa (ordynacja) 
wyborcza (patrz ordynacja wyborcza). 

Bez wiedzy Sejmu ustawa nia może wejść 
w życie, Uchwała Sejmu musi być przedłożona 
Senatowi i staje się ustawą dopiero, jeżeli Se= 
nat do dni 30-ju na nią się zgodzi, lub w tym 
samym terminie nie podniesie zarzutów. 

Jeżeli Senat postanowi zmienić uchwałę 
Sejmu, winien to zapowiedzieć Sejmowi do 
dni 30-tu, a w ciągu dalszych dni 30-tu przedło- 
żyć projekt zmian, a Sejm poweźmie decyzją 
ostateczną kwalifikowaną większością. 

Uchwały ogłasza Prezydent Rzeczypospo- 
litej, który zwółuje tak Sejm, jak i Senat (otwie- 
ra, odracza i zamyka). Sejm ma prawo kontroli 
nad administracją skarbową państwa, decyduje 
o utrzymaniu lub zniesieniu stanu wyjątko- 
wego, interpeluja Rząd i wreszcie pociąga 
do odpowiedziałności konstytucyjnej. tak człon- 
ków Rządu jak i Prezydenta Rzaczpospo- 
litej (patrz Trybunał Stanu). Sejm i Senat two- 
rzą Zgromadzenie Narodowe. Oba te ciała wy- 
bierają swoich Marszałków, ich zastępców ses 
kretarzy i komisje. е Р; 

Marszałek Sejmu reprażentuje Państwo 
w chwiłach, gdy nie ma Prezydenta jako jego 
zastępca. Uchwały Sejmu i Senatu by były 
prawomocne muszą być powzięte najmniej 
przez */, posłów. Zmiana konstytucji, rozwiąza* 
nie Sejmu postawienie w stan oskarżenia człon- 
ków Władzy Wykonawczej, wreszcie zgoda 
w Senacie na rozwiązanie Sejmu przez Ргеғу= 
denta, wymaga najmniej */, ustawowej liczb 
członków. Uchwały zapadają większością gło- 
sów. Оа tego postanowienia są wyjątki kwa- 
lifik. większość do odrzucenia proponowanej 
przez Senat zmiany , projektu ustawy wymaga 


(Hf: postawienie w stan oskarżenia członków 


władzy wykonawczej 2/;; uznanie urzędu Pre- 
zydenta za opróżniony 1 usunięcie członków 
Najwyższej izby Kontroli */,; do rozwiązania 
Sejmu 2/3; do zmiany konstytucji ?/ (w obu 
izbach); do. rozwiązania Sejmu przez Ргегу- 
denta */;- 

Prezydenta wybiera Zgrornadzenie Naro- 
dowe (Sejm i Senat) pod.przewodnictwem Mar- 
sżałka na lat 7. 

Prawa posłów (patrz Poseł). 

Włagza Wykonawcza spoczywa w ręku 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Akta rządowe Pre- 
zydenta muszą być kontrasygnowane przez 
Prezesa Rady Ministr, i właściwego Ministra. 
Prezyd. reprezentuja Państwo na zewnątrz, 
przyjmuje i wysyła przedstawicieli dyplomatycz- 
nych i zawiera umowy z innemi państwami, 
które są ważne i bez zgody Sejmu. Umowy 
obciążające Państwa, lub obywateli muszą mieć 
zgodą Sejmu. Wypowiedzenie wojny i zawarcie 
pokoju również. Ministrowie są odpowiedzialni 
przed Sejmem. Postępowanie przeciw nim'pro- 


"wadzi i orzeka Trybunał Stanu. 


Państwo dzieli sią administracyjnie na 
województwa, powiaty i gminy: miejskie i wiej- 
i szeroki 
zakres samorządu terytorjalnego. .. 

„Obok samorządu terytorjalnego ustala 
Kanstytucja samorząd gospodarczy, wykonywa- 
ny przez lzby Handlowe, Przemysława, Rolni- 
cze, Rzemieślnicza, Pracy.najsmnej pod zwierzch= 


EPC ZE "ETC TA ET Z A I OZON 
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(Cląg dalszy), 


"nictwem Naczelnej Rady Gospodarczej jako 


„władzy centralnej, której ustawy osobne mają 
przyznać wpływ na inicjatywę ustawodawczą. 

Gospodurka skarbowa. Sejm uchwala budżet 
(p. budżet) państwa i kontroluje długi, oraz 
coroczne zamknięcia rachunków. Badanie ra- 
chunków powierza Konstytucja Najwyższej izbie 
Kontroli Państwa (p. Najw. Izba Kontroli P.). 

Wojsko. Ma-czele stoi Prezydent Rzeczy- 
pospolitej. Za akty władz wojskowych jest 
przed Sejmem odpowiedzialny Minister Spraw 
Wojskowych tak w czasie pokoju, jak i wojny. Za 
Naczelnego Wodza ponosi odpowiedzialność Мі- 
nister. Sejm uchwala kontyngent rekruta, normu- 
je stan liczebny wojska, uchwała ustawy o sądach 
wojskowych i o stanie wojennym. W czasie woj- 
ny Prezydent nie może być naczelnym wodzem. 

Sądy są niezawisłe. Konstytucja normuje 
jawność rozpraw, sądy przysięgłych, ustanowie- 
nie Sądu Najwyższego, unormowanie sądow* 
nictwa wojskowego, wreszcie kreowanie Trybu- 
nalu kompetencyjnego Фа sporów о kompe- 
tencję między Sądami, a władzami admini- 
stracyjnemi. 

Wyznania (гейаја): są równouprawniene. 
Religja rzymsko-katolicka jest wyznaniem na- 
czelnem. 

Wychowanie, Państwo ma obowiązek opie- 
ki wobec dzieci zaniedbanych. . 

Szkoła. Nauka jest obowiązkowa dla wszyst- 
kich w zakresie szkół póczątkowycn. Wszystkie 
szkoły są pod nadzorem państwa. Młodzież do 
lat 18 musi pobierać obowiązkowo naukę re- 
ligji (wedle wyznania). 

Mniejszoścz nirodowe mają prawo do aus 
tonomicznych związków. | 

„Własność Państwa i prywatna jest uznana. 

Obywatelskie prawa (patrz Obywatel). 

Rewizja Konstyżycji musi być obowiązko- 
wo przeprowadzana co 25 lat. 

Zmiany konstytucji mogą nastąpić zawsze, 
wymagają jednak kwalifikowanej 
i kompletu posłów (art. 125 ust. 1), 

Konstytuanta, zgromadzenie przedstawi: 


większości 


cieli narodu, celem uchwalenia dla obywateli * 


ustaw zasadniczych, czyli Konstytucji. 

Korporacja (z łać.) == stowarzyszenie. 

Kosmopolita (z greck.) == człowiek, sta- 
wiający dobro całej ludzkości ponad interesy 
swego narodu. 

Korpus (z łać. wzgl. franc.) == ciało zbio- 
rowe. Korpus dyplomatyczny == zbiór wszyst- 
kich reprezentantów dyplomatycznych, uwierzy” 
telnionych przy danem państwie. 


Kryzys (z greck.) == zwrot, przewrót, mo- _ 


ment rozstrzygający, czas lub położenie nie- 
pewne, niebezpieczne. | 

Kultur Kampf wyraz niemiecki oznaczae 
jący walkę państwa niemieckiego przeciw Koś- 
ciołowi Katolickiemu. 

Kurja (łać.) == pierwotnie część rzymskie- 
go „obywatelstwa (klasa) — później oznacza 
Kurja w życiu politycznem kłasę społeczną n.p. 
Kurja wielkiej i małej własności ziemskiej, 


miast, przemysłu i t. а. Kurja rzymska ozna. 


cza dwór i urząd papieski. 

Lawirować (z holend.) = krążyć, okrążać. 
Wyraz oznaczał w marynarce 2001002) sztukę 
płynięcia w linji zygzakowatej, by módz zdążyć 
w kierunku prżeciw wiatrowi. W znaczeniu po- 
litycznem oznacza lawirowanie umiejętność zdą* 
żenia do danego celu, nia wprost. Lawirowas 
nie polityczne nie oznacza zasadniczo stosowa* 
nia metod nieuczciwych. 

Legislatywa (z łać.) = zebranie. ustawo= 
dawcze np. $ejm w przeciwstawieniu do egze- 
kutywy czyli władzy wykonawczej. р 

Legislatura (z lać.) == ustawodawstwo 
(jako pojęcie oderwane), względnie moc usia- 
wodawcza. 

Lex (łać.) == prawo. W polityce oznacza 
krótkie określenie ez lex stan, w którym legi- 
slatywy niema. 

Liberalny (z іа.) wolnomyślny, postąpo- 
wy, w- przeciwstawieniu do, konserwatywnego. 
Ostatnim wyrazem ilberalizmu jest radykaliem, 
który uznaje wszelkie ostatnie zdobycze postę: 
pu za niewystarczające, 

Dr, K, Szczep, 
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1 к IŁŁAKOWICZ. өч 


Opowieść о Moskiewskiem Męczeństwie. 


ү, JI. 


„Cóż jest ściana gruba, cóż powietrze zgniłe, 
i robactwo i kraty i ciemnica, 
kiedy biją dzwony niebieskie na Alleluja 
i оїшагіа -— boża winnica”... 

„Cóż są sędzie, kały w trybunale 

i krwawe na sali pachołki, 
S Cherub stanął u raju, bram edemkniętych 
i skrzydłami drzew przesłania wierzchołki...“ 
„Kołysze się rajskie jezioro, 
"igra złotemi łódkami; 

anioły wodę biorą 

i chusty przeczyste piorą 

przezroczystemi palcami. 

1 zniża się krzew kaliny 

i malina z leszczyną się spiera, 

a ani jagoda, ni orzech, ni kwiat, ani otak 
przenigdy nie umiera. 

I powietrze rajskie zaśpiewa 

zatłumi się i zaludni, 

gdy się zejdą bestje łagodne, by pić 

z koryta u rajskiej studni”. i 
„O cóż nam oszczercze słowo, 

о cóż nam słowo kłamliwe... 

Jedno jest tylko Słowo od początku do korica świata 
Ito jest wiecznie żywel". 

„1 cóż nam odbierzecie — 
kielichy? monstrancje? wota? 
Nad nami jeden sędzia — Bóg 
pioruny w otchłań miotal“ 

„I którąkolwiek drogą 
pognacie nas na wygnanie 
— co my zawiążemy łu na ziemi, 
zawiązanem w Niebie zostanie". 
„Ме zniknie nasza władz, ni cześć, 
choć nie stanie stuł, ni monsirancji.., 
Sędziowie! my pójdziemy wasz wyrok wnieść 
do najwyższej w Niebiosach instancji!" 


VIII. 


l popełzła taka gadka wieczorowa 
śród czerwonej straży, gdzie trudno о mądre słowa: 


„Wyszedł Foma, żołnierz czerwony, z sali, 
szedł do cara z raportem, jak mu kazali, 
szedł do Lenina. 

Późna była godzina. 

Szedł z brauningiem i bagnetem 

jak zawsze przedtem. 


W sieniach drzemały cudzoziemskie doktory, 
kładli palec na ustach: 
„Cicho stapaj, śpi chory". i 


JULJUSZ KRDEN-BANDROWSKI. 2) 


Na taki Świał, w taką 100. 


(Ciąg dalszy). 


nam $ Ç) gma 


Leń zaświecił elekiryczną latarkę i po- 
wiedział: . 

— Mążna znieść, ża ktoś jest głupi, ale 
jeżeli jest jeszcze chory do tego?!—Wstawejl 

— Nie mogę. Tam w krzyżu mam całą 
gwiazdę bólu. Zawsze mnie tak łapie po kon- 
nej jeździe i żołądek 'miętosi. 

Czekaliśmy, drepcząc po. rozrośniętych 
szeroko pniach, głodni, zmarznięci, niespodzia- 
nie na tę siwą skroń lasu zabłąkani. 

Leń zauważył, że służalcze uleganie bólo- 
wi znamionuja niskie pochodzenie.—Tylko ludzie 
z gminu poddoją się tak łatwo... 

Dlatego, żem ci jeszcze w pysk nie 
dał, jestem z gminu, — stęknął Kujon, wybału- 
згопеті oczyma wodząc po Śniegu. 

Latarka zgasła. Objęła nas zewsząd szu- 
miąca ciemność lasu. 

— Dawnobym sobie w łeb strzelił, — pra- 
wil łagodnie Leń, — gdybym tak cierpiał, 


z „Żyj 


Wszedł żołnierz do sypialni 

krokiem miarowym, 

obaczył, jak śpi Lenin car 

snem niebardzo zdrowym; 

cały w plamy czerwone po wierzchu, 

pali się jak lampka zła o zmierzchu. 

„Ach, jakże się zrobiło żal Fomie, jak rzewliwie, 
stanął, stoi i patrzy, czy chory jeszcze żywie. 


Zbudził się Lenin półmartwy 
ią połową, co jeszcze dotąd żywa; 
patrzy bystrem okiem, | 
na żołnierza chudą ręką kiwa 
i mówi: „Ach Foma mój, 
ach wierny, wierny sługo, 
cdżej tak nie przybywał 

z raportem do mnie długo, 
Czejem od godzin wiela 
od śmiertelnie nudnej chwili, 
wiadomości pilnej jak tam 
zbrodniarzy, duszegubów osądzili. 
Powiedz, a nie łżyj wiele, 
jaki wyrok wydali sędziowie, moi przyjaciele?'* 


I wyprostował się F'oma 
i rękę do czapki przyłożył: 
długo, carze gołąbku, 
ой i setnych lat dożył! 
ak ci kazał powiedz: leć Cze-ka, 
że na śmierć dwuch i na ciężkie więzienie - 
trzynastu osądzili, jakó mieli polecenie“, 


OHetchnął ciężko Łenin: car 
i bliżej Fomę przywałał, 
aż się jedną ręką dźwignął 
i trochę usiąść zdołał. 
1 pyta się: „А widziałżeś ty, Foma, zbrodniarzy?! 
жр nie, Foma na to, 
„Jak Ciebie — iwarzą u twarzy”. * 
A jeszcze się атар. саг 
ta: „Czy bardzo trwożne”? 
диа nie, baituszka Włodzimierzu Шїсги, 
spiewają pieśni pobożne”, 
„å jak arcybiskup ich, 
czy chodzi boleścią zdjęty? 
„Nijak nie, batiuszka carze, 
słucha spowiedzi świętej! 
„4 drugiż ten ро мба 
czy pisze do krewnych listy“? 
„Nijak nie, batiuszka „саг · | 
modli się do Preczystej* 
1 jak wspomniał sobie Foma ich twarze, 
aż się rozognił i klęknął przy cdrze: 
„Mówię tobie, SPR car, Włodzimierzu Djiczu, 


— Więc nawet czosnek ci nie pomógł? . 

Wiedziano bowiem powszechnie, że na owe 
bóle, pochodzące wedle doktora pułkowego 
z robaków, „brał Kujon lewatywy z czosnku, 
sławne dla swegó zapachu we wszystkich trzech 
bataljonach. 

Ostatecznie ruszyliśmy naprzód, Kujon 
wiókł się za паті, oddech nieznanego ostępu 
napetniając żałosnem skuczeniem. Na skraju 
zarośli dopadły паз pierwsze wątłe blaski, któ- 
rę, wydostawszy się z pomiędzy rozpędzonych 
chmur, potarły cieniem zmarzniętą grudę i wszę- 
dzie pod rzadkiemi drzewami iegły mroczną 
ostoją. 

—— Dalej, prosto, na kierunek, — zachę- 
cał Leń. 

Znów ciemność zaległa 'szczelniejsza, tak 
gruba, żeśmy całkie:.n prawie widzieć przestali. 
Pewnern jednak już było, że na jakięjś drodze 
jesteśmy i w pobliżu ludzkiego obejścia. Zie- 
mia się układała pod nogami celowo i rozsąd- 
nie, jeżeliś zbaczał, to cię zawracały z powro- 
tem chrupkie szpalery krzewów, w myśl ładu 
logicznego rozsadząnych. Маме sam oddech 
wezbranej nocy miarkował się między рогғай- 
kiem roślin i zagonów, rozszczepiony na głosy 
łagodniejsze i miększa. 
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że widziano nad nimi anielską straż 

oblicze przy obliczu. 

Jak przemawiał osłaini raz na sali 

towariszcz prokurator Krylenko, 

nad polskim biskupem anioł stał 

= kwitnącą © ręku wisienką, 

a przy prałacie, 

sam widziałem, —* wielki światły Święty w czerwo" 
[nym ornacie, 

zaś nad resztą, nad bożymi prawiednikami, 

sam Bóg najwyższy powietrze napełnił rzadkiemi 
fkwiatami!!* 


1 byłby mówił dalej Foma, 

ale się dźwignął strasznie półmartwy Lenin car, 
za bagnet schwycił rękoma; 

i nie zdążył żołnierz czerwony skończyć o tem, 
z jakich kwiatów były święte kobierce, 
a już żelazny, morderczy grot 

oirz, таё ш samo serce. 


Więc wynieśli inni żołnierze Fomę 

W drogi dalekie, w podziemia niewidome, 

a gadka krąży bo Rosji i krążyć nie przestanie 

9 krwawym carze, niewiadomo już — о Leninie, 
(czy o dwanie. 


IX. 
“A dlaczego posmutniały krzyże w kocie nade 


4 dlaczego rybiłwy na Dźwinie ЖЕЛ с nad wodą? 

Brzózy stoją po gościiicach całe deszczem ispłakane, 

płoty nizko роі еу, czują żałość i stratę; . 

i piasek się przesypuje między kolejami, 

о iem, skąd ta boleść, płynie szeptem radzi: 

sław jeszcze lodu calkiem pod most' rzeczułką 
[nie zrzucił, 

cały się w niebo zapatrzył, cały się do nieba obrócił, 


W/ grobie leży święte ciało Chrystusowe 

całe w biały całun upowiłe, 

schodzą się do niego prości ludzie 

niespokojni, żałośliwi, opuszczeni. 

А wieczorem z poklasziornych białych ganków 
wolno idą popod lipy starzy księża, 

starzy księża, suche dziady, ślepe babki, , 
postukują, pokaszlują, biedę czują; 

szepcą pacierz za skazan ych w Moskwie księży 
pod figurą świętych Rocha і Donata; 

szepcą pacierz za prałała Budkiewicza, 
znajomego niegdyś chłopca w jasnych włosach. 


(Dok. пай.) 


Ale tu nam znowu Kujon „леді“, 

<— Tylko dlatego leży, — wściekał się 
Leń,—żeśmy na płot natrafili Całe życie ma- 
rzył, żeby szdychać pod płotem. Zielsko ci tu 
we łbie wyrośnie, a potem będziesz udowadniać, 
że to jemioła. Wstawaj! Jesteśmy parę kroków 
od dworu. 

Dosiedliśmy koni na wypadek domowych 
pieseczków i aby о’ gościnę ładniej z siodła 
prosić,  Kujon 'się z nami porównał, trzaśnięty 
z bólu przez pół. Pieseczków nie napotkaliśmy, 
tylko pasieka się nam po drodze przydarzyła, 
kupy chróstu, wielkie kurhany kartofiisk. Aż 
oto widzimy nagle dwa ziote prostokąty z czar- 
nej ściany w. ciemność idące. 

— Dwór,=SaPnąlem uszczęśliwiony. 

Podjęchaliśmy ostrożnie, żeby, czoło przy- 
tożywszy do pachnącej mrozem grzywy koñ- 
skiej, zagłądnąć w nadarzone okna. Widać bie- 
loną izbę, która kołuje w potrząsach lampy 
naftowej. Za stołem siedzi dwoje starych ludzi. 
Czarna odzieź futerkiem lamowana podobnymi 
ich czyniła do ptaków.—Miiczą. 

Teraz on wysunął ku towarzyszce bron 
томе czoło, z pad którego nos krogulczy wys 
ѕіерије jak dziób, 

Milczą. 
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Teraz ona powiewa nad stołem, jakoby 
dłońmi, chustką, ramionami, lecz nie ramiona- 


mi i nie dłonią, bo ruch się zmieszał i zaplątał. · 


Gospodarz podnosi się nieskładnie. 

Tak wygląda drzewo złamane, gdy je ktoś 
sztorcem stawia. Jedne konary i gałęzie dźwi- 
gają się jeszcze, lecz drugie znowu ku ziemi 
zwisły i nic ich już nie podniesie.. 

Trudno usłyszeć przez szyby wśród wichru, 
co mówił, ciężkie jednak musiało być słowo, 
przed którem wargi w ostry trójkąt rozpękały, 
a skronie przewiązała pętla żył. 

— Sumują sobie w cieple, — zaskuczał 
Kujon,—a ja tu zdycham. 

Gdy nagle starzec sztychem czarnego ra- 
mienia uderzył przed się. Potem oburącz Siły 
jakies brakujące, jakoby czerpał z bladego po- 
wietrza izby i zamknąwszy w dłoniach kości- 
Stych, ciskał па siwą głowę towarzyszki. 

Stropieni, naraz zapukaliśmy do okien. 

— Kto?! — wołają. 

— To my, — odpowiadamy. 

— Jacy my?! 

— Polscy żołnierze. | 

'Poniosło starych ku oknu, żeśmy ich twa- 
rze brónzowe mieli tuż za szybami, a głos zda 
się, w promieniu naszych oddechów. ikazy- 
wali nam drogę dokoła domu. 

— Siedźże teraz prosto Kuionie,—zalecał 
Leń,—żebyś reprezentował! | 

Jakże to biją kopyta o grudę i szkarp 
zmarznięty, kiedy ku chętnym progom dążął 

U podjazdu czekał gospodarz, wiatr mu 
rozwiewał poły, a śnieg przymnażał siwizny. 
Przekreśliła nas cieniem żelaznego okucia, sta- 
ra, wysoko uniesiona latarnia podczas gdyśmy 
zsiadali. (lzdy odebrał stróż nocny, potwór 
w czarnych kożuchach, który się był nareszcie 
wyłonił z bocznych wrót i już mięszał utyski 
powitalne z owsianym zapachem koni. 

Poznajomiliśmy się z nazwiska nie na 
podjeździe, ani broń Boże we drzwiąch, by nie 
przez próg, lecz w obszernym przedpokoju, 
gdzie nas odrazu ciepło objęło i skora, czuła 
uprzejmość. 

, — Jestem Płoński, a to moja żona Płońska. 

Był wielkiego wzrostu, zwarty, twardy, ona 
drobna, spłoszona, blada w czarnych chustecz* 
kach, okryciach, pomponach, niby: w ciemnej 
atoce drżący siwy zalążek mrozu. 

Zaczęło się od wieszania zgrabiałych futer, 
oraz „względem zmiany przemoczonych butów *— 
i którędyż to błądziliśmy i jakiemi nas lasami 
poniosło na taki św'at w taką noc, czyli może 
najlepiej odrazu ciepłej herbaty? Powstał wielki 
rożgardjasz. Równocześnie wypadł z czełuści 
korytarza inny twór polskiej przyrody, żeński, 
ze sn. rumiany, spódnicami szeleszczący i kolejno 
nogi nam podrywał, wycierając cholewy szmatą. 
" Pan Płoński czuwał nad temi staraniami, 
zagajenie rozmowy ochotnie rozcierał w -szero- 
kich dłoniach, —tylko pani domu obcą się wy- 
dała całej sprawie, јакову przecząca głową 
wszystkiemu, co Się w uprzeimem przywitaniu 
odbywało. 

— Nic z tego wszystkiego nie będzie, a ja 
chcę -leżeć, — skuczał między płaszczami Ku- 
jon, — lepiejby było do chłopa gdzie wstąpić 
na mleko. Wygoda i zdrowotność! 

Wprowadzono nas do jadalni. 

— [Innego pokoju nie mam dla gości, że” 
by jakiś salonik, albo w tym rodzaju. — Pan 
Płoński wziął się pod boki i ze skargą w gło- 
sie: — Bo to nowy dwór panowie, stary obok 
słoi, ale spalony. 

Nie dobrze się wybiera, kto do nas na 
skargę idziel Skórę ташу tyle razy garbowa- 
ną, żeśmy ludzie niewybredni i z nieszczęściami 
łatwą zgodę czynić zwykłi. | 

— Stary spalony, nowy zapewne prost- 
szy, — wycedził Leń uprzejmie,—ale niezgorsza 
przecie siedziba? 

Pozdrowiliśmy ją zaufanem spojrzeniem, 
ujęci wonią dworku, w całej Polsce jednaką, 
na którą się składa wapno, chleb, stara beczka 
i suszone owoce. Аф 

W myśl wskazania gospodarzy obsiedliś- 
my. pod piecem Stare, rogate pufy. Nikt na 
razie nie wiedział, jak prowadzić rozmowę i cał- 
kiem nieoczekiwanie cisza zapadła. 

Ręce brzękną z nagłego ciepła, powiekl 
człowiekowi osładza łagodne światło naftowe, 
wiatr wodzi się z szronem po polach, bliskie 
krzewiny szeleszczą, podczas gdy oddech dale- 
kich lasów przypływa z rzadka. 

Słychać wszystkie kłopoty wiatrem wstrząs 
sanego domu. Tam haczyk jakiś kołata, tu 
tynk dygoce, ówdzie okiennica się zerwała 
i klaszcze po nocy. 

Nagle miłknie okiennica, haczyk się ustat- 
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kował, tylko w białym piecu polatuje сіейкі 
kosmyczek głosu, samotny i wesoły za żela- 
znemi drzwiczkami. 

+ — Со z tego masz — przypomniał sobie 
Leń 

Na co Kujon w odpowiedzi do Płońskich: 


— Wojna wojną, ale jak państwo tu ma- - 


cle zacisznie!l Taki spokój znaleść w dzisiej- 
szych czasach naprzykład! 

Nie odpowiedzieli. Оп się: osunął jeszcze 
głębiej i długie ręce splótł na chudych koła- 
nach, ona rzecby można, iż spróbowała uśmie= 
chu. Lecz uśmiech się nie udał, cienie po nim 
zostały wśród zmarszczków nie zebrane. a. 

Z dużą wprawą zapełniliśmy tę chwilę 
opowiadaniem o naszych wojennych kolejach. 

— Zadanie młodości — zbył nasze dzieje 
łaskawie pan Płoński — uganiać po świecie. 
A co nam, starym pozostaje? To samo, co 
starym psęm — pilinowacł 
— Owszem. — Leń doskonałe wchodził 
w koleiny powszechnej wówczas rozmowy o 
wytrwaniu, cierpliwości, nadziei. — Słowo „pil- 
nować" nie oddaje całkowicie tej rzeczy. Bo 
przecie o ileż więcej dokonaliście! Był dwór 
spalony, a tymczasem już w nowym tu jesteśmy. 
Można powiedzieć, że jak feniksy z popiołów... 

— A ja powtarzam, pilnować. — Pan 
Płoński wyprostował grzbiet, na zeschniętej 
szyi głowę ku górze podźwignął, jak to czynią 
wyżły, gdy łagodnemi oczyma szukają cierpli- 
wie w niepojętej przestrzeni oczekiwania. — 
Być na miejscu. Być ciągle — bez przerwy... 
Tak. Krokiem nie ruszyliśmy się stąd nigdzie. 
Bo przychodzi czas na człowieka, że musi być 
wiatrem, a przychodzi czas późniejszy, że must 
być kamieniem. 

— Kamieniem? — urwał Kujon. 

— Panowie śmiejecie się, a kamieniem 
nie łatwo być. Zdaje się, że tylko leży, nic 
nie robi, — pani Płońska rozejrzała się uważ- 
nie — ale jeżeli pomyśleć, że wszystko się po- 
ruszyło, pobiegło, odleciało, a on tu został 
i leży sam?... i A 007 


IE Trara ZK 


O TANCU I BALECIE, 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w Warszawie 
na korzyść Bratniej Pomocy Uczniów Szkoły 
Sztuk Pięknych przedstawienie eurytmiczne ze- 
społu Wigi Siedleckiej. 

Nie wchodząc zupełnie w ocenę tego przed- 
stawienia, tembardziej, że było ono pierwszą pró- 
bą, pierwszym tego rodzaju przejawem artystycz- 
nym na polskim gruncie, należy istotę eurytmii 
wyjaśnić. Żadne bowiem z pism tego nie uczy- 
niło, eurytmja jako nowa sztuka porusza 
wiele zagadnień z dziedziny sztuki teatralnej 
i z dziedziny wychowania publicznego. Słowa 
eurytmja powstało w Grecji i oznacza ono „do~ 
skonałość w rytmie i przez rytm objawiającą 
się w człowieku. Wierzono w Grecji w har- 
monijny rytm w ruchu ciał niebieskich, wierzo- 
no w harmonijny rytm ruchu człowieka i jego 
pracy. Rytmika pomagała w zbiorowej pracy. 
Epaminondas budował mury messeńskie przy 
dźwiękach fletni beockich, grających silnie ryte 
тісгпе pieśni Sakadasa i Promosa; przy pieś- 
niach burzył Lyzander mury portu Pirreus, a Ty- 
reńczycy wszelką pracę zbiorową wykonywaii 
przy pieśni, przy miarowym jej rytmie. Z ciała 
przenosiła się eurytmja do duszy i stawała się 
najpiękniejszym z jej objawów. $ Grek staro- 
żytny eurytmicznym był w swej mowie, chodzie, 
gimnastyce i tańcu. Z eurytmją łączyła się 
heironomja czyli sztuka poruszania rękoma, uży- 
wana przez chóry w tragedji, połegająca na uży- 
waniu: znaków, zawartych w ruchach rąk I pal- 
ców, tłumaczących poezje, a zrozumiałych dla 
widzów, zalegających amfiteatr na uroczystych 
przedstawieniach. 

Z: upadkiem cywilizacji starożytnych euryt- 
mja poszła w zapomnienie, Dopiero czasy 
odrodzenia, zadumane nad klasyczną sztuką, 
poczęły dążyć do wznewienia tragedji greckiej, 
do połączenia na scenie poezji, muzyki i tańca. 
Wiemy, że usiłowania te nie doprowadziły do 
zamierzonego celu, lecz z czasem wytwerzyły 
operę i balet nowoczesny. 

W najnowszych czasach zajął się proble- 
matem chórów w tragedji greckiej R. Steiner 
i jego badania doprowadziły go do zapoczątko- 
wania newej sztuki, którą nazwał eurytmją. Po- 
lega ona na kształtowaniu ruchem ciała w prze- 
strzeni obrazu rytmicznego, odpowiadającego 
brzmieniu wyrazów i rytmice wiersza, lub for- 
mom muzycznym. Każda zgłoska ma swój so- 


z uśmiechem — co z tego masz Кијопіе? ' 
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bie właściwy gest, słowu mówionemu odpo= 
wiada  złączony gest poszczególnych zgłosek, 
а różnórodnej rytmice wiersza odpowiada róż- 
noródne stąpanie. Na tej zasadzie powstają 
nowe kształty w przestrzeni, które zakreśla ru- 
chem rąk, chodem lub biegiem eurytmiczka sa- 
ma lub w grupie, a figury te tworzą płynną 
i żywą architekturę, odpowiednią architektonice 
wiersza tak formalnej, jak i wewnętrznej, W ten 
sposób zbudowany obraz eurytmiczny staje się 
równorzędną utworowi poetyckiemu kompozy* 
cją, zbliżoną do tańca i do gestu mimicznege, 
lecz nie.będącą nimi w zupełności. Nie chodzi 
w niej bowiem o radość ciała w geście i rytmie, 
lecz -o formę czystą ku odcieleśnieniu gestu 
i ruchu zmierzającą, gdzieś z kraju goetowskich 
macierzy zaczerpniętą. 

Dążenie do czystej formy ruchu, sprowa: 
dza za sobą pewne wymagania co do kostju- 
mu, musi .on być tak skomponowanym, aże- 
by jak najmniej uwydatniał linię kształtu cie- 
lesnego, a zbliżał postać do form prostych, ja- 
kiemi posługuje się sztuka primitywna. Są to 
więc szaty zwykłe obszerne, białe, przepasane 
w biodrach sznurem, na nie narzuca się szale 
muślinowe różnobarwne, odpowiadające wraże- 
niom kolorystycznym wiersza lub utwory mu- 
zycznego. Szaty te oświetlone różnokoloro* 
wo wchłaniają barwę światła i tonują się har- 
monijnie. 

Muzyka do eurytmji komponowana jest 
zwykle na podstawie z góry określonych form 
eurytmicznych, nie jest Więc źródłem obrazu 
tanecznego; wytworzonego przy słuchaniu utwo- 
ru muzycznego, lecz towarzyszy ona formom 


"1 kompozycjom eurytmicznym powstałym u- 


przednio. : - 

W ten sposób powstawały korowody ta- 
песгпе: chórów układane przez Eschilosa, w ten 
sposób komponował swoje widowiska baleto- 
we Salvatore Vigano. Zasada ta nie jest jed- 
nak bezwzględną w eurytmji, czerpie опа rów- 
nież swoje kształtowania z istniejących utwo- 
rów muzycznych, jak to czyni przy utworach 
poetyckich, 

Еџгуќтја, poza swoją samoistną twór- 
czością na scenie, poza swemi przedstawie- 
niami czysto eurytmićznemi, może stać się 
źródłem nowych form inscenizacyjnych tak 
w dramacie, jak i w balecie, W inscenizacji 
dramatycznej dorzuca do gestu ' uczuciowego 
1 opisowego, gest formalny odpowiadający 
brzmieniu i rytmice słowa. Tancerzowi szuka- 
jącemu nowej formy" tanecznej wskazuje па 
nowe ruchy indywidualne odpowiadające tonacji 
i formom muzycznym, a w kompozycji bałetów 
staje sią nmieprzebraną skarbnicą dla nowych 
zgrupowań, kół, korowodów, podaje nowy zu: 
pełnie rysynek biegów, wymijań, iączeń i figur. 

Franciszek Siedlecki, 
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FRANK NORRIS. Połęgu Gieldy. Tłumaczyła z ang, 
Bronisława Neufeldówna, Zamośc—Warszawą, Zygmunt 
Pomarański i Spółka. 


Frank Norris jest Pmerykaniiem, Tak jak i dla 
Londona, tylko człowiek stiny przedstawia dlań ware 
tość. Miesień, żelazna wola, rzutkość... Tego człowieka 
znajduje w królestwie mamgny—na giełdzie. Zbożowa 
giełda w Chicago, państwo /w państwie — potęga. 

Człowiek Londona $%!а mięśni walczy o prawa 
białego człowieka, potęgą |swego genjuszu i nieugiętą 
wolą ujarzmia dziką północ. Przez trud i walkę w tys 
tanicznych zapasach 2 przyrodą sięga po złoto. Frank 
Norris daje odmienny typ człowieka, typ Amerykanina, 
dla którego pomnażanie majątku jest zasadniczym, 
lecz nie jędynym celem. Jego człowiek stacza walkę 
na innej płaszczyźnie, w innych warunkach psycholo- 
gicznych. Początkowo wałka toczy się o sam pieniądz. 
Ale stopniowo w miarę zwycięstwa, walka o pieniądz 
przeistacza się w pragnienie zniszczenia, zdławienia 
wrogów, tych wszystkich, którzy ośmielają się zazdro- 
ścić. Tak samo, jak w polityce. Począłkowo zwalcza 
się ideje = pótem pomijając ideje, walczy się tylko 
z ich propagatorami — Z cztowiekiem. Wir giełdy рогу= 
wa, wznosł na chwilę, а potem strąca w otchłań. Słaby 
ginie, mocny podmosi się zwolna i staje znów do 
walki. Na тет tie śmiertelnych zapasów stoi kobiata, 
Chóć kryje się w cieniu, w buduarach dalekich od roze 
gwaru głełdy — о nią właściwie tu- chodzi, ona niee 
świadomie -kieruje wałką. Nie ceł walki, o którym 
nie wie; пје idea, nie jej motywy, lecz sam mężczyzna, 
jego chwitąwe zwycięstwo stanowi o wddaniu kobiety. 
Norris szczęśliwie używa kontrastu. Potężny giełdziarz 
Jadwin i cichy artysta Corthell a między nimi ko- 
bieta.. Chwilowy kaprys przechylja szaię powodzenia 
to па jedną to па drugą stronę, ale jednak zwycięża 
zawsze Чуну. Pomimo, iż miękkość artysty odpowiada 
nieraz'bźrdziej naturze kobiety. 

Powieść ta, część druga niedokończonej trylagji, 
pociąga przedewszystkiem czytelniku $ :е атегукай- 
skim tempem, opisywanego w niej życia. Przekład, jak 
wszystkie zresztą przekłady Bronisiawy Neufeldówny, 
bardzo poprawny» ГА 
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Przystasął na rogu i bystra rozejrzał się 
w obie strony. U ił się, że przystanek 
trainwajowy jest naprzeciwko i uśmiechnął się 
swej pamięci, wiążącej до z życiem wolnem. 
Nie śpieszy! się jednak: było jeszcze dość 
wcześnie i mógł się dowoli nasycać każdą se- 
kunda wolnego życia, napęczniałego treścią in- 
dywidualną. Којуѕа! się beztrosko na palcach, 
pogwizdując coś niezdarnie, a oczy latały mu 
nienasycenie, ucząc się na pamięć bylejakich 
szczegółów, wszystkie one były zaprzeczeniem 
jednostajności więziennej, wszystkie święte mu 
były swą гоѓпоќсіа. i 
` Dobrze - jest, że ten szyld spłowiał na 
dęszczu, a tamten aż rżnie oczy farbkowym 
błękitem; dobrze, żę przy tym domu są schodki, 
a tu tylko brama i dobrze, ochl dobrze jest, 
że każdy z ludzi jest najzupełniej inny, 

_ A już przechodzili pojedynczy przechodnie: 
mężczyźni i kobiety, w zniszczonych i dostat- 
nich ubraniach, różnego wieku, różnego wy: 
glądu. : en 
Wszystko, wszystko jest inne — rozćwier- 
kało się w. duszy Maciążka i uśmiechał się 
przyjaźnie do ludzi, szyldów i brąm--wolnym,, 
spacerowym tempęrn postąpił jeszcze kilka 
kroków. i 

Tuż za węgłem rozsiadła się na niskim 
„stołeczku rozlewna jsjmość, mająca przed sobą 
wielki kosz przyrzucony wilgotną szmatą. Właś- 
nie umacniała ostatecznie swą galaretowatą 
postać na wiotkim stółęczku, co uczyniwszy, 
niechętnym ruchem ściągnęła mokrą ścierkę. 
Maciążek zamarł w najtaneczniejszym półobro- 
cie ciała, wypatrzywszy się ku odsłoniętemu, 
koszowi: były to różę, pyszne, nieskałane róże. 

Ich bezwstydne piękno, przechodząca siły 
odwaga purpurowej barwy i kształt jedyny 
oszołomii włóczykija więziennego. Tu po: raz 
pierwszy kształt piękna ucieleśnił mu się z mo 
cą rysującą przemożnie swój kontur w oczach 
j duszy. Z gerejącego krzaka płamienistych. 
kwiatów przemówi! do szarego człowieczka — 
Bóg. Przemówił siłą śmiałego piękna до Oczu, 
jego, zasypanych starannie szarem popieliskiam 
mętnej i brudnej barwy. Mie dziw tedy, że 
oczy tę nie zaraz objęły i pomieściły w sobis 
ogrom rzeczy doznanej. Nie dziw, że Maciążek 
stał oqgłuszony i oślepiony, пів widząc піс 
wkoło, krom tego strzelistego kształtu. 

Po dobrej chwili dopiero uśmiech niepew- 
nego „zrozumienia rozlał mu się w zmarszczkąch 
"cienińtkich koło oczu: 

— Że też jest taka rzecz na świeciel... Co 
tam mur, cela, korytarz! Jest sobie taka róża 
i nikt jej nice. Czerwoną, krwi młodej pełna, 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ , 


krwi czerwonej. Wilgotnym, słodkim zapachem 
dysząca. Jest sobie taka róża... i już. 

Tryumiująco zaśmiał się, zwróciwszy twarz 
urągliwą w stronę, skąd przyszedł: 

— Jest ѕоріе taka róża! — powiedział ko- 
muś w tamtej stronie. 

Patrzył znowu na kosz, przechyliwszy gło* 


"wę w піехдагпегп rozczuleniu: 


— Ech, wy kwiatuszki moje! — śmiał się 
da nich i naraz do kieszeni sięgnął szybkim 
ruchem -~~ A moje! 

Podchodził zwolna ku babie, ktora już od 
dawna ostrożnem „spojrzeniem wymacywała je- 
go chudopachołską figurynkę. Padchodził zwol- 
na łykając ślinę, niepewny tego głosi. którym 


"miał się na wolności odezwać. Qdwykł od lu- 


dzi „rozmaitych“; tyle wszak czasu gadał jeno 
z szarómi kśftanami.. To też zdawało mu 51е, 
że głosu swego umiarkawać nie zdoła, że w tej 
wolnej przestrzeni dziwnie szerokiem echem 
odezwie się głos jego: 

— Do sprzedania? — wymamrotał niespo- 
dzianis cichym szeptem. 

Baba ruszyła wąsatą wargą, wydęła się 
i beknęła pomrukiem niewyraźnym. 

Stropił się więcej jeszcze Maąciążek nie- 
fortunaymm początkiem rozmowy. Zapomniał 
widać... a może znać po nim, ѓе... Wyrwał się 
tedy fałszywem, a wysokiem pisknięciem; 

— Ро ile? 

Jejmość poruszyła się wyraźniej i uczuła 
się w obowiązku odpowiedzi, jednocześnie jed- 
пак nachylila się, poprawiając coś w koszyku, 
żeby ją o skwapliwość nie posądzono. 

Zawahał się sekundę Maciążak przed wy- 
soką ceną, ale była to tylko chwila, bardzo, 
bardzo, krótka chwila. Gdzie ma tam Чо licze- 
nia się! Później — wiadomo.. Teraz jednak 
był tak pelen radosnej lekkornyślności, jak ucz- 
niak na wakacjach. Co mu ќат! Ku zdumie- 
niu baby, х kieszeni poszarganych porciąt wy- 
płynęła odpowiednia suma. Nawet targować 
się піе raczył Maciążek. 

Wyzwoliwszy najbardziej ognisty kwiat od 
galaretowatej baby, ujął go Maciążek w obię 
dłonie, піру monstrancję najświętszą i wolną ' 
niósł do twarzy. р 

Zanurzył się w niej do zapamiętania i chło- 
паі czar przedziwny. Kozkoszował się bez- 
sprzeczną możnęścią sycenia swej pustki prze- 
bogatą, czerwoną treścią wonnege kwiatu. 

Silny aromat przymknął mu oczy słodką 
przemocą i twarz szarą muskał сгегмопегпі 
powiewąmi. Zwiędłe, blade usta przysunął Mā- 
ciążek do „połyskliwycn aksamitnie płatków 
i chłonął nozdrzami rązdętemi woń jedyną, 
pod oczy przymknięte wsysał czar ksztaitów 
olśniewających śmiałością, zeschłemi zmarszcz- 
kami całej twarzy przejmował bogate piękno 
kwiatu. 
|. Pięścił nieznającemi pieszczot ustami de- 
likatną gładkość płątków, przesuwał zastygłą 
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w оројепіц twarzą po skromnem zwarciu kos 
ron LL 

ý Kręciło mu się w głowie tak bardzo, iż 
zakoczywszy sie w bok, potrącił kogoś i орап 
się aż o sztachety- 

— О! — usłyszał oburzony głos potrąco” 
nej „paniusi*, która zaraz wszczepiła się w піе- 
go kłótliwym jazgotem: 

— Widzicie wy, moi ludzie, dzień boży 
dopiero się zaczął, a ten już pijanyl No sły= 
szane rzęczy, гпої ludzie... 

Oderwał sie siłą od sztachet i opiąwszy 
energicznym rzutem paltą na piersiach, uciekał 
na drugą stronę ulicy od ujadania baby. Do- 
leciał go jeszcze ponury bąs kwiaciarki, która 
oznajmiała, że „to jakiś taki... nie tego..." 

Próbował się uśmiechnąć pobłażliwie: „со. 
tam ona wiedzą”... Nie układała mu się wszak* 
że twarz w dobroduszną maskę, mieśńie opa” 
dły mu powoli, сіегрпас i kurcząc skórę. 

Zapiął palto na jedyny guzik i estroźnie 
wsunął w zanadrze różę. Teraz dopiero poczuł 
ranny ziąb, który wstrząsał nim са środka, 
ząkradłszy się do jego zbiedzonego ciała pod- 
stępem zdradzieckim. Postawił kołnierz palet- 
ka. Drobnym, więziennym kroczkiem родгер- 
tał do przystanku tramwajowego. i 

Gromadka oczekujących, lekko odsunęła 
się od niego skupiając się obronnym, a podejrz= 
liwym ruchem. Grubas cmokczący karpiemi 


'wargami cygaro, macnął go lepkiemi ślepiami, 


panienka nieznacznie skrzywiła podmaiowane 
usta i podebrała sukienkę, a nawet robociarz 
w zaszmęlcowanej marynarce pchnął go ponus 
rem spojrzeniem zinęczonych oczu. 

Maciążek skurczył się w sobię i mimowoli 
głasnął po nięgolonej zdawna szczgcinie, ale 
wraz otrząsnął się i hardo wraził łapy w kie- 
szeń paietka: czeka na tramwaj, jak każdy in- 
ny. To jago prawo i koniec. Przysunął się 
nawet do słupka ze strzałką: nie płaci za bilet, 
czy co? Цпікаі tylko rybich oczu grubasa sa- 
piącęgo przez cygaro. Zdawało mu się, że je- 
go chuderląwość jast wyraźnem przestępstwem 
wobec lojalnej i solidnej tuszy Zd 

Wa . П. 


И | PIERMIZA м KRAJE | 
FABRYKA BRONI SIECZNEJ ў 


|| GGBOROWY/KI|| 
ft LESZNO 27: TEL.143-86. af 


pa =; 


DOWODY ZAGUBIONE: 


1. 


- _ Zgubłono dowód, osobisty Kowalskiej 
Marjanny, Marszałkowska 53-A _ 1629 
Zgubiono dowód osobisty Banieckie- 
go Franciszka, Poznańska 23 . 1630 
Zgubiono kartę demobilizacyjną 
Wojtąłewicza Van piego Łapaczewska 42 
) 1631 
Zgnbióno dowód osobisty Giwere 
Efraima Judasza, Pawia 26—13 1632 
Skradziono legitymację Р. К. К. Р. 
| dowód osobisty Baliçklega Michała, 
Wspólna 79—17 1633 
Skradziono бомба osobisty Baliękiej 
‚ Józefy, Wspólna 19—17 1634 
Zgubione dowód osobisty i kartę 
zwolnienia Kraińskiego Jara, Lesz- 
по 108 1635 
Zgubiono dowód osobisty Adamiec- 
Ме) Reginy Marji, Litewska.5—37 1636 
Zgubione dowód osobisty i kartę 
Źwolnienia Brzezińskiego Władysława, 
Piekarska 5 | 1637 
-Zgubiono dowód osakisty Konsta- 
biera Frama, Nalewki 15 163 
Zgubione dowód osobisty Minca 
dankia, Kruęza 55 1639 
Zgubiono dowód osobisty Kotąsiń- 
skiego Kazimierza, Zajęcza 12 1640 
; Zgubiono dowód osobisty, Kurien- 
tera Himama, Dzika. 24 І 1641 
iZgubiono dowód osoblsty 1 kartę 
wojskową Walewskiego Józeta. Łaskawy 


znalązca zschcęa zwrócić, Qgradowa 6l, 
za nagrodą mk. 50,000 1 
Zgubłono dowód osobisty Kopczyń- 
skiego Jana Feliksa, Szopena 15—14 1643 
- Skradzioną książkę wojskową Wie- 
czorka Ludwika, Popużańskagi7 1644 
Zgubiono dowód osobisty Goldfar= 
bowej Gotdy Рег, Gicha 75 1645 
Zgubiono домо osobisty Bregma- 
Mozesa, Chmielna 43 4 1646 
` Zgubięno dowód asobisty Mordyksa 
Mośska Mendla. Franciszkańska 32 1647 
Zgublono dowód osobisty Bajrajte- 
ra Franciszka, Dobra 62—19 1648 
Zgubiono w Modlinie na stacji 19 b. 
m. wieczorem dokumenty na samochód 
оѕораму „Chewrolet* 15866 wraz zra- 
chunkiem, wystawionym па nazwisko 
Pęcherskiego i Włoczewskiego. Łaskawy 
znałazca zechce zwrócić za nagrodą 
stu tysięcy pod adresem: Bednarska 10 
Włoczewski 1549 
Dnia 15-VI wyszedł z domu I nie 


wrócił Skarżyński Jan, lat 12, blondyn, 


nagi trochę krzywe, boso w siwym swe- 
terku і marynarce i czarnych spodniach, 
Krudnowska. 16 
Zgubiono dowód osobisty Rychtara 
lcka Majera, Strzelecka 22 1651 
Zgubiono dowód osobisty 1 tyrncza” 
ѕома karię zwolnienia Wajnkranca Da- 
wida х Ostrołęki 1652 
Zgubiono dowód osobisty Kurkie- 
więza Wiktora Karola, Stare Miasto 21 
1653 
s Zgubiono książkę wojskową Fran- 
kowskiego Адата, Nowosielska 8 1654 


Zgubiono dowód osobisty Dmowskiej 
Adeli, Złota 29—5 1655 

Zgubiono dowódosobisty Franciszka 
Czajki Krak.-Przedm. 70 5 


Zgubiono dorożkarski Ne 1679 Len- - 


dzioria Michała, Stolarska 11 1657 
Zgubiono dgwód osobisty i ks'ążkę 
ft Garka Szczepana, Nawo- 
giodzka 41—36 < 1658 
Zgubiono dawód osobisty Wyszyú- 
skiej Rojzy, ФА 1: y, 90 1659 


Dnia 16-УЇ b. r. na dworeu Wschód. 
him zostal mi skradziony portfel zawie- 


појасу 850,000 mk, gat, i 8 weksli na 
sumę dziewięciu miljonów, wystąwionych 
przez Joska Libermana, zam. w Faleni- 
cy, żyrowanych przez jego matkę, araz 
dowód osobisty na imię Józefa Frąckie- 
wieza, Upraszam o zwrot weksli I do- 
wadu osobistego, pieniądza proszę za- 
trzymać. Resztę odesłać pod adres: 
Wiicza Nr. 54 m. 47, Józef PZ: 


Zgubiono dowód osobisty Gasińskie- 
go Mieczysława, Krak.-Przedm. 6 
Zgubiono kartę demobilizacyjną t re- 
језігасујпа Kamosiaka Jana, BS 
Zgubiono legitymację współpracow= 
nika б. P. P. i referenta Wydziału Pre- 
zydjalnego Gł К-ду Poi. Państw. Ży- 
tomirsklego Zygmunta Augusta 1663 
Zgubiono kartę pobytu, wydaną 
przez Komisarjąt Rządu па m. sł. War- 
szawę Druta Wąlerjana, Szopeńa 10 1664 


Zgubiono dowód osobisty, wydany 
przez Komisariat Rządu m. st. War- 
szawę na Imię Berka Reichera, zamlesz 
kałego przy ul. Królewskiej 31 1665 

Zgubiono tymczasawy dowód oso- 
bisty Fellksą Кієпскіедо Dolna 16 1666 

Zgublono dowód osobisty I pozwa- 
tenie nd rower Salamonowicza Francisz- 
ka, Siedlecka 8 1667 


Zgubiono dowód osobisty Rywkl 
41 1668 


Gutman, Hoża 

Zaginął paszport 16-X] 1922 r. okup. 
władz. niemisckich na imię Wyszo- 
mirsklęgo Jana, Marszałkowska > А 


Zgubiona świadectwa dorożkarskie 
Nr. 1027, Kamińsklegoa Pawła. St. Stami- 
sława 8[10 1670 

Zgubiano ksłążkę dzputalu opało- 
медо Gręciąka Józefa, повеса 


Zgubiono dowód osobisty Szulewi- 
cza Moszka Mordki, Elektoralna 38 
16 


„Zgubiono dowód osobisty Hany 
Szułewicz, Elektoralna 31—1 1673 
Zgubiono dowód osobisty Szwarc- 
kopfa Micheia Lejby, Zimna 4 1674 
Zgubiono kartę  demobillzacyjną 
Duckiego Jana, Żytnia 12 1675 
Zgubiono kartę demobillzacyjną 
Klausa Wiądysławs, Solna 5 1676 
Zgubiono dowód osobisty і kartę 

г powołania Garfinkla Szyl, żelazna = 
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UWAGA EMIGRANCI!) 


GAZETA RDMENISTRACJI I POŁICJE PAŃSTWOWEJ — 


| an SĄ 


BARBZO WAŻNE! | 


Z dniem 1 czerwca b. r. starostwa począły wydawać na podstawie ałfidawitów ostem- 
plowanych przez Urząd Emigracyjny paszporty emigrantem na wyjazd do AMERYKI. 
BALTYCKO -AMERYKANSKA LINJA wzywa wszystkich emigrantów, 
chcącyćh jechać do AMERYKI, by we własnym interesie natychmiast przysłali do biura 


B. A. L. W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 116, lub do jednego z biur niżej wymienio- 
nych, swój affidavit, celem przedstawienia go do Urzędu Emigracyjnego діа ostemplowania. 


UWAGA: Urzad Emlyracyjny nie pezyjmiąć ШИШИЙ wprost od emigruntów. 


Oprost z Polski przez Gdańsk dò Ameryki I Kańndy. 


Najprędzej! ч 


Najtaniej! 


i Najwygodniej! 


BALTYCKO-AMERYKAŃSKĄ LINJĄ 
CENTRALA: WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 116 
BIURA PROWINCJONALNE: 


AUGUSTÓW, Długa 6, 
BIALYSTOK, Lipowa 17, 
BRZEŚĆ-LIT. 3 Maja 23, 
BARANOWICZE, Wileńska 10, 
CZYŻEW, Mazowiecka 


mao TEE сайкес 
i LETNIA SCENA 
operetka "а 
„WODEWIL 
NOWY-ŚWIAT 43. 
Początek 8,30 wiecz. 
pod dyrekcją WŁ. SZCZAWIŃSKIEGO. 
„SZALONA ГОГА”. 
operetka w 3 aktach He Hirscha 
(tlum. W. Rapacki, syn). гой tytułowej ' 
К. NIEWIAROÓOWSKA. 
W rolach głównych: J. SOKOŁOWSKA, Р. RE- 
LEWICZ, RUFIN MOROZOWICZ, J. REDO, WŁAD. 
SZCZAWIŃSKi I B. HORSKI. 
Przedstawienia odbywają sig beż względu na 
pogodę, * 150 


LT LEON ше | 


+ 
| E лери алт. 


Czekolada Deserowa 


WEDLA ' 


mało *uhkrzona nieporównana w smaku 


E. WEDEL w Warszawie, Szpitalna 8. 7 


Zgubiono tymczasową kartę zwolnie» 
nia Lopuskiego Michała. Broszków 1678 
Zgubiono dowód osobisty Szulmiana , 
Jojny, Kupiecka 10 4 1 
Zgubiono dowód osobisty Rusiewi= 
cza Stanisława, Fabryczna 28 1680 
Zgubiono dowód osobisty Wieli- 
szewskiej Ireny, Targowa 42--4 1681 
Zgubiono dowód osobisty Jakubo- 
wicz L:okadji, Radna 1—15 1682 
Skradziono dowód osobisty Jaku- 
Benona Jerzego 1  Eugeoji 


GRODNO, Zamkowa 2, 
KOWEL, Łucka 126, 
KRAKÓW, Lubicz 3,* 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 139, 
LUBLIN, Zamojska 33, 
WILNO, Sadowa 7. 


Skradziono książkę wojskową i do- 
wód osobisty, Walesiewicza Franciszka, 
Krak.Przedmieście 68 | 1583 

Zgubiono dowód osobisty Przyby= 
łowskiej Marji, Szosa Radzymińska 5 


Źgubiono dowód osobisty Kutnera 
Menachema, Pawia 27 А 
Zgubiono dowód osobisty Hirsza 
Lewa, Wołkowysk, Nowa 8 
„Zgubiono dowód osobisty Cado Ed- 
warda, Krucza .34 1587 


LWÓW, Na Błonie 2, 

PIŃSK, Albrechtowska 6, 

ROWNE, patrz Kowel, 

STANISŁAWÓW, Sapieżyńska 10, 

TARNOPOL. Gołuchowskiego 19, 
159 


|\ 
i urzędów ЇШЇ Polskiej 


| 


(ШИ ШШШ 0 


którzy.w biurach i urzędach swoich posługują sig rót- 
nych rozmiarów drukarniami biucówo-kańcec 
iacyjnemi „Freno“ orzekii, że 


drukarnie klurowo-kancelatyjne „Fr e ho”, 


są wielkim krokiem pastępu w pracy wszelkich biur 
i kancelarji urzędowych. 
Szybkość — do 1,000 egzemplarzy na godzine. 
Czystość — drukuje bez farb. 
Niezależność — w każdej chwili u siebie w biurze, 
Ekonomia — druki własne kosztują około 10 ra- 
zy taniej niż wykonywane w drukarniach. 
Drukarnia „Freho* wykonywa wszeikie druki w zakres 
biutowości wchodzące aż do najbardziej ziożonycii ru- 
bryk buchalteryjnych it. p. Różnoredność pisma і barw. 
Najlepsze jakle egzystują czcionki drukarskie > an- 
{утопи (26), ‘супки і ołowiu. Mosiężna lińjatura. Çen- 
niki, katalogi i oferty ną pierwsze żądanie. 103 


Polsko-Czechosłowackie 
Towarzystwo Handlowe Sp. z с. ©. 
Warszawa, Mazowiecka 10, telefon 1-44. 


[| 
т 


pod powyższy adres. 


1584 
era гомусп. 
1555 
i Marcelego, Pańska 3 
1536 


Szczępana. Soiec 20-A 


Dols, Łaskawy znalazca zechce odesłać 
Pieniądze, 
się zuajdowałty w portfelu 
da. O co proszę i błagami. 

Zginąt wiik ciemny. Odprowadzić 
ża wynagrodzeniem w godzinach biu- 
Senatorska 22 m. 44 ' 
Zgubiono dowód osobisty Jagielaia 


Zgubiono dowód osobisty Trajdusa 


Zgubiono dowód osobisty Szyman= 


(19) 435. 


| PALATYN 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 36, TEL. 230-75. 
NIGDY NiE JEST PÓŹNO NA NAUKĘ 
UCZYĆ SIĘ MOŻESZ W DOMU 
W CZASIE WOLNYM OD ZAJĘĆ. 


| POWSZECHNA _. 

SZKOŁA KORESPONDENCYJNA 

Języki — polski i angielski, Firytmetykę 

i Sprzedawnictwo Sklepowe, przystępną 

metodą, w domu, bez nauczyciela. 

Prospekt i warunki = za nadesłaniem па 

porto 509 mk. w znaczkach poczt. —wysyia 

с Powszechna Szkoła Roresponiencyjna 
„PALATYN” 

| WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 36/4. 

| SPECJALNE ZNIŻKI Фа Р.Р. funkcjo- 

і | 


narjuszy Policji Państwowej. 92 


BACZNOŚĆ u! BACZNOŚĆ!!! 

- Gmigranci i Reemigranci!! 
OMIJAJMY PORTY NIEMIECKIE! 
Liga żeglugi polskiej przypomina, uchwałę © 
sejmu ustawodawczego = dn. [9 marca 1920 ғ. 
oraz obwieszczenie ministrów przemysła i һап- 

dla i pracy i opieki społecznej, ogłoszone 

w „dfonitorze Polskim" z dn. © sierpnia 
1920 r. i z dn. 21 lipca 1921 r., o potrzebie 
skierowania całego wychodźciwa z Polski | 


wyłącznie przez porty polskie, a na razie 
) przez Gdańsk. 
NATURALNYM PORTEM POLSKI 
JEST GDAŃSK. 
170 


“Do mycia głowy 
poleca Tow. Akc. Fr. Karpiński 
Elektoralna 35, w Warszawie  .- 


mydło w proszku EUNICE 
| i mydło płynne SAPOPIX. 


180 


Zqubiono dowód osobisty Szwagce- 
rusa Józsfa, Bracka 17 ' 1622 
Zgubiono dowód osobisty Koztow» 
skiego Wojciecha, Krucza 9 1623 
Zgubiono dowód osobisty Roguskiej 
Natatji, Żórawia 10 _ 1624 
Zgubiono dowód osobisty Wierciń- 
skiej Jadwigi, Żórawia 24 1625 
gubiono dowód osobisty Jajkow= 
sklej Żótji, Kredytowa 5 1626 
Zgubiono kartę na prawo azylu 

w Polsce, wydaną przez St. Rownieńskie 


które , 
Јако nagro- 
1602 


1603 
t604 


1605 


bowicz 
Radna 7—15 1683 Zgubiono kartę wojskową Сугкіе- skiego Aleksandra, Bieniewicka 6 1605 za Nr. 457 ze skierowaniem do miejsco- 
Zgubiono dowód osobisty Canowie- wicza Dawida, Wołyńska 22 1558 Zgubiono dowód osobisty Ruchli wości Wolosnin, na imię Stery Bunin 1627 
ckiego i6azimierza, Nowogrodzka 34—9 "Zgubiono paszport do Ameryki Mendelson, Sienna 90 1607 „__ Zgubiono przepustkę. wydaną przez 
1684 Месһу Lisman, Nowolipie 31 1539 Zgubiono dowód osobisty Liherma- Foselstwo Rosyjskie dn. 30-V 1923 r. za 
Zgubiono dowód osobisty Jatiny Skradziono Kartę wojskową, Bara- na Froima lcku, Giesią 10—29 1608 Nr.97 па powrót do Rosji, oraz paszport 
1685 пака Stanisiawa, Dubra 03 1590 Skradziono dowód osobisty i legi- zagraniczny, wyd. przez Dyrekcję Policji 


Gajger, Góra, Kaiwarja a 
· Zgubiono dowód osobisty 
niewskiej Wandy, Solec 61 | б 
Zgubiono dowód* osobisty Marji 
Rejs, Starościńska 1 Š -1687 
Zgubiono dowód osobisty 1 kartę 
zwoinienia Mirkowskiego Zygmunta, 
Przemysłowa 11 1688 
" Zgubiono dowód osobisty Marji 
Dębek, Bagatela 15 1689 
Zgubiono dowód osobisty Koztow- 
skiej Franciszki, Szpital Ujazdowski 1630 


"wach. 
1686 


П, > 


Zgubiono dowód osobisty i książkę 
wojskową Kąwiberga Rachmila, Bura- 


kowska 8-A 1577 
Zgubiono dowód ósobłsty Pejsacho* 
wa Samuela, Nowolipie 65 1578 


Zgubiono kartę powołania .Вегтапа · 


Jankia, Biała Podlaska 1579 
Skradziono tymcz. śwladectwo de- 
mobil, 1 książkę wojskową SŚtaszczyka 
Józefa, Grzybuwska 19 1580 
Zgubiono dowód osobisty Kraw- 
czyńskiej Antoniny, Tamka 29—22 1581 
zgubiona książkę wojskową, książkę 
związkową kelnerów Leona Szyszko, 
Nowolipki 51—21 i 1582 


Żgubiono dowód osobisty Neudinga 
Józefa, Hoża 37 1551 
Skradziono dowód osobisty i książkę 
wojskową, Befelerd Berka, ERU: 
Zgubiono książką wojskową Turlej- 
skiego Jóżefa, Kamińsk 1593 
Zgubiono książkę wojskową i patent 
handlowy Ш kat. Majchrowskiego Woj. 
<łecha, Kamińsk < , 1594 
. Zdubiono kartę powołania, ksią. 
żeczkę wojskową, paszport i bilet wolnej 
jazdy furmańskiej, na imię Jana Ja- 
sińskiego, Rybaki 7 1595 
Zgubiono dowódosobisty Łukaszczy. 

ka Jana, Strzelecka 29 1596 
Zgubiono dowód. osobisty Zofji 
Utwald, Smocza 5 1997 
. Zgubiono dowód osobisty Głogow- 
skiego Adama, Bagatela 15 1599 
Zgubiono dowód osobisty Stańista- 
wy Bogus, Kopernika 30—25 '@ 1500 
Zgubiono kartę demobil. Kusnickie- 

go Edwarda, Targowa 77 160! 
Skradziono Czy zgubiono portfel 

w tramwaju Mr. 5 da. 7-V1 r.-b. w Któ. 
rym były 2 koncesje na restauracją 
i na wyroby tytoniowe, gotówką 280.009 
mk. Zaciewskiego Andrzeja w Касгут 


tymację kolejową Bałabana Kazimierza, 
Ćnimielna 83 . ў 1609 
Skradziono książkę wojskową i le= 
ditymację kolejową, ћАцісгука Stanisła- 
wa, Karothowa 18 Е 1510 
Zgubiono dowód osobisty Bieło- 
wickiego Eugenjusza, Marszaikowska 91 
` 1611 

Zgubiono dowód osobisty Bieło- 
wickiej Heleny, Marszałkowska 91 1612 
Zgubiono dowód osobisty Ваші 
Kirsztein, Ogrodowa 52 1613 
Zgubiono dowód osobisty kiirszen- 
berg Felicji, Leszno 13 1614 
Zgubione dowód osobisty Zaleskiej 
Kazimiery, Marszalkowska 60 1615 
Zgubiono dowód -osobisty Róży 
Wyszkop, Prosta 8 1616 
Zgubiono dowód osobisty i książkę 


wojskową Киспагсғука Antoniego, 
Chiadqa 31 1517 

Zgubiono dowód osobisty Łątkie- 
wiez Аеіепу, Pruszków 1618 


źgubiono paszport okup. niem. kartę 
wojskową i różne kwity Włodarskiego 
Miciała, Chmietna 21 1619 
„Zgubiono dowód osobisty Sznajdma- 
na Mejera. Dawid-Gródek 1620 
Zgubiono dowód osobisty Szlifier- 
skiego Јргеѓа, Nowy-Świat 1 1621 


we Lwowie, Awerbuch Иа, Miła 41 1628 


Zgubiono dowód osobisty Mostow- 
skiego Jankiela lekka, Niska 39, 1520 
Zgubiono książkę, wojsk. Piotrow= 
skiego Rocha, Szwedzka 17, 1521 
źgubiono kartę wojskową Leonarda 
Cywińskiego, wydańą w Berlinie, ul 
Smalna 12. 1522 
Fymczasowe zaświadczenie demobie 
lizacyjne Szwadronu Zapasowego 5 p. 
ułanów, wydane 8.8.22r, L. 452-22-€.W. 
Zygmuntowi Kozlowskiemu, zosiało хач - 
gubione w dniu 18 rnaja г. b. w m. Oku- 
mew. pow. warszawskiego, 1523 
Zgubiono dowód osobisty Jurzyd< 
skiej Julji, Nowy Świat 42, 1524 
Skrudziono z klatki na podwórzu 
suczkę czarną z białym pumkcikiem na 
piersiach, pięć tygodni. Nagr. Mk. 100000 
do Methańika Kilera, Długa 43. 1525 
Zgubiono kzrtę zwalnienia Skoro- 
bogatowa Eugenjusza, Piwna 13. 1526 
„ Zgubiono tyńicz, Zaświadcz, Demob. 
Pilachowskiego Stanisława, Leszno, pow. 
Błonie. 1527 
Zgubione dowód osobisty, kartę rea 
jestracyjną i 2 kol. św. wolnej jazdy 
Kierszkowskiego Romana, Zielna 34. 1529 
L 
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Zgubiono odrocz. wojsk. Kacper- 
skiego Slefana, Solec 51. 1530 
Zgubiono dowód osobisty Antonia- 

ka Aleksandra, Czerniakowska 149. 1531 
Zgubiono dowód osobisty Mindli 
Зої, Miła 19. ı 1532 
Zgubiono dowód osobisty Rywki Al- 
berman, Nalewki 26. ‚534 
! Zgubiono dowód osobisty Janiszew- 
skiej Jadwigi, Towarowa 25. 1535 
Zgubiono dowód osobisty Rachii 
Kanarek, Sienua 84. 1536 
Zgubiono dowód osobisty Frajndli 
Kanarek, Sienna 84. 1537 
Zgubiono dowód osobisty Nowakow” 
skiej Janiny, Brzeska 6—2. 1538 
Zgubiono dowód osobisty Віаіескіе: 

go Piotra, Krucza 4—22. 1539 
„ Zgubiono dowód osobisty Honoraty 
Zandr, Wronia 43—21. 1540 
Zgubiono dowód osobisty Gintowt- 
Dziewałtowskiego Władysława, Ujazdow- 
ska 39%, | 1541 
Zgubiono dowód usubisty Bartosie: 
wicza Władystawa Maksymiljana; Mo- 
czydło 12. © 1542 
Zgubiono kartę wojskową Stowika 
Findrzeja, Błędawo, pow. Grójec. 1543 
Zgubiono dowód osobisty Senen- 
berg Anna, Cicha 4. 1545 
Zgubiono dowód osobisty Polań- 
skiej Zofji, Państw, Urz. Skarbowy. 1546 


* fal, Leszno 56 


Zgubiono dowód osobisty Falkow- 
skiej Zofji, Wscnowska 3. 1548 
Zgubiono dowód osobisty Falkowe 
skiego Hipolita, Wschowska 3. 1549 
Zgubiono dowód osobisty Marjanny 
Poł;,'Elgkioralna 19. 1550 
Zgubiono dowód osobisty i książkę 
wojskową 2 1898 r. Taca Joska, Mura- 
nowska 42, 1551 
-Zgubiono dowód osobisty i kartę 
odroczenia Czesława Ufy, M PRZ 
i 54м 1 
Zgubiono dowód osobisty Meandli 
Rymer, Żyrardów. 1553 
Zgubiono paszport zagraniczny do 
Niemiec Janiny Grynblat, Twarda 7. 1554 
Zgubiono dowód osobisty. Spinal- 
skiego Wasława, Szityka 4 1555 
Weksel na Mk. 300000.— płatny 2-Vi, 
wystawca Kutnowski ra zl. Krywina Ap- 
1555 
Zgubiono paszport zagraniczny: do 
Ameryki $2пајдестапа Owsieja, Dawid- 
gródek, pow. Stolin. 1557 
Zgubiono dowód osobisty Szpakow- 
skiego Jana, Dzielne 95. 15 
. Zgubiono dowód osobisty i ksią- 
żeczkę wojskową Michalaka Stanisława, 
МигапожѕКка 25. 1559 
Zgubiono indeks słuchaczki P. J. D. 
Ne 81 Temy Lipkin, Nowolipie 50. 1560 
Zgubiono dowód osobisty Stanisła- 


‚ Zgubiono dowód osobisty Jarosiń* 
skiego Franciszka, Celestynów, 
warszawski, 


wa Bukszy, Stawki 19. 
pow. Zgubiono dowód osobisty Szajnbrota 
1547: Joska, Żabia 5. 1563 


W WARSZAWIE, UL. KOPERNIKA 30 


| ORAZ ODDZIAŁY: 
W GARWOLINIE, GRODZISKU, GRÓJCU, KOLE, KUTNIE, 
ŁĘCZYCY, ŁOWICZU, ŁOMŻY, MAKOWIE, MIŃSKU MA- 
ZOWIECKIM, NASIELSKU, PŁOŃSKU, PUŁTUSKU, RYKACH, 
SOCHACZEWIE, WŁOCŁAWKU I WYSZKOWIE 


DOSTARCZA WSZELKIE ARTYKUŁY, WCHODZĄCE 
W ZAKRES NASTĘPUJĄCYCH DZIAŁÓW: 
ARTYKULY BUDOWLANE I TECHNICZNE, MASZYNY | 
i NARZĘDZIA ROLNICZE, NAWOZY, NASIONA, ZBOŻA 
1 PASZA, ORAZ .MOTOKULTURA. 


\ 


CAFE MIGNON 
TARAS OTWARTY _. 


od 6-е) do iZ-ej w. 
Przygrywa trio koncertowe 


186 


187 ` 


mao a a О зс Sa t алый 


NAPNO | KAMIEŃ 
BUDOWLANY 


szybko i tanio w najlepszych gatunkach” dostarczają tylko wagonowo 


„И wapienne w My, Wróblewski, Ziewiocki i S-ta” 


' Biuro sprzedaży: Wilcza 11, in. 19, telefon 220-28, 
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1562 . 


‚ wej Uadwigi, Twarda 20. 


Zgubiono zaświadczenie demobiliza- 
cji Nowotczyńskiego Marjana, Siera- 
kowska 5. 1564 

Zgubiono kartę demobil. Urbaniaka 
Józefa, Śniadeckich 23. 1565 

Zgubiono kartę zwolnienia Osiaka 
Zygmunta, wieś Konty Czernickie. 1566 

Skradziono соба osobisty Anny 
Kaba, Przemysłowa 24. 1567 

Zgubioro dowód osobisty l.eokadji 
Schmaiz, Solecka 10. 1568 

Zgubiono dowód osobisty Оіді Ran- 
genan, Niska 32. 1569 

Zgubiono dowód osoblsty- Różyckie- 
go Stanisława, Pańska 16. 1570 


Zgubiono dowód osobisty чн. 
Zgubiono dowód osabisty Krygsmna* 
na Berka, Pańska 35. 1572 
Zgubiono dowód osobisty Gurwicza 
Zalika, Wołkowysk. 1573 
Zgubiono dowód osobisty, kartę 


powołania i książkę wojskową. Gołdge: - 


wichta Srula, Pi. Parysowski 7. 1574 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Rafała Roma, Nowolipie 7. 1575 
Zgubiono dowód osobisty Roten- 
sztein Ides, Nowoiipki б. 1576 


Radomsk. 


№ 26 


Zgubiono książeczkę wojskową, wye 
daną przez komisję przegłągową w gm. 
Przecąb'na imię Dudklewicza Ludwika, 

Zgubiono kartę powołania, wydaną 
przez Р. К. U. Radomsk, na imię Kło- 
pocika Władysława z Radomska. 

Zgubiono paszport i dokumenty 
wojskowe, wydane przez P. K.U. Piotrków 
na imię Szymali Józefa zę wsi Łabądź. 


Gm. Stężyca, pow. Garwoliński. 


Jan Pawelec z gm. Stężyca zagublt 
tymczasowe zaświadczenie demobili« 
zacyjne. 

Jan Zięcina z gm. Stężyca zgubił 
tymczasowe zaświadczenie  demobili- 
zacyjna. 184. 


Kielce. 


Zgubiono książkę wojskową, wydaną 
przez komisję konirolną, karie demo- 
bilizacyjną, wydaną przez 2 p. tegjonów 
i dowód osobisty, wydany przez gm. 
Bodzentyn na imię Abrama Szafira, zam. 
w Kielcach. 185 


Końskie. 
Skradziono książeczkę powołania 


1893 r. Michała Pieca w. Pjanów, pow. 
Końskie. 173 


Opole. 


Zgubiono dowód osobisty Muszkat» 
blita Wigdora Majera, pów. Puławy. 174 


Zgublono kartę powołania, wydaną 
przez Р. К. U. Radomsk na imię Lupy 
Stanisława z Krosna, gm. Przerąb, 


HURTOWNIA ІМРОВТОМА 
BRONISŁAW PRZYBYLSKI i S-ka 


($. Z. О.Р.) 
SMALEĆ AMERYKAŃSKI, ŁÓJ TECHNICZNY DO 
SŁONINA AMERYKAŃSKA WYROBU MYDŁA, KALAFONJA. 
W ŁADUNKACH WAGONOWYCH I W MNIEJSZYCH ILOŚCIACH, 


WARSZAWA, KOPERNIKA 13. 
TELEFONY:. 117-00, 171-67. 


169 


А ө r ” e 
Najtańsze czeskie 
KOVARIKA źniwiarki 
„АРКІАМСЕ“ amer. źniwiarki 
Młocarnie. ezerokamłotne CAŁOŻELAZNE. syst. Walbet. 
Maneże, pługi, wialnie i wszelkie narzędzia cia mniejszej własności. 


T. Czarliński i К. Swinarski 


(wł. J. Radoński) p 
Nowy-Zjazd 5, telefon 38-02, Warszawa. 


SPROSTOWANIE. 


W ogłoszeniu „onkurs ma dostawę Państwowych Znkłae 
dów Graficznych, zamieszczonem w Nr. 25 naszego cisma blednie 


wydrukowano „9 sztuk silników* powinno być „8 sztuk s inikówe, co 
niriejszem prostujemy. - _ 189 | 
КЕЕ ск WRN шалы ш 


[ШШШ Wytwónia Galanterii ШШ i Zabawek 
O WARSZAWIE Н 


FABRYKA: ul. Hipoteczna 3. ZARZĄD: Aleja Jerozolimska 9/12. 
Kupujcie tylko zabawki Wytwórni Inwalidzkiej! Dzieci polskie bawią się najchętniej 
zabawkami, wykonanemi rękoma inwalidów wojennych. 


Popierajcie pracę inwalidów wojennychi Popierajcie przemysł ra dzimyi 
A z e Б 


JEDYNE BEZKONKCORENCYJNE BIURO DETEKTYWÓW 


PINKERTON“ 
Śniadeckich Ne 11. Telefon 194—84. 
Kaucjonowane 1 zatwierdzone przez Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i Przemysłu i Handlu. 

Zorganizowane na wzór zagraniczny, pod kierownictwem sił prawniczych, 

oraz b. wyższych funkcjonarjuszów P. P. | 
wywiady, informacje, obserwacje, ochrona mienia, insty- 
tucji,- sklepów. 106 | 
7 


PIEC OWA 


CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna 6-cio szpaltowa) wiersz miłlmetrowy przad tekstem mk. 1200, (tylko urzędowe) — w tekście mk. 1600 — drobne mk. 900 — ma 
ostatniej stronicy mk. 1000, — paszportowe (-krotne), z podaniem tylko nazwiska i adresu mi. 10.000, —- o zagubieniu inuych dowodów wlersz mk. 8000 (trzykrotnie). = 


Ogłoszenia firm zagranicznych o 100% droższe. — Ха terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe są ustalone jako netto, 
ustępstwa są wykluczone. 


= = Г KOMITET ОЕК ҮНҮ 20 | PRZEDPŁATA: 9000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ | 
i AR- PRZEDPŁATA: 9000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ | 
REDAKCJA I ADMINISTR.: WARSZAWA.-— DŁUGA 38. +® KOMITET REDAKĆWJNY: oc Ё FUNKCJONARJUSZY PAŃSTW. 1 KOMUNALNYCH 


| Н. CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKI, 
Z. DĘBICKI, Е, GRABOWIECKI W. HENSZEL, W. HO- 
SZOWSKI, 7, HUEBNER; J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, 
J. KUCZYŃSKI, K. LEŃĆ, К. MŁODZIANOWSKI, T. MO- 
DRZEJEWSKI, S. URBANOWICZ. 


SZL. 


| M. BORZĘCKI, 
REDAKTOR МАСА. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 
TELEFON 55-73. 


Ed 


REDAKTOR E- GRABOWIECKI. 


Wszalkie 


8000 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ. 
KONTO CZEKOWE Р. K. О. Ne 30182. 
CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 2500 MAREK. 
ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R.—2PP. TEL. 511-25. 


Drukarnia Policyjna, Długa 38. 


